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CZĘSC UEZlDOWA
N aij. P a n  w y jech a ł d n ia  80 cze rw ca  

w ieczó r do Isch l.

P a n  N a m ie s tn ik  p rzydzie lił s e k re ta rz a  
p o w ia to w eg o , P a w ła  M i e c z k o w s k i e g o ,  
u w o ln io n eg o  z ciót.j't,haz::,;żtwej sv 1 p rzy  
c. k . a u s tr .-w ę g . genera lnym  k o n e ^ m  w 
W arszaw ie , do s łu ż b y  pp 'y  ę. k, S ta ro s tw ie  
w e L w uw ie , o raz  przezim w ył o licy a ła  k a n 
ce la ry jn eg o  p rzy  o. k. M in is te rs tw ie  sp raw  
w e w n ę trz n y c h , J a n a  J I  g i o f  k Ł, do s łu ż b y  
n a  p o sad z ie  se k re ta rk a  pow iatow ego  przy  c. 
k S ta ro s tw ie  w Łańcucie-

D ale j zam ianow ał p in  N am ies tn ik  se 
k re ta rz a m i po w iato w y u d ; c., k. oficyala K on
s u la rn e g o ,  W in ce n teg o  W j s j  0 c k  i e g  o, 
p rz y  S ta ro s tw ie  w  B u g a j u ;  k a n c e lis tę  Na
m ie s tn ic tw a , Z ygm uiija  B u c z k o w s k i e 
g o , p rzy  S ta ro s tw ie  ^  f jo ro d o n c e ; k w ie sk o -

wan<rgo kancelistę powiatuwego, Edwarda 
N o w a k a ,  przy c. k. Starostwie w Nowym 
Targu i praktykanta rachunkowego krajowej 
Dyrekeyi skarbu, Karola S t r a s s e r a ,  przy 
c. k. Starostw ie w Bóbrce.

N astępnie przeniósł pan Nam iestnik 
sekretarzy powiatowych: Stanisława Z a 
w a d z k i e g o  ze Lwowa do Mościsk, Jó 
zefa O l s z e w s k i e g o  z Łańcuta do Rol- 
buszowy, Gustawa P o s p i s c h i l a  z Bóbr- 
ki do Trembowli, Benedykta L e w i c k i e 
g o  z Buczacza do Złoczowa, Adama W a- 
g n e r  a z Cieszanowa do Śniatyna i Marce
lego W o j a k o w s k i e g o ze Śniatyna do 
Cieszanowa.

Nareście zamianował pan Namiestnik 
kwieskowanogo aktuaryusza powiatowego J e 
na M i c h l e w i c z a  i kwieskowanego kan
celistę pow iatow ego, H iacynta Z a j ą c z 
k o w s k i e g o ,  kancelistam i c. k. N am iest
nictwa.

CZEŚC IIEUEZEDCWA
Lwów, 2  lipca.

Depesze paryzkie nie daią dotąd 
dokładnego obrazu o tem wszystkiem, 
co zaszło przed trzema dniami przy 
zastosowaniu dekretów marcowych do 
Td/uU/.w ' J e d e n  i te n  s - m  tę łę g n ę iw  
zapewnia, że nie było żadnych zabu
rzeń, żadnego w ogóle nieporządku; 
a zaraz potem mówi o forsownein do
bywaniu się do zamkniętych zakładów 
jezuickich, o tłumach proszących o 
błogosławieństwo, wreszcie nawet o 
skandalicznych zajściach na  zgroma
dzeniach publicznych. W ystarcza to 
jednak zupełnie, aby wyrobić sobie 
zdanie o sy tuacji.  Wszystkie ekscesa, 
które towarzyszyły wydalenia Jezui
tów, były nadto mało znaczącej aby 
mówić można o ogólnem wzburzeniu

umysłów, a z drugiej strony zbyt by
ły  widoczne i drażliwe, żeby rząd po
chwalić się mógł tem, że postępowa
nie jego nie cofnęło wstecz uspokoje
nia się kraju i nie zostawiło po sobie 
ani niechęci, ani goryczy. Wymowniej
szym od tych zajść jest fakt, że 
rząd francuzki, który długo zapowia
dał bezwzględne i energiczne wyko
nanie dekretów marcowych, w osta
tniej chwili zachwiał się w postano
wieniach swoich i rzeczywiście ener
gicznie wystąpił tylko przeciw najoie- 
popularnie'szemu zakonowi, a innym 
kongregacyom znacznie pofolgował. 
Inspirowane głosy starają się tę nie
równość postępowania wytłómaczyć 
w inny sposób i wcale zręcznie w y
wiązują się z tego zadania, ale na to 
liczyć nie mogą, żeby kogokolwiek 
przekonały, iż nie obawa, lecz tylko 
względy prawne skłoniły rząd do ta 
kiego ustępstwTa. Ze takie ustępstwo 
było możliwem że stronnictwo rady 
kalne pozwoliło rządowi stanąć na po
łowie drogi, to zawdzięcza on tylko 
tej okoliczności, iż spraw ą amnestyjną 
osłabił w ostatniej chwili zaintereso
wanie się ogółu kwestyą, jak  wyko
nane zostaną surowe dekrety marco
we. Ogólna amnestya. poparta świetną 
mową Gambetty, stanowi w tej e.hwili 
najważniejszą spraw ę w ew nę trzną , 
spycha nawet dekrety marcowe p ra 
wie na drugi plan, a w każdym razie 
tak opanowała umysły radykalne, że 
po za nią na razie niczego nio widzą.

Dalszy przebieg skraw y am ne
styjnej, mianowmie drugi jej okres, 
t. j. konstytucyjne traktowanie w se
nacie, zapowiada jeszcze większe zaję
cie się ogółu. Senat wyborem komisyi 
zamanifestował swoje zapatrywanie 
nieprzychylne dla ogólnej amne tyi a 
kornisya wybierając pierwotnie Simona 
sprawozdawcą, dała tem do poznani?,

że myśli wystąpić stanowczo przeciw 
Izbie i Gambecie. Jest to zadanie 
bardzo trudne, i w najlepszym razie 
osiągnąć może ten skutek, że amne- 

! stya ogólna spoźtr' się o kilka miesięcy, 
j Senat nie mógł jednak postąpić sobie 
inaczej, jeżeli nie chciał zrezygnować 
zupełuie z roli Izby wyższej, powoła
nej do obrony interesów konserw aty
wnych wobec zapędów Izby niższej, 
która wszędzie i zawsze już z natury  
rzeczy skłonną być musi do zapozna
wania tych interesów w mniejszym 
lub większym stopniu. System wybor
czy senatu nie odpowiada zupełnie 
temu charakterowi Izby wyższej, robi 
z senatu niejako zbyteczną kopię Izby 
niższej, ale dopóki stosunek głosów 
jest jeszcze o tyle szczęśliwy, że se 
nat utrzymać się może na odpowie- 
dnitun sobie stanowisku, dotąd moralny 
obowiązek cięży na n i m . działać tak 
jak  przystoi Izbie wyższej.

Jules  Simon staje do walki z Gam- 
bettą i wcześme zapowiada wielką mowę 
osytuacyi wewnętrznej. W całym sena
cie nie ma osobistości, któraby podjąć 
m cgła tę walkę z tylu szansami 
powodzenia, jak Jules Simon, w za
sługach i sławie starszy od Gambetty, 
bohater trzeeiej republiki, w wymowie*1 
równie znakomity jak Gambetta, cho- 
*c?aż może mniej biegły w wywoływa
niu efektów- silniejszych, obliczonych 
na chwilowe wrażenie. Simon jako 
współzawodnik Gambetty musiał ko
rzystać ze sposobności i wziąć sprawę 
amnestyjną za punkt wyjścia, bo w tej 
sprawne bez żadnego uhybienia zasa
dom republikańskim może sobie zdo- 

| być szerokie koło zwolenników w prze
ciwnym obozie. Od tpgo wystąpienia 
Simona zawisło, czy w przyszłości 

1 najbliższej F rancya  posiadać będzie 
■ dwóch kandydatów na miejsce Gre- 
vyego, czy tylko je d n e g o . Gambettę
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Gdy przed kilkunastą laty jakiś księgarz 
paryzki przyszedł do W iktora Hugo, objawia
jąc mu chęć wyduma wyboru jego pism , u- 
słyszał n a s tę p u ją  «dpow iedź : „Robis < pan 
na mnie w r ą b ie  człow ieka, który pokazu
jąc w swym ręku kamienie uzbierane aa  Mont- 
B anc, sądzJby  się upoważnionym do powie
dzenia ludziuna ; Oto M ont-Blanc.“

Że Wiktor Hugo nigdy skromnym być 
nie um iał, to rreez powszechnie whdoina 
odpowiedź też taka dana księgarzowi niko
go dziwić L'e juoże, jak również nie dziw, 
że Hugo rzeczywiście nie skłonił się nigdy 
do wy lania- wyboru swych p ism , chociaż 
praw dę mówili, myśl księgarza nie była złą, 
bo w dzitJ&eh wielkiego poety wiele się znaj
dzie niepotrzebnego balastu, o którymby sna
dnie możfla zapomnieć. Człowiek jeduak, któ
rem u w końcu życia wszystko się wiedzie, 
który p raży ł znienawidzonego sobie Napo
leona III. doczekał się zrealizow ana swych 
polityczn,V(,h idei, dorobił się kjlkum iliono- 
wego m ajaku a otoczony je s t dworem fana- 
tye nyc j w ielbicieli, człowiefc zresztą, Któiy 
nie przfjdzie ulicą Paryża , aby tysiąc głow 
się za Him nie obróciło, który nie ukaże się 
na żadlAm Zgrom adzeniu, aby nie w ywołać 
burzy oljpyków i grzm otu oklasków czło
wiek ta1*! umiai" zaspokoić i swój ry d rw n iczy  
kaprys, -l ,°b> księgarz paryzki nie sta je  już 
przed publicznością pięciu części św iatu z gar
ścią koUUen ' z M ont Blanc, ale z t-ałij potę
żną górją, z czterdziestu tomami pism sław
nego p^cty. Qa pięknym papierze, w dużej ó-

sem ce— i mimowoli wyrywa nam  w estchnie
nie z p ie rs i:

—  Mój Boże, jak to wysoko na szczyt 
tych czterdziestu tomów, ile to się usunie pod 
nogami niepotrzebnego ż w iru , ile to razy 
obejmie nas najzupełniejsze znużenie, uini- 
byśmy do ostatniej karty tej papierowej p i
ram idy dojść zdołali i objęli przeszło sześć
dziesięcioletnią twórczość wielkiego a u to ra ! 
Ile tam fan tazy i, ile m yśli, ile namietuosci, 
a ile zresztą dumy, p różności, zarozumiało
ści ! Z wyżyny tego stosu dzieł otwierają Się 
widoki dalekie, cudowne, któremi szatan mógł 
by kusić dumę ludzi najszlachetniejszych, jak 
również ztam tąd można spoglądać w prze
paści w których pełza gad ludzkiej zawiści, 
w któryeu się tarzają takie potwory zbrodni, 
jakie tylko w najdzikszej mogą powstać wy
obraźni 1

Jak oko sięgnie, wynurzają się posta
cie, które jeżeli raz się odbiły w naszej g ło
wie, już w nipj na zawsze pozostaną, można 
je  znienawidzić, można sie niem i zmęczyć i 
znużyć, ale zapomnieć nigdy. Owszem rosną 
one w pamięci od roku do roku, i jak cie
nie w zachodzącem słońcu tem większe przy
bierają kształty, im  bardziej się od nich od
dalamy. Kształty to i typy najrozm aitsze: po
równajcie Cosettę z Lukre *,yą Borgią , Rolan
da z Legendy wielców z Q uasim odem , Ga- 
wrosza i Karola piątego, albo przesuńcie so- 

\ kie przed o czynna takie typy ja k :  J a r e r t ,  
i Gwynplaine Triboulet, Cimourdam , Gilliatt, 

U rsus, Jean Valjean itd. — co za wydat- 
ność, co za rozmaitość —  a na każdej z tych 
fostaci wycisnął Hugo piętno swego ge
niuszu.

W ydanie dzieł WiKtura Hugo cofa nas 
do najsilniejszych w rażeń , jakie na nas wy
warła literatura w młodocianych latach, przy
pomina nam , jakeśmy przeczytawszy po raz 
pierwszy N otie Darnc de Puris, miesiącami

nie mogli się uwolnić od oryginalnie piękne
go obrazu Esm eraldy, i jak później każoą 
cygankę stroiliśmy w jej szaty, lub jak siedm 
trum ien  Lukrecyi Borgii na długi czas okry
wało nam kirem  wszystko, na cośmy spój- i 
rżeli. Dzisiaj z przyjemnością witamy tych 
dawnych znajomych , stojących już zgodnie, 
razem , aby sławić wielkość m istrza , i nie 
powiemy, żebyśmy nie patrzyli z pewną ra
dością na kilka pierwszych tomów wydawni
ctwa , które nam  grom adzi te skarby fan- 
tazyi.

Autorska duma W iktora Hugo zwycię
żyła zatem, a prawie wdzięczni mu jesteśm y, 
że mamy cały M ont-Blanc jego talentu przed 
s o b ą , że nie potrzebujemy grom adzić skały 
do skały, urwiska do urwiska, aby mozolnie 
wspinać się na szczyty i robić przegląd tej 
rzeszy olbrzymów cnoty i występku, k tó 
rą  on btworzył. To zestawienie potężnych 
utworów godzi nas potrosze z jego pychą, 
zaciera ów obraz niesym pafyeznego poety, i 
każe owszem wierzyć, że tej nadzwyczajnaj 
ufności w potęgę swego geniuszu zawdzię
czamy tak wielkie dzieła.

M usimy się jednak wytłómaczyć z tego, 
że mimo pięknych wspomnień Esmeraldy, 
mimo niejednej biesiady d u c h a , którą nam 
sprawiły dzieła Wiktora H ugo— obraz jego 
ta w iłw n a s  niesympatyczny. Niemało się do 
tego przyczyniły gwałtowne, często bezwzglę
dne, niesprawiedliwe w ycieczki, któremi on 
umie nawiedzać swoich przeciwników polity
cznych, więcej jednak niż te zarzuty opowia
danie jednej z naszych najznakomitszych ko
biet , która ciekawą będąc poznać wielkiego 
poetę, odwiedzała g o w o w y in  domu pod nr. 
20 na rue de Clichy w Paryżu L, który się 
sta ł miejscem pielgrzymki mnóstwa dzienni
karskich sprawozdawców z różnych stron 
św ia ta , wielu młodych poetów, mężów Doli- 
tycznych o sk,-ąiuych barwach i artystów.

Otóż owa k o b i t a ,  której smakowi ufaliśmy, 
opisała nam  W iktora Hugo na tle jego eie- 
mno-pąsowego salonu w ten sposób, że z te
go opisu pozostało nam  w pamięci jakieś bo
żyszcze na czerwonym aksamicie, przed któ
re przychodzą wysłańcy różnych narodów, 
aby mu spojrzeć w oczy, pokłonić się i wy
słuchać zapew nienia, że on je s t zwiastunem 
wszystkiego co wielkie i szlachetne na świę
cie, a po za nim  wszędzie m arność i c ie 
mności.

Jeżeli w auszy naszej tkwi jakiś obraz 
niesym patyczny, szczęśliwi zawsze jesteśm y 
gdy go możemy zamienić na obraz piękniej
szy, i radzibyśmy aby się z nim  tak działo, 
jak z owemi m glistęm l w idoaam i, które p o 
woli nikną w oczach , w coraz to nowe, czę
sto szlachetniejsze przem ieniając się kształty. 
Otóż portret W iktora Hugo uległ w tych 
dniach takiej przemianie w naszym umyśle, 
a powodem tego było zupełne wydame dzieł 
które Dam na pamięć przywiodło dawniejsze 
najpotężniejsze jego utwory, a powtóre świe
żo wyszła książka sympatycznego włoskiego 
autora Edm unda de A m icis, w której spisał 
swoje wrażenia z ostatniego kongresu lite
rackiego w Paryżu, a w mej jeden z celniej
szych ustępów poświęcił wizycie u W iktora 
Hugo. Znajdujem y tam ten sam pąsowy sa
lon, o którym  słyszeliśmy, ale autor , który 
tam wchodzi, który go opisuje, jest dziwnie 
wrażliwym na wszystko, co wielkie i piękne, 
i wszędzie dodatnie strony spostrzedz i pod
nieść potrafi Jego opowiadanie zmieniło w 
nas przeto ów niem iły posąg dziennego bo
żyszcza , a zm ienił > go w ożywiony obraz 
dworu najpotężniejszego pisarza Francyi.

W iktor Hugo mieszka na drugiem  pię - 
t r ze. Dzwoni się, wychodzi une gouvernantc, 
ja k  ją  w Paryżu nazywają, pyta o nazwisko, 
i pozostawia gościa w przedpokoju, w któ
rym  nie ma nic szczególnego , prócz wiszą-
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Sejm krajowy.
(X II . posiedzenie dnia 1 lipca 1880 r.)

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
11 m inut 25 przed południem  pod przewo
dnictw em  m arszałka J . E. Ludwika h r. Wo- 
dzickiego.

Ze strony rządu J . W. p. F ilip  Z a l e 
s k i ,  wiceprezydent c. k. Nam iestnictwa.

Posłów obecnych 111.
Izba udzieliła urlopów: J. E . m inistro

w i skarbu dr. D u n  a j  e w s k i e m u z po
wodu zajęć służbow ych na 3 tygodnie i p. 
Kowalskiemu z takiegoż powodu na c*as nie
ograniczony, h r. M arszałek zaś udzielił urlo
pów sześciodniowych pp. Erazm owi Wolań- 
skiem u i hr. M ycielskiemu.

Z 30 wniesionych petycyj, których o- 
gólna liczba doszła tym  sposobem do 355, 
odesłano 9 do kom isji edukacyjnej, a w tej 
liczbie pięć w sprawie reform y szkół śre
dnich, od m iast Jasła  i Tarnowa, W ydzia
łów  powiatowych w Tarnow ie i Kołomyi o- 
raz od Franciszka Schofera, dalej petycyę 
W ydziału powiat w Kolbuszowej o-zapro
wadzenie rady szkolnej w każdym powiecie, 
oddziału tow. pedagogicznego o przenie-ie- 
nie tamże rady szkolnej z Mościsk, m iasta 
Sanoka o zaprowadzenie gim nazyum  i nau
czycieli szkól ludowych w Kołomyi o zali
czenie tego miasta do pierwszej klasy pod 
względem płac.

Komisyi budżetowej przbkazano pety- 
cye o subwencye dla wyższej szkoły żeńskiej 
w Brodach, o zapomogi na budowę cerkwi 
w M edenicy i szkoły w Niepołomicach, o 
podwyższenie płac młodszym nauczycielom 
w Ełażowie i dyrektora szkoły leśnej o przy
wrócenie dodatku osobistego.

Do komisyi drogowej odesłano petycye 
w sprawie dróg Kołomyja-Buczacz i Niena- 
dowa-Huciska, tudzież o zwolnienie gm iny 
Suchodół od ponoszenia kosztów budowy mo
stu przez Gzeczwę i byłego dzierżawcy myt 
Tiefenbaum a o zwrot kaucyi i szkód ponie
sionych.

Komisyi adm inistracyjnej przekazano 
petycye W jdz. pow. w Tarnowie i w Koło
myi oraz gm iny Falnsza o reform y w fabry- 
kacyi i sprzedaży soli, zaś komisyi praw ni
cze, petycye. m iasta Sanoka, oraz gm in  wiej
skich tegoż powiatu o zaprowadzenie sądu 
kolegialnego w Sanoku.

Petycye stowarzyszenia „Gwiazda1' o za
siłek, tudzież W ojciecha P strow sk iego  i A- 
leksandry Skro wasze wskiej o zapomogę ode
słano do komisyi petycyjnej, W ydz. p :w :ai. 
Kolbuszowa o ograniczenie wolności dziele
nia g-nutów  i zakładu narodowego im ieria  
Ossolińskich o subwencyę na osuszenie łąki 
do kom isji kultury  krajowej, zaś petycyę 
W ydziału powiatowego Kolbuszowa o zmia- 

§§■ 2, 95 i 96 ust. gm innej do komisyi 
gm innej.

Sprawozdanie W ydziału krajowego w 
sprawach górniczych odesłano do osobnej ko
misyi, której wybór odbędzie się na następ- 
nem  posiedzeniu

Komisarz rządowy p. F ilip  Z a l e s k i :  
D nia 22 czerwca wniósł poseł Tadeusz

cej lampy. Prz id dziewiątą z rana poeta nie 
wstaje, więc też nie przyjm uje, później pisze 
do czwartej, a dopiero wieczór, po objedzie, 
który bywa późno, otacza się swymi znajo
m ym i, i n?. wieczór zaprasza ty ch , którzy z 
z dala przyjeżdżają, aby usłyszyć słowo u tej 
potężnej pieśni, albo pow iedzieć, że byli w 
Paryżu i widzieli W iktora Hugo.... W ieczo
rem  więc la gom ernante prosi gościa do 
saloniku; chwilkę się czeka, bo w sąsiednim 
pokoju są goście i poeia kończy rozpoczętą 
rozmowę. Wreszcie portyera się uchyla, a 
ręka, która pisała Notre-Dame i Legendę wie
ków , w ita nas uprzejmie.

W iktor Hugo jest średniego w zrostu , 
lekko pochylony, barczysty, ma dużą głow ę, 
ale piękną, silną szyję, szerokie barki, krót
kie i grube rę c e , cerę trochę śniadą, zna
mionującą. siłę i zdrowie. Cała postać ma 
w sobie coś atletycznego. Włosy gęste, krótko 
jak szczotka ostrzyżone, broda pełna, ile ró
wnież k ró tk a , bardzo biała ; oczy podłużne, 
trochę z ukosa pod czołem wprawione, co 
nadaje tw arzy pewną oryginalność. Oczy to 
bardzo żywe i bardzo ruchliwe, przenikające 
do głębi. Jakiego jednak koloru ? tego już 
nasz sprawozdawca nie zauważył z powodu 
roz ta rgn ien ia , w które go w praw ił widok 
wielkiego człowieka. Zauważył tylko, że poeta 
m iał na sobie żakiet- z czarnego orleanu i 
zwykłą swą czarna kamizelkę, zapiętą aż pod
szyję-

W  ktorH ugo robi wrażenie człowieka bar
dzo sm utnego; gdy je s t zamyślony, twarz jego 
staje się nad wyraz poważną, prawie ponurą. 
Zdawałoby się, że ten  człowiek nigdy się nie 
śm iał, że nie jest zdolnym do śmiechu, a gdy 
patrzy, to tak głęboko przeszywa swym wzro
kiem, że miałoby się ochotę zwrócić się do 
niego ze słow am i: „M istrzu, zrób mi tę ła 
skę i nie patrz na m n ie !“ Jest to wzrok

Romanowicz i towarzysze interpelacyę do 
Rządu w sprawie niedość wczesnego zawia
damiania Sejmu o postanow ieniach rządo
wych co do niektórych uchw ał sejmowych, 
żądając ostatecznie w yjaśnienia:

1. Jaki je s t powód tak nad wszelką 
miarę długiej zwłoki w załatw ianiu uchw ał 
Sejm u?

2. Czy wys. Rząd nie byłby skłonnym  
zawiadomić, co postanow ił względem  uchw ał 
powyżej przytoczonych.

Co do niektórych przedm iotów w in- 
terpelacyi w ym ienionych doszła już wiado
mość do W ydziału krajowego, tutaj zaś po
zwolę sobie przejść szczegółowo te przed
mioty, o jak ich  interpelacya mówi, i dać 
bliższe wyjaśnienie.

Najprzód idzie tu o 5 nowel do usta
wy gm in n ej:

] . Gstawa o kompetencyi władz do 
rozstrzygania rekursów w sprawach gm in
nych i powiatowych.

2. U staw a o odpowiedzialności gm iny 
wobec trzecich osób.

3. Ustawa o odpowiedzialności człon
ków zwierzchności gm iny i delegatów wo
bec g m n y  i Rządu.

4. Ustawa o ustanow ieniu służby g m in 
nej, o władzy dyscyplinarnej nad zwierzcb ■ 
nością gm inną i o nadzorze władz wyższych 
nad urzędnikam i gm in wiejskich.

5. Ustawa o wykonaniu orzeczeń i roz
porządzeń reprezentacyj powiatowych.

Otóż tym pięciu ustawom  rzeczyw i
ście odmówiono sankcji, a powody szcze
gółowe zostały 'Wydziałowi krajowemu po
dane w swoim czasie do wiadomości. Po
wody te są mniej więcej te same, jakie m ia
łem zaszczyt wówczas, kiedy ta sprawa by
ła na porządku dziennym, podać do wiado
mości wysokiej Izby.

Pod 1. 6  jest ustawa budownicza dla 
m iasta Lwowa. Co do tej także powodów, 
dla których sankcya odmówioną była, wyłu- 
szczać szczegółowo nie będę z powodu, że 
Wydziałowi krajowemu zostały one do wia
domości podane. Są one tego rodzaju, że ła 
two przeszkody mogą być usunięte, a u sta 
wa może w tej jeszcze sesyi przyjść do 
skutku.

Tyl6 co do sześciu ustaw, o których 
interpelacya wspomina. Co do pierwszych 
pięciu nadeszła odpowiedź Rządu podczas 
tegorocznej sesyi, co do szóstej bezpośrednio 
przed otwarciem sesyi.

Go do siódm ej, czyli rezolucyi sejmu 
z ri ?go trz e śn ia  1£78 o 
oddzM u górnictw a i hutnictw a przy insty
tucie techniczno-przem ysłowym  w Krakowie, 
rzecz się tak ma, że po uchwaleniu tej re 
zolucyi rozpoczął rząd rokowania z władzami 
miejscowemi w Krakowie, z instytutem  te 
chniczno-przem ysłowym  krakowskim, bo po
w stała myśl, aby połączyć taką szkołę z in 
stytutem  krakowskim, i tym  sposobem o 
mniejszym koszcie przyjść do takiej szkoły 
w Krakowie. Program  został wypracowany, 
koszta, o ile mi wiadomo, obliczone, i rzecz 
została przedstawiona p ministrowi oświece
nia. Jednakże na to podanie nadeszła od p. 
m -n.stra odpowiedź, że do tego projektu 
przychylić się nie może, a to głownie z po
wodów dydaktyczno-pedagogicznych, a mia
nowicie, że gdyby młodzież uczęszczała na

zimnego sędziego albo pizeciw nika w poie- 
dynku, któryby cię chciał przeszyć. „ W tych 
chwilach — powiada Amicis — włóż mu w 
myśli biały tu rban  na czoło, a będzie starym  
szeikiem, przybierz go w hełm , a stanie się 
posiwiałym w boju zomierzem, włóż mu ko
ronę na czoło, a będzie jakimś średniowiecz
nym królem, mściwym i nieubłaganym . Jest 
w nim coś surowości kapłana, i ponurego 
majestatu wschodniego maga. Rozumieć mo
żna zupełnie, że z tej głowy wyszły czarne 
postacie więźniów, skazańców, że w niej się 
zarysowały ponure duchy, trum ny, że w niej 
wzięły początek nienawiści i groźne gniewy. 
Zaledwie jednak spostrzedz się można, a .już 
pod wrażeniem jakiegoś zabawnego opowia
dania, jakiejś brukowej anegdotki, człowiek 
ten wypogadza się śm iechem  szczerym i we
sołym, pokazując swe białe zęby, a w czasie 
śmiechu twarz przybiera tak pogodne i tak 
młodzieńcze wejrzenie, że od razu zrozum iał ć, 
iż ten  człowiek m ógł stworzyć takie typy 
jak D eruchette, G uillorm and, Mademoiseile 
Lise, don Cesar de Bazan lub Gavroche. Ten 
uśm iech wszakże, to tylko rzadka błyskawica 
na poważnej twarzy.

Hugo wprowadził swego gościa do dru
giego salonu, do owego pąsowego, w którym 
cztery kanapy stały półkolem na około ko
minka, a nad kominkiem staroświeckie źwier- 
ciadło. Było tam  kilkanaście osób, częścią 
przyjaciół domu, częścią jednodniow ych gości, 
ciekawych oglądać poetę i mówić z nim  Do 
pierwszych należał m ulat o kolosalnych kształ
tach, jakiś współpracownik dzienniczka Petite  
Presse, i wysoka kobieta o siwych włosach i 
głęboko osadzonych oczach z sm utnem  spoj
rzeniem. Była to pauua Drouet, słynna ak
torka, która poraź pierwszy g rała  Lukrecyę 
Borgię w roku 1833 w teatrze de la Porte- 
Sain t-M arlin . Kilku młodszych poetów, wiel-

wykłady górnictw a —  a młodzież uczęszcza
jąca do szkoły techniczno-przemyskowej jest 
rozm aitą — że mogłooy to zły wpływ wy
wrzeć na dyscypbnę wewnętrzną. Jednera 
słowem, podane tam są wszystkie powody. 
Pismo to musiało już nadejść do Wydziału 
krajowego.

Pod 1. 8  jest rezolucya Sejmu z d. 4 
października 1878 roku o zaprowadzeniu ję 
zyka polskiego jako urzędowego w zarządach 
galicyjskich kolei żelaznych. Co do tej rezo
lu c ji zdaje mi się, że myśl jnterpelacyi po
lega. na pewnem nieporozum ieniu, bo na :ę 
rezolucyę już dnia 1 6  lipca 1879 roku do 1 
5877 odpowiedź, jaką otrzymalMmy od p. 
m inistra, została W ydziałowi krajowemu u- 
dzieloną W tej odpowiedzi, o której w kró
tkości nadm ieniam , ponieważ znajduje się w 
aktach W ydziału krajowego, p. m inister u- 
znaje obowiązek kolei żelaznych używania 
języka polskiego w korespondencyi z polską 
publicznością, ale nie uznaje tego obowiązku 
co do służby wewnętrznej.

Pod 1. & jest rezolucya Sejmu z dnia 
1 i października 1878 r. w sprawie poboru 
datków gm in i obszarów dworskich na p ła
ce nauczycieli szkół ludowych. Szło o to, 
aby te datki były pobierane razem z podat
kami i dodatkami do podatków. Rzecz jest 
nadzwyczajnie skomplikowana, daje powód 
do licznych korespondencji .rokow ań  z W y
działem krajowym i finansową dyrekcją  a na
reszcie doszliśmy do tego rezultatu, że m u
simy zebrać kom isję wspólną, aby rzecz o- 
statecznie załatwić. Z oka jej się nie spu 
szcza i mam nadzi -ję, że nim Sejm znów się 
zbierze, będziemy mogli o jakim ś dodatn-m 
rezulttcie zawiadomić.

Pod 1. K h e s t (czy ta:) rezolucya Sejmu 
z d. 17.października 1878 o reform ę ordynacyj 
wyborczych Izb haudlowro przem ysłowych 
we Lwowie i Brodach.

Oo do tej rezolucyi mogę tyle tylko 
oświadczyć, że skoro tylko zapadła ta uchwała 
Sejmu, została przedłożoną p. m inistrowi han
dlu. Od tego czasu już dwa razy prosjfiśmy 
pana m inistra o wiadomość, jak rzecz stoi, 
aby można udzielić wiadomość' w irraju, je 
dnak dotąd tej odpowiedzi nie otrzymaliśmy. 
Z okazyi tej interpelacyi udajemy się znowu 
do pana m inistra z prośbą o ostateczne za
łatw ienie, a jak nadejdzie odpowiedź, będzie 
udzieloną Wydziałowi krajowemu. To jest od
powiedź zdaje mi się wyczerpująca co do 
drugiego pytan ia: (e-yta) czy Wysoki Rząd 
nie byłby skłonnym zawiadomić Sejm w jak 
ti:v Vt jtrzym  czasie, co postanowił wza iedern 
uchwał Sejmu powyżej pod 1. 7. 9, 10
przytoczonych.

Oo do pierwszego pytania (czyta :) jaki 
jest powod takiej nad wszelką miarę długiej 
zwłoki w załatw ianiu uchw ał Sejmu, pozwo
lę sobie nadm ienić, że ta zwło .a tyczy się 
tylko 10 w ym ienionych uchw ał Sejmu Nie 
będę nurzył W ys. Izby przedstaw ieniem  to
ku spraw, rozlicznych korespondencji i ro
kowań, które prowadziły się między W iedniem 
a Lwowem, a we W iedniu między pojedyńcze- 
mi m inisterstwam i, bo znużyłbym  wys. Izbę, 
a wątpię, abym panów  interpelantów  taką od
powiedzią zadowolił. Jedno tylko muszę nad
mienić , że Rząd z największą przykrością 
przystępuje do odmówienia sankcyi uchw a
łom  sejmowym; nim  to nrstąpi stara się wy-

bieiel: talentu gospodarza domu, tak ie  do 
częstych należało gości, pomiędzy nim i Le- 
comte de Lisie i Catulle Mendes —  wszyscy 
tytułowali Wiktora H uga: mon m aitre, mon 
cher m aitre , i otaczali go najży wszem uwiel
bieniem. Wszystko to jednak było naturalne, 
niewymuszone, a w twarzy poety ani na 
chwilę nie zdraaz 'ł się jakiś wyraz próżności, 
owszem lat pięćdziesiąt podobnych uwielbień 
musiało go do nich przyzwyczaić.

Rozmowę musieli ub jzwładniaó obcy 
przybysze którzy podobnie jak  nasz Włoch 
przyjechali tylko na to, aby zamienić z m i
strzem  kilka ogólnikowych frazesów — gdyż, 
jak to Widzimy z opisu, wizyta nie był* za
bawną. Hugo jednak robił wrażenie sym pa
tyczne, a chociażby się z pism jego zdawało, 
że i w codziennem życiu mus: być trochę 
deklamującym i przesadnym  —  to przy bliż- 
szem poznaniu widzi się w nim  człowieka 
pełnego uprzejmości, słodyczy, nader łatwego 
w pożyciu, ów  wielki Wiktor Hugo, ów l i 
teracki milioner, jeździ najczęściej na im pe
rialu omnibusów, prowadzi tam rozmowy z 
robotnikam i i cieszy się z tej republikańskiej 
wysokości, że się nie potrzebuje wymijać z na- 
poleońskiemi powozami.

Otóż tych kilka szczegółów złagodziło 
w nas twarde rysy tego człowieka, który zdaje 
się nie znać granie polityczn j nienawiści, 
nieznużonego deklamatora, nieumiejąeego nic 
powiedzieć bez wykrzykników, bez wydoby
cia najwyższych tonów, na jakie stać głos 
ludzki. Złe to przyzwyczajenie człowieka wie
kowego, trzeba mu jednak choć w częśc da
rować, gdyż doszedł doń, kreśląc rzeczywiste, 
silne i piękne uczucia w początkowych swych 
dziełach.

czerpać wszelkie środki i sposoby , któreby 
umożliwiły załatwienie tych spraw. Nie ty 
czy się to tych 5 pierwszych ustaw. Miałem 
zaszczyt tu ośw iadczyć, że rząd zasadniczo 
był iii przeciwny i nie m ógł się na nie 
zgodzić. Oo do motywów zaś, na jakich 
pytanie poi ga , a mianowicie, jakoby zwło
ka W załatwianiu uchw ał sejmowych za
grażał" interesom kraju —  muszę się przy
znać, że do tego czasu nie spostrzegłem  
tego wcale i trudno, aby to kto m ógł 
spostrzedz, ze opóźniona odpowiedź na ty c h -  
1 0  uchwał zagioziła interesom  kraju i spro
wadziła zastój w czynnościach Seimu. Co do 
dalszych motywów (czyta :) że takie postę
powanie rządu z uchwałami Sejmu nie jest 
zgodne z powagą i stanowiskiem reprezen
ta c ji kraju na to mogę oświadczyć-gże rząd 
daleki by ' od podobnej m y śli, że jeżeli się 
odpowiedź ta przewleka, to rząd zarówno u- 
bolewa jak reprezentacja krajowa, że zna
lazł się w tem przykrem położeniu zwlecze
nia te; odpowiedzi, jednakże przeciw zarzu
tom, że rząd chciał przedsięwziąć coś n ie
zgodnego z puwagą i stanowiskiem repre
zen tac ji krają, muszę się jak najmocniej za- 
strzadz. Skończyłem.

P. ks. B u c h w a l d  składa do las! i 
marszałkowskiej wniosek zmieniający art. 4 
ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
początkowych w ten oposób, żeby liczba na
uczycieli w ^kołacn ludowych stosowała się 
do liczby uczniów Jeżeli liczba uczniów 
przez trzy po sobie następujące lata dosięga 
80, należy pokarać się o nauczycielkę, aby 
w osobnej izbit udzielaia naukę dziewczętom; 
gdy dojdz.t <!o i 6 ‘>, mianować- drugiego na 
uczyciela, i t. d. Ijb  według okoliczności 
utządzić osobną BZj{ołę żeńską Tę liczbę na
uczycieli guniU może powiększyć, jeżeli 
przyjmie obowiązek opędzania z w łaśn ich  
środków powsta4'j tym sposobem zwyzki 
wydatków.

P. hr. G o i e j e w s k i  w uzasadnieniu 
swego wniosku M przedmiocie zmiany usta
wy konkurencyjnej zwraca uwagę tylko na 
jedną anomalie Gjże ustawy, a mianowicie, 
że nieobecni przyitępują do zdania m niej
szości. Tym spo*ODem jeżeli konkurencja 
składa się z ."30 członków , z których będzie 
10 obecnych, to -adauie Łcju zostałoby prze- 
ważonem przez zlanie jednego, gdyż nale
żałoby do trgo je-lkego doliczyć tych lOciu, 
którzy nie są obacui. Je st to wprawdzie 
tylko błędna stylizai-ya i błędne rozum ień.e 
ustawy, gdyż ugt-wa chciała wyrazić, że 
nieobecni 0 #e tj >  zgadzają ze .zdaniem 
więKSzośc, u ją b Tfw. znńf U  przegłoso
wanych, fiu Jv> ms, w niej przepisu,
żeby głosy Ilceo no, jednakże nietylko 
z tego, ale i z ianyc t względów ustawa- za
sługuje na zmienieDio.

Nad foimalnem traktowaniem tego 
wn' sku wszczęła ńe dłuższa dyskussya. 
Wnioskodawca żąaał Wyboru osobnej komis- 
syi z 6  człouków, p- dr. P i ł a t  odesłania 
do komisyi administracyjnej, p. ks. dr. C h e ł -  
m e c k i  poparty przez p. kś. K - t r y s a ,  ao 
W ydziału krajowego jako komisyi, ‘wreszcie 
p. S p ł  a w i s  k i w niósł uznanie nagłości 
wrniosku i ziłatw ńjfos gc zaraz przez odesła
nie go do Wydziału krajowego dla zdania 
sprawy na najbliższej Sesyi sejmowej.

Przemawiali jeszcze w tym przedmiocie 
pp. dr. G r o c h o L l  ' i ks. B c h  w a 1 d, 
poczein wniosek nagłości odrzucono i wnio
sek form alny ks. Chełmeckiego przyjęto.

P  T y s z k o w s k i uzasadniając swój 
wniosek, iąwajh zapiowadzenia sądów po
koju lub koiegiow ławri':ów  przy sądach 
powiatowych, oświadcza, że n je będąc pra
wnikiem, nie mógłby występować z „akim 
wnioskiem, aie że Sejm Już dawniej tę re
formę uchw alił i tylko wprowadzenie jej 
w życie nie nastąpiło, wznaw.a więc da
wniejszą uchwałę. Potrzebę sądów pokoju 
mających na celu godzenie stron a prz sto 
żmii ejszenie liczby procesów, zbytecznem 
byłoby wyuazywać wobec strasznej demora
lizacji, jaka panuje pud względem pieniac- 
twa i lekceważenia przysiąg B yuają dnie, 
w których jeden sąd po dziesięć przysiąg 
robieni, i bywają ludnie, którzy z przysięga
nia po sądach zrooili soDie formalny pro :e- 
der. (Głosy i To prawda !)

Wniosek ten stosownie do życzenia 
wnioskodawcy odesłano do komisyi praw 
nicze,.

Ustawę u zniemyniu propinacji w mieście 
LwowjVwnió ł p.  Zy w i e k i  jaao sprawo
zdawca komisyi adm inistracyjnej. Uchwalono 
głusuwaó nad nią cn bloc z wyjątkiem para
grafów, do których będą wnoszone poprawki. 
Jedna przecież tylko z dwóch poprawek wnie
sionych praięz p- G r o s s a  utrzymała 3ię, 
zresztą ustawę bez zmiany w drugiem  ezyta- 
tarnu p iz j 'ęto. trzecie zaś czytanie do na
stępnego }■ -siedzenia odroczono.

Odroczono również sprawozdanie komi
syi budfżetowej z .rubryki wydanków szkoły 
gospodarstw a leśnego we Lwowie, usuwając 
ten pri idmiot z porządku dziennego na żą
danie k o m m i.

F odo ł~ maż u h wała odraczają^  zapadła 
codo  ^m ositow  komisyi e lukacy jnejV  przed
miocie jzmiany podział u kraju na okręgd szkolne 
przez przeniesienie «iedziby rad szkolnych z



Mościsk do Jaworowa i zH usiatyna do T rem 
bowli Poseł M ę c i u s k i  w aiósł odesłanie 
referatu do komisyi, proponując zarazem przy
łączenie powiatu dąbrowskiego do okręgu 
szkolnego tarnowskiego, oraz załatwienie jed 
noczesne różnych petyeyj w przedmiocie 
zmiany podziału na okręgi szkolne wniesio
nych, na co się zgodził p. dr. M a j e r  jako 
przewodniczący kom isji edukacyjnej.

Po przemówieniu p. ks. K 11  r  y s a tak- 
że za odrzuceniem, sprawozdawca p Stani
sław hr. T a r n o w s k i  przyjął je  również 
wnosząc tylko, aby komisya została uwolnio
n a  od obowiązku powtórnego drukowania 
sprawozdania, co uchwalono.

Odroczenie więc uchwały nastąpiło l**- 
że w rozprawie nad wnioskiem p. ks. h  
Chełmeckiego o wynagrodzeniach dla ka 8- 
chetów, z którego imieniem komisyi edutt . 
cyjnej zdawał sprawę tenże sprawozdawca 
wnosząc nietylko według życzenia w niosko- 
dawcy wezwanie c. k. rządu aby wystawni 
corocznie 24.000 złr. do budżetu na wyna
grodzenia dla katechetów dopoki w skutfck 
zmian w drodze ustawodawczej subsy^Uin 
to nie okaże się zbytecznem, ale nadto u- 
mieszczenie w budżecie krajowym na tok 
1881 kwoty 1 0 .0 0 0  złr.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  wyraża 
zdziwienie, że komisya przekroczyła w ten 
sposób żądanie wnioskodawcy, i sądzi ze stan 
finansów krajowych m usiał się widać bardzo 
pomyślnie zmienić od poprzedniego Posie- 
dzenia i

Poseł ks. biskup D u n a j e w s k i  w 
gorących słowach popiera wniosek komisyi 
przedstawiając przykre położenie katechetów 
i ważność ich zadania

Poseł S a w c z y ń s k i  przemaWia rów
nież za wnioskiem komisyi, a p. b r ' b u k o 
wieckiemu zarzuca sprzeczność, wczoraj bo
wiem mówił, że nie należy przym ulać dzie
ci, aby o głodzie chodziły się uczye, a dziś 
jest za zmuszeniem katechetów, o gło
dzie chodzili nauczać.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  sprowadza 
dyskusyę na g ru n t formalny. Wczoraj uchwa
loną została d» rok 1880 pozycja Stf.0 0 0  zł 
w której się mieści także wynagrodzenie dla 
katechetów , taka pozycya będzie także w 
budżecie na r. 1881, więc d ru g a  cmsć wnio
sku komisyi jest zbyteczną i uchwalać jej 
nie należy. . . ,  .

Poseł Józef J a s i ń s k i  jest zdania, 
że gdyby tę drugą część wfl'0SW odrzuco
no, mógłby się kto sprzeciwiać umieszczeniu 
tej' pozycyi w budżecie, noniewal regulam in 
nie pozwala w tej sam ej'sery i wmawiać od
rzuconych wniosków. Z tego p vudu niowca 
wniósł odroczenie tej sprawy p/z®z odesła
nie drugiej części wniosku do komisyi bu
dżetowej dla uwzględnienia pr?J budżecie.

Poseł Paweł P o p i e l  metyl* 0 jest za 
uchwaleniem  1 0 .0 0 0  zł. ale zap0w iadi, że w 
dyskusyi szczegółowej w nieść  poprawkę, aże
by nchwalić 2 ().0 0 0  zł. . , ,

Poseł S z u j s k i  zaprzecza, jakoby wy
łączną kom petencją komisyi budżetowej b y 
ło załatwianie przedmiotów, poci|ga.)$cych za 
soba w ydatk i, wnioski takie czynić może 
każda komisya, a czyni na wielką skalę np. 
komisya drogowa. , . . , ,

U chw alono zam knięcie  dyskusyi, p0- 
czem  przemawiał jeszcze p. ks- B u c h w a l d  
jako jedyny mówca zapisany do głosu za 
w n iosk iem , p. G r o c h  o 1 s k  i jako jenerainy  
mówca przeciwirków, pp. Paw*>ł P o p i e l  i
ks. biskup D u n a j e w s k i  dla sprostowa
nia faktu, oraz Stanisław hr. T a r n o w s k i  
iako sprawozdawca.

Dyskusya szczegółowa odnosiła się w y
łącznie do kwestyi, czy rzecz ma byc zaraz 
załatw iona na wniosek komisyi edu^ac,J:,n,<:J, 
czy też ma przejść prz-z komisyę budżeto
wą W dyskusyi tej zabierali głos pp. dr. 
M a ł e c k i ,  hr.  G o 1 e j e w s k i, ks. Ki t  r y  s. 
M a d e j s k i  poczem uchwalono zaiusnąc dy
s k u s j ę  ale wysłuchać wszystkich zapisanych 
mówców, zatem zabierali głos jeszcze pp. ks. 
S a w a ,  S  m a r z e  w s k i ,  H a  u  s  n e r ,  zaś
pp ks B u c h w a l d  i ks Oh e ł m e c k 
zrzekli się głosu, poczem sprawozdawca p. 
h r  T a r n o w s k i  odpowiedziawszy na me 
które zarzuty, oświadczył, że pomija milcze
niem  przy mówkę osobistą uczynioną w prze
mówieniu p. Hausnera bystrości je g j umys u 
(głośne oklaski) i imieniem komisyi oznaj
m ił , że przystępuje do wniosku odracza
jącego.

W  skutek tego uchwalono tylko w®’ 
zwanie do rządu, a wniosek umi* szczenią  
odpowiedniej pozycyi w budżecie przekazano 
komisyi budżetowej.

Ostatnia wreszcie na porządku dzien
nym  sprawa przeniesienia sądu powiato
wego z Podbuża do Borysławia, skończyła 
się tak, jak kilka poprzednich odroczeniem. 
Komisya prawnicza przez sprawozdawcę p. 
dra W e i g a r t a  wniosła oświadczenie, że 
Sejm nie przychyla się do myśli przeniesie
nia sądu z Podbuża do Borysławia, lecz o- 
oświadcza się tylko za zmianą przynależności 
niektórych wsi do okręgów sądowych.

Poseł Apolinary J a w o r s k i  zapowia
da poprawkę do specyalnej dyskusyi co do 
dalszych punktów wniosku komisyi.

Poseł O c h r y m o w i c z  jest przeci- 
fitante Lwowska % 4oi» 2

wnioskowi komisyi i ze względu, że 
Bjrysław jest siedzibą znakomitej gałęzi 
pzemysłu krajowego, wnosi, ażeby Bejm, 
jozostawiąjąc sąd powiatowy w P odbum  u- 
•hwalił wezwanie rządu, aby ustanowił oso- 
ouy sąd powiatowy w Borysławiu.

Poprawkę tę poparto.
Poseł R a p o p o r t  w obszernem prze

mówieniu wykazuje, że wszystkie względy 
przemawiają za koniecznością utworzenia 
sądu w Borysławiu, bądź też przeniesienia 
go tam z Podbuża i w duchu tego wniosku 
czyni poprawki, wnosząc, aby dla przedy
skutowania tychże cały operat odesłanym 
został do komisyi.

I  ten wniosek został poparty, poczem 
P- Ignacy Ł u k a s i e w i c z  przem awiał ró 
wnież za Borysławiem, zaś p. O c h r y  m o- 
w i c z przystąpił do wniosku p. Rapoporta.

Po przem ówieniu sprawozdawcy przy
stąpiono do dyskusyi szczegółowej, w której, 
jak już wspomnieliśmy, wniosek odraczający 
Przyjęto.

Koniec posiedzenia o godź. 8  min. 10 
po południu. N astępne posiedzenie w sobotę 
dnia 3 lipca o godzinie 11  rano.

SPRAWY ZA.GRASICZRE
(G ło s  ro ssy jsk i o k o n fe r e n c ji  

b e r liń sk ie j.)

O konferencyi berlińskiej czyni peters- 
burgskie Nowoje W rem ia  następujące uwagi: 
„ Najłatwiejsza część turecko-greckiej kwestyi 
granicznej jest rozwiązaną. Do osiągnięcia 
tego rezultatu nie potrzeba było w ie le ; wy
starczył ołówek i znana zgodność mocarstw. 
Rozwiązanie nastąpiło tuż po przybyciu ros- 
syjskiego delegata wojskowego , pułkownika 
Bobrikowa. Dowiadujemy się z gazet, że p. 
Bobrikow nie mógł przybyć do Berlina na 
otwarcie konferencyi; wyjazd jego z P e te rs
burga opóźnił się nieco, m usiał on bogiem  
czekać na ścisłe instrukeye. Te instrukeye 
mogły prawdopodobnie być wypracowane 
dopiero na podstawie rokowań, jakie toczyły 
się między Petersburgiem  a Wiedniem, Lon
dynem, Paryżem, Berlinem i Rzymem. Ga
binet wiedeński oponował z początku prze
ciw propozyeyom Frencyi i Anglii, ale te 
raz —  jeżeli mamy dać wiarę wiedeńskim 
dziennikom ofieyalnym — zm ienił swoją ta
ktykę i zgodził się na linię graniczną, p ro
jektowaną przez F ran c ję . Nasz pos-ł w Ber
linie, pan Saburow, ma polecenie popierać 
warunki korzystne dla Greków, o ile one nie 
sprzeciwiają się 13 protokołowi berlińskiego 
kongresu. N ajtrudniejsza część zadania jest 
jeszcze do spełnienia a mianowicie oddanie 
Grecyi w posiadanie przyznanego obszaru. 
Kiedy i jak się to stanie? Czy może floty 
europejskie w ypłyną na pełne morze, ażeby 
Grecyi ułatw ić spraw ę? W edług sprawozdań 
angielskiego iniuisterstw a spraw zagranicz
nych znajduje się we wszystkich europej
skich posiadłościach Turcyi (w Tessalii, E- 
pirze, Albanii, na pograniczu Hercegowiny, 
fcJerbii i Czarnogóry, w Macedonii i Tracyi) 
razem 80.000 żołnierzy. I ta resztka tu re 
ckiej arm ii reprezentuje jaszcze potęgę, któ
ra może się dać we znaki Grekom i ich są
siadom. Grecy sami nie wątpią ani na chwilę, 
że orężem będą musieli zdobywać przyznane 
im na konferencyi obszary ; kompletują tedy 
swoją armię , tworzą oddziały ochotnicze, 
przyjmują do swych szeregów francuskich 
oficerów, zaopatrują się w am u n ic ję , konie, 
obuwie i zakupują wszystkie inne p trzeby 
wojskowe we Francy i, W łoszech i na W ę
grzech. Ale także i w Stambule są w 3zyscy 
przekonani, ż* Grecy pod obroną mocarstw 
zachodnich wkroczą do Epiru i Tesalii, mo- 
earstwa zaś opiekuńcze osłaniać ich będą od 
Ilajwiększego niebezpieczeństw a, t. j. bom 
bardowauia wybrzeża i portów. Turcy ze 
swojej strony zaopatrują zuowu forty darda- 
tiełskie i na północnej części Bosforu w cięż
kie działa, a to z obawy, iż floty europej
skie mogłyby się pojawić na ich wodach i 
nagle wypłynąć przed Stam buł. Angielskie, 
francuskie i włoskie eskadry osłaniają już 
teraz od strony morza Śródziemnego w y
brzeża greckie i przy pierwszej lepszej spo
sobności mogą połączyć się w wcale pokaź
ną i groźną flotę. Anglia przyspiesza mobi
li zacyę swojej floty. Dzienniki uonoszą, że 
książę Edinburgski, po powrocie z P eters
burga, odpłynie 8  b. m. na pokładzie H er
kulesa do Portland. Tam  mają przyłączyć 
się do niego okręty pancerne: Audoeicus, 
Penelopc Hector, W arrior, Defence, Lord  
W  ar den i lralliant; nszystkie te okręty na
leżą do pierwszej eskadry rezerwowej. Z tą 
eskadrą odpłynie książę Edinburgski do wy
brzeża irlandzkiego, ażeby tam połączyć się 
z eskadrą Canal la Manche, stojącą pod ro z
kazami adm irała Hooda, poczem obi*1 eska
dry udadzą się w dalszą podróż. Dokąd? Czy 
odpłyną; na wody tureckie, czy też chińskie, 
jest jeszcze rzeczą niewadom ą".

1850

(M ocarstw a aaclim in ie  i k o n fe r e n c ja ).
Anglia domagała się zwołania konfe

rencyi ; mocarstwa europejskie u zyniły za
dość tem u żądaniu. Niemcy miały tylko o- 
świadczyć, że skoro Europa życzy sobie kon
ferencyi i chce, ażeby Niemcy jej przewo
dniczyły, to niech się stanie wola Europy. 
F ra n c ja  wypracowała plan sprostowania 
granic między Turcyą aG iecy ą  i w licznych 
pogadankach i odezwach zalecała rządom 
europejskim przyjęcie tego planu, na konfe
rencyi zaś popierała go z całą stanowczo
ścią. Pod jej przywództwem zapadła na kon
ferencyi uchwała w tej mierze. Niemcy, któ
re dawniej m ogły powiedzieć A n g lii: „Ma
cie konferencję", mogą teraz powiedzieć 
F ra u c y i: „Macie uchwałę konferencyi; zrób
cie z niej użytek." Tym  sposobem wywią
załyby się Niemcy z swojego zadania pod 
względem formalnym. Rozumie się samo 
przez się, że Niemcy, jako mocarstwo pre~ 
zydujące i europejskie, dołożą wszelkich sta
rań, ażeby w granicach z góry zakreślonych 
zostały wykonane uchwały konferencyi. Ale 
te  starania i zabiegi będą cechy dyplomaty
cznej, moralnej. Niemcy pracować będą a r 
gum entam i, przemawiającemi do rozumu, a 
nie działaniem. Zachodzi jednak wątpliwość, 
fl2y"Turcya zechce dać posłuch innym  ar
gum entom , czy też będzie posłuszną dopiero 
po użyciu „ostatniego argum entu" królów. 
Tak więc na Anglii i F raucyi ciężyć będzie 
obowiązek wykonania tego, co same poru
szyły. Tu należy tylko podnieść, że z taką 
samą gorliwością, z j ką rząd Beacousfielda 
dom agał się od F rancyi zapewnienia, iż poza 
jej greckiem i propozycyami nie ukrywa się 
nic niebezpiecznego, domaga się teraz rząd 
Gladstona od Francyi, ażeby uchw ały kon
ferencyi wyegzekwowała przemocą, Tak przy
najmniej wnosić można z artykułu w ydru
kowanego w Tempsie, o którym utrzymują, 
że stoi w bardzo bli-kich stosunkach z 
Fre^cinetem . Szyderczo nadm ienia ten  dzien
nik,^ że Anglia stara się wszelkiemi sposo
bami nakłonić Fraueyę do przyjęcia euro
pejskiego m andatu egzekucyjnego i to w 
przypadku, w którym chodzi o nadstawienie 
karku i wydanie pieniędzy, ażeby ostatecznie 
wyjść z próźn**mi rękam i z całej awantury. 
Ale Fraueya nie pójdzie na lep i nie da się 
nakłonić do przyjęcia takiego mandatu. 
„Jeśli Francya —  pisze Temps — wzięła 
inieyatywę w kwestyi greckiej, to Anglia 
wzięła daleko rozleglejszą i śmielszą in i
eyatywę, prowokując zwołanie konferencyi 
berlińskiej i wystosowanie noty do Porty. 
Anglii jedynie i zupełnie słuszuie naieży 
przypisać ponowne wywołanie trudności 
wschodnich. Anglia wynalazła „koncert euro
pejski", pracowała nad wytworzeniem  go i 
w biła go subie w głowę, to te ż  teraz będzie 
jej obowiązkiem spełnić uchwały, które po
niekąd sama podyktowała. Zebrano się w 
Berlinie, porozumiano się w Konstantynopo
lu ; prawdopodobną jest rzeczą, że w zato
kach A rta i Volo zostaną przedsięwzięte od
powiednie dem onstracye ; ale Anglia dozna
łaby najmiększego zawodu, gdyby przy speł
nieniu tego zadań a liczyła na kogokolwiek 
więcej, niż na siebie samą. Pojmujemy, jak 
musi być przykro p. G la ^ o o o w i Daruszać 
równowagę finansów angielskich o r/ez  wy
datki wojenne, pojmujemy ambaras, jaki 
musiałaby zgotować zewnętrzna ekspedycja 
mężom stanu, którzy jeszcze niedawno tak 
nieprzejednanym i okazywali się wobec aw an
tur lorda B eaeonsfielda; ale to nie należy 
do nas. Trudno przypuszczać, aby p. Glad- 
stone rzu ;ił się ślepo w dylemat, w k tó 
rym się dziś znajduje; z pewnością już z 
góry zrobił wybór pomiędzy dwiema możli
wościami, które od ju tra  staną przed nim : 
albo podjąć się na własny rachunek w y
konania uchw ał konferencyjnych, albo też 
przyznać, że się za daleko posunął, pro- 
klainując zainaugurowanie nowej polityki 
zewnętrzuej, opartej na porozumieniu wszyst
kich mocarstw." Ten artykuł dobrze akredy
towanego dziennika zrobi niewątpliwie nie
m ałą sensacyę tak na kontynencie .jak i w 
Anglii. P- Gladstone nie szanował drażliwo- 
ści°dyplom acyi europejskiej; a drugi więk
szy je-zcze błąd popełnił, gdy mimo to pe
łen  zarozumiałości oddał się jej w ręce. Już 
też dawno przebąkiwano sobie o tein, że ta 
dyplomacya, że użyjemy tak trywialnego wy
rażenia, „przystawi mu stołka." Nie można 
było jednak spodziewać się, że skonstatuje 
to pierwszy poważny dziennik francuski. 
Równocześnie zapewnia pewien dziennik zo
stający w bliskich stosunkach z Gladstonem: 
„Pan Gladstone m ienił się zawsze w zew
nętrznej polityce uczniem Oanninga, który 
był także m istrzem  lorda Palmerstona. Pan 
Gladstone był naw et przez kilka lat kolegą 
lorda Palmerstona. Żąda też obecnie rowme 
energicznie, aby trak tat berliński został prze
prowadzony, jak w swoim czasie lord Pal- 
m erston obstawał przy przeprowadzeniu trak
tatu londyńskiego. Można się spodziewać, że 
Gladstone i lord Granyille okażą się równie 
wytrwałym i jak lord Palm erston." Wobec 

, takiej postawy mocarstw zachodnich krążą 
pogłoski, że Włochy są skłonne objąć man
dat egzekucyjny, czemu jednak sprzeciwiają 
się podobno inne mocarstwa. Koła tureckie

' cieszą się z takiego obrotu rzeczy, a Grecya 
widzi się coraz bardziej ograniczoną na włas
ne siły.

K R O I I K  A
=  D r . E m a n u e l  H e r m a n n ,  c. k.

radca ministeryalny, zwiedzał w ostatnich dniach 
jako delegat ministerstwa handlu rozmaite za
kłady i szkoły przemysłowe naszego kraju.

=  N a  c e le  w y s ta w y  etnograficznej, 
która odbyć się ma we wrześniu w Kołomyi 
wpłynęło dotąd, jak nam donosi komitet, 2.508 
zł. Na sumę tę złożyły się datki z funduszów 
publicznych i ofiary prywatne. Z przesłanego 
nam wykazu przytaczamy tylko najznaczniejsze 
pozycye, a mianowicie JE . p. Namiestnik na
desłał 2 0 0  zł., kuratorya przemysłu domowego 
500 zł., JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
400 zł., towarzystwo tatrzańskie 150 zł., od
dział czaruohorski tegoż towarzystwa 1 0 0  zł., 
dyrekoya domen w Bolechowie, gminy miast 
Śniatyna, Kołomyi i rada powiatowa w Rosso
wie, każda po J00 zł., Rady powiatowe koło- 
myjska i śuiatyńska, hr. Karol Lanckoroński, 
gal. bank kredytowy, bank włościański i p. J  
Brettler w Kołomyi po 50 zł., towarzystwo 
miłośników sceny polskiej w Kołomyi 48 zł., 
gal. kasa oszczędności i resursa kołomyjska po 
30 zł., fundacya Skarbkowska, zarząd dóbr 
Jasionowa, p. Wł. Przybysławski, rada powia
towa horodeńska i gal bank hipoteczny po 
25 zł., filia banku dla handlu i przemysłu i p. 
Ignacy Łukasiewicz po 20 zł. itd. Wystawa 
etnograficzna w Kołomyi może oddać wielkie 
usługi i godna jest gorącego poparcia, spodzie
wać się też należy, że udział publiczny dla tak 
pożytecznego przedsięwzięcia objawi się dal- 
szerai datkami, które przyjmuje skarbnik ko
mitetu wystawy, p. Szumlański w Kołomyi.

— T o w a rz y s tw o  r u s k ic h  d a m  urzą
dza dnia 6  lipoa, we wtorek, festyn połączony 
z fantową loteryą w ogrodzie na Strzelnicy. 
Czysty dochód z tego festynu przeznaczony jest 
na wsparcie biednych i osierociałych uczennic 
lwowskich zakładów żeńskieh.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono pa
ni A. N. z kieszeni torbeczkę skórzaną z kwotą 
15 zł., kupcowi M. z sieni domu pod| 1. 6  
przy ulicy Krakowskiej, wózek żelazny do prze
wożenia towarów, służącej J . Z. z pomieszka
nia pod 1. 5 przy ulicy B:ygidzkiej 2 kapy 
bronzowe w czerwone kwiaty. —  Michał Baikas 
zurobnik 32 lat liczący apadł z wozu i został 
ciężko uszkodzony.

— S p ra w a  p o je d y n k u  br. MajtheDy 
z dziennikarzem Verhovay’em roztrząsana będzie 
dnia 8  b. m. przed sądem w Peszcie.

—  T r ą h a  p o w ie t r z n a  nawiedziła we 
wtorek jedcą z dzielnie Wiednia. Znaczną 
szkodę zrządziła zwłaszcza na dworcu towaro
wym kolei Północno zachodniej, gdzie połamała 
przyrządy zwrotnicowe i wywróciła kilka wa
gonów.

—  C e sa rz o w a  E u g e n ia ,  według de
peszy z Captown odjechała z Natalu dnia 26 
czerwca na pokładzie parowca Trojan , który 
dnia 6  lipca minie Captown udając się na św. 
Helenę i Maderę do Anglii. Cesarzowa wysię- 
dzie na św. Helenie i zwiedzi Loagwood, miej- 
sce wygnania i zgonu Napoleona I. Na ziemi 
ang' i skięj stanie 25 lub 26 b. m.

S p u śc iz n a  p o  c a ro w e j. Wien. 
Abdp. otrzymała od ^respondenta swojego z 
Petersburga następujące _,'iiieaienie: Zmarła
cesarzowa rossyjska mianowała egzekutorami 
swojego testamentu w. księcia Mikołaja, mini
stra domu cesarskiego, hr. Adlerberga i sekre
tarza swego, tajnego radcę Mauritz’a. Egzekuto- 
iowie zajmują się właśnie uporządkowaniem 
spadku. Wspaniały zamek Liwadya w Krymio 
zapiseła nieboszczka następoy tronu, zamek 
Ilionka pod Moskwą w. księciu Sergiuszowi, 
jednakże z zastrzeżeniem, iż dopiero po śmierci 
cesarza obaj obejmą te zamki w posiadanie. 
Śliczny pałac „Aleksandria" pod Peterhofem, 
położony nad zatoką morską, otrzymał także 
ces arze wioz następca tronu, który już od wielu 
Ut w nim mieszka. Bogaty zbiór dyamentów 
będzie podzielony pomiędzy księżnę Edynburską, 
żonę następcy tronu i w. księżnę Maryę Pa- 
wiówną; część ich też przechowaną zostanie 
do podziału między przyszłe małżonki trzech 
młodszych synów zmarłej, tudzież pomiędzy 
wnuczki jej- Uporządkowanie spadku zajmuje 
wiele czasu, gdyż oprócz rozmaitych kosztowno
ści w brylantach, materyach i  t. p. zawiera 
on mnóstwo osobli wości i dzieł sztuki.

— G ro ź n e  z a j ś c ia  wybuchły według
depeszy z Londynu pomiędzy chrześcianami a 
muzułmanami w syryjskiem mieście Haifie. 
Rząd angielski wysłał tam łódź kanonierską 
Vittern  z Nikozji.

—  W y c h o d ź tw o  d o  A m e ry k i  od
kwietnia b. r  nieustannie się wzmaga. We
dług dzieuników amerykańskich wylądowało w 
Nowym Jorku w jednym dniu 5 czerwca 1597 
emigrantów z Europy, pomiędzy którym, znaj
dowało się 1365 poddanych niemieckich. W ogól
ności wylądowało w tym porcie w pięciu pierw
szych dniach ubiegłego miesiąca 12.511 wy
chodźców. Raport biura statystycznego w Wa-



shingtonie powiada, że w miesiąou maju wy
siadło w Castle Garden (przystań nowojorska) 
na ląd 58.702 podróżnych, a w tej liczbie 
55.250 wychodźców, podczas gdy tógoż miesią
ca poprzedniego roku liczba tych ostatnich wy
nosiła tylko 18.109. Pomiędzy wychodźcami, 
którzy w maju przybyli do Nowego Jorku, we
dług wspomnionego wykazu statystycznego, 
było 5.998 rodem z Anglii, 1.872 rodem ze 
Szkoeyi, 104 z Walii, 13.467 z Irlandyi, 14.099 
z Niemiec (oczywiście i z ziem polskieh pod 
panowaniem niemieckiem), 2.067 z Austryi, 
8.309 ze Szwecyi, 2.375 z Norwegii, 1 033 z 
Danii, 425 z Francyi, 1,113 ze Szwajoaryi, 
33 z Hiszpanii, 1.021 z Holandyi, 1.560 z 
Włoch, 216 z Belgii, 772 z Rossyi, 255 z 
Królestwa Polskiego, 765 z Węgier, 61 z Fin- 
landyi, 51 z Louxembourga, 58 z wyspy Kuby, 
a 1Ó5 z innych krajów. W ciągu ostatnich 
dwunastu miesięcy, które się skończyły z dniem 
31 maja 1880, przybyło do Nowego Jorku 
ogółem 273.836 podróżnych, a w tej liczbie 
236.017 wychodźców, gdy w ciągu poprzednich 
dwunastu miesięcy liczba podróżnych w ogóle 
wynosiła tylko 135,188, a emigrantów znajdo
wało się pomiędzy nimi 92.801.

—  W sp a n ia ły  za b y te k  z czasów sta
rorzymskich odkryto w tych dniach przypad
kowo w Medyolanie. Przy ulicy Mi-raviglia 
wznosi hr. Turati właśnie wielki pałao, a przy 
zakładaniu fundamentów robotnicy natrafili na 
szczątki mnrów z cementowanej opoki i dużych 
ciosów. Profesor Oastelfranoo skonstatował że 
są to szczątki przedwiekowego teatru rzym
skiego, który przez kilka stuleci w starożytno
ści służył za miejsce zgromadzeń ludowych.

—  W ie ż e  k o lo ń s k ie .  W Koln. Ztg. 
czytamy. Cztery ogromne, barwnie przystrojone 
maszty, z których się zwieszają potężne chorą
gwie, zdobiły w tych dniach olbrzymie ruszto
wania budownicze przy obu wieżach naszego 
tumu, na znak, iż rusztowania te zostały ukoń
czone i że budowniczy tumu p. Yoigtel przy
stąpi już teraz do założenia kamiennych koron 
na niebotyczne skronie tyeh wież. Wspomnione 
rusztowania przy obu wieżach są najwyższą 
budową, jaką kiedykolwiek wzniosły dotychczas 
ręce ludzkie; od poziomu ulicy przed tumem 
do szczytu drabinkowych masztów flagowych 
mają 178 metrów (567 stóp) wysokości, bez 
masztów zaś metrów 165.

—  F a n a ty c z n i m u z u łm a n ie  w Try- 
polidzie niedawno zburzyli w nocy cmentarz 
chrześciański, zrabowali kaplicę, i odgrzebawszy 
zwłoki majtka francuskiego z okrętu Magenta 
zostawi': grób «twarty. Generalny konsul fran
cuski dowiedziawszy się o tym wypadku, udał 
się niezwłocznie na cmentarz, aby osobiście 
sprawdzić zniewagę wyrządzoną Francyi i reli- 
gii chrześciańskiej. Zapomoeą amnletu znale
zionego w kaplicy wykryto sprawców występku, 
na talizmanie tym bowiem wypisane było na 
zwisko żołnierza tureckiego. Po dokonanem 
śledztwie konsul udał się do baszy. Winowaj
cy, którzy dopuścili się znieważenia cmentarza 
zostali już poprzednio aresztowani, i stawieni 
przed panem Feraud przyznali się zaraz do 
zbrodni. Konsul robił ostre wyrzuty baszy, żą
dając przykładnego ukarania złoczyńców. Jakoż 
jeszcze tego samego dnia Liwa-basza, w orsza
ku swoich oficerów przybranych w mundury 
galowe i na czele załogi miejskiej odbył wraz 
z konsHlem generalnym uroczysty pochód na 
cmentarz, gdzie odbyła się bardzo okazale ce
remonia pochowania na nowo zwłok majtka. 
Nad trumną .powifwała podezaa obrzędu chorą-

frwourku Kapłan udzielił Uogwłtfwień- 
k» «  oi sami kołnierze tn rrecj, którzy po- 

psłniłi iwi^takra^—Wb zmuszeni byli własnemi 
r d tą z ' .prawić grób znieważony. Równoeze- 

■ iMidar francuski wywieszony także został 
konsulatem generalnym, i nie wprzódy go 

aż p. Feraud wrócił do domu. Utrzy
mują, że ten rodzaj kary, a zwłaszcza pospiech 
r jakim ją  wymierzono, sprawił wielkie wra- 

icfiie na ludności muzułmańskiej Zaspokoiło 
to również ohrześcian, którzy niezawodnie sami 
by pomścili zniewagę nożami, gdyby zadość
uczynienie natychmiast nie nastąpiło.

Kada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 1 lipca).
(L )  Przewodniczący dr. G n  o i ń s k i 

odczytał pismo dyrekcji dyrekcyi stow arzy
szenia gim nastycznego Solcół, zapraszające 
pp. radnych na popis uczniów, który się od
będzie dnia 6 , a względnie 10 b. id. Okrę
gowa Rada szkolna zawiadamia Radę o po
pisach uczniów i uczennic po miejskich 
szkołach Indowych, które odbędą się w na- 
stępującyin porządku: dnia 10 12, 13 i 14 
w żeńskiej szkole wydziałowej; dnia 1 0  i 1 2
b. m. w szkołach żeńskich u św. Anny, 
E lżbiety i M arcina; dnia 13 i 14 b. m. w 
szkołach dla chłopców u św. Anny, Elżbie
ty, M arcina i P iram ow icza; dnia 13 b. m. 
w żeńskiej szkole u św. Antoniego i M agda
leny; dnia 14 b. m. w szkołach dla chłop
ców u św. Antoniego, Konarskiego i M agda
len y ; dnia 13 b. m. w żeńskich, a dnia 14 
t. m. w męzkich klasach szkoły im ienia

Czackiego. Okręgowa Rada szkolna uprasza
0 wysłanie delegatów na te popisy.

P. L e w a n d o w s k i  interpeluje p. 
prezydenta w sprawach następu jących : W e- 
dług 26 artykułu układu zawartego między 
gm iną a towarzystwem  kolei konnej, obo
wiązany je s t tram way prowadzić całą m a
n ipu lację  wyłącznie tylko w języku polskim, 
a nadto cała służba składać się ma z ludzi 
mówiących po polsku. Tymczasem dow iadu
je się in terpelant z listu  pisanego doń przez 
pewnego urzędnika kolei Karola Ludwiku, że 
tram way używa w korespondencjach języka 
niem ieckiego i przyjmuje do służby ludzi 
nieznających języka polskiego. U prasza tedy 
mówca p. prezydenta, aby zbadał rzecz .i 
dał stosowne wyjaśnienia.

D ruga sprawa jest następująca: Jeszcze 
w roku 1877 zakupiła gm ina pewne parcele 
g run tu  w Krzywczycach i na Hołosku, a od 
tej chwili własność tych parcel nie jest u- 
widocznioną w tabuli krajowej na rzecz 
gm iny m. . iwowa. In terpelan t zapytuje więc, 
co je s t powodem zwłoki wydzielenia tych 
parcel z dawnego korpusu tabularnego i 
przeniesienia ich na własność miasta Lwowa ?

P. P r e z y d e n t  przyrzeka dać odpo
wiedź na najbliższem posiedzeniu, poczem 
odczytuje pismo Prezydyum  Nam iestnictwa 
zapraszające Radę na uroczysty obchód B o
żego Ciała obrz. gr. kat., który odbędzie się 
w cerkwi wołoskiej dnia 5. b. m.

Całe dalsze posiedzenie było zajęte bar
dzo rozwlekłą dyskusyą nad przedmiotem po 
części już załatwionym  na jednem  z poprze
dnich posiedzeń Rady. Chodziło o przyjęcie 
do zatwierdzającej wiadomości sprawozdania 
zarządu czyszczenia m iasta za r. 1879. Spra
wozdanie to przyjęła już  Rada dawniej do 
wiadom ści. ponieważ jedna* przy tej spo
sobności poczyniła sekcya I I I  rozmaite wnio
ski rom unerow ania urzędników , przeto na 
wniosek dr. C z y ż e w i c z a  odesłano spra
wozdanie do sekcyi IV, która m iała poczy
nić ze swej strony stosowne wnioski, głów
nie zaś w kierunku, czy czyszczenie ulic, 
które od roku pozostaje pod własnym  zarzą
dem miasta, ma i nadal być tak prowadzo- 
nern, czy też należy oddać je , jak dawniej, 
w przedsiębiorstwo.

Sp?’awozdawca sekcyi I I I  p, W i e d e ń ,  
napom knął tylko krótko, że obstaje przy 
wnioskach sekcyi III, ażeby urzędnikowi p. 
Aleksandrowiczowi dać tytułem  rem uneracyi 
600 złr., p. Kanieckiemu 120 złr., Kollękowi 
80 złr., trzem  konduktorom po 50 złr. a 15 
dozorcon?. po 1 0  złr.

t  . i  u o g e r m a n  u w óim /.o ul ugiai 
wywodzie występuje przeciwko wnioskowi 
sekcyi III , ażeby całe sprawozdanie zaiządu 
czyszczenia miasta za r. 1879 przyjąć do za
twierdzającej wiadomości. Gdy ta sama spra
wa była traktow aną na jednem z poprze
dnich posiedzeń, odesłano ją  do sekcyi IV 
na (o, ażeby uczyniono nowe wnioski na 
przyszłość, a mianowicie, czy czyszczenie 
m iasta ma nadal odbywać się w własnym 
zarządzie lub nie. Tymczasem sekcya IV Die 
występuje z takiemi wnioskami i dlatego wi
dzi się mówca zniewolonym rozebrać szcze
gółowo tę sprawę. Zarząd czyszczenia mia
sta wykazał, że w r z. zaoszczędzono prze
szło 1 0 .0 0 0  zft. przy czyszczeniu miasta, 
które kosztowało tylko 24.000 złr., podczas 
gdy dawniej brał przedsiębiorca 34.000 złr 
Mówca mniema, że oszczędność ta jest ilu
zoryczną, a na uzasadnienie przytacza mów
ca przykłady, które miały się wydarzyć, a 
m ianow icie, że błoto zgarnięte w jesieni 
bywa wywożone dopiero w lecie roku przy
szłego, że przy wywożeniu błota robotnicy 
rozrzucają je  po ulicach, że dawniej, gdy 
czyszczenie m iasta należało do przedsiębior
cy, płaciło miasto za drogo i nie należy brać 
m iary z cen, które płacono, że w r. z. nie 
wykapano, ile kosztowali urzędnicy, dróżnicy
1 konduktorowie zatrudnieni przy czyszcze
niu miasta, w skutek czego ogólna suma 
wydatków okazuje się mniejszą, czegoby nie 
było. gdyby i wydatki były policzone.

Dr. G n o i ń s k i  zwraca uwagę mówcy, 
że na porządku dziennym nie stoi wcale kwe- 
s ty a , w jak! sposób ma się nadal odbywać 
czyszczenie miasta, i czy obecny sposób jest 
odpowiedni lub nie.

Dr. J a e g e r m a n n  w dalszem przemó
wieniu krytykuje rzekome wadliwości przy 
czyszczeniu pojedynczych domów przez ma
gistrat. Zdaniem mówcy nie powinien m agi
strat zajmować się taką czynnością, bo mno
żą się zaległości. Właściciele nie chcą płacić 
m agistratowi a przedsiębiorcy musieli płacić, 
bo egzekwował. Niektórzy właściciele domów 
radzą sobie teraz w ten  sposób, iż śmiecie 
z własnych domów wyrzucają na ulice a fu
ry miejskie muszą je  zab ie rać ; tym sposo
bem wywóz śmiecia z domów pryw atnych 
odbywa się kosztem ogółu. W innych znowu 
domach gromadzą właściciele śmiecie przez 
kilka l a t , co wpływa niekorzystnie na stan 
sanitarny mieszkań Mówca wnosi ostate
cznie, ażeby Rada poleciła sekcyi IV przed
stawić w jak najkrótszym czasie wnioski dal
szego sposobu czyszczenia m iasta a mianowi
cie, czy czyszczenie ma się i nadal odby
wać w własnym zarządzie, czy ma być odda
ne w przedsiębiorstwo.

Po sform ułowaniu tego wniosku za
częły odzywać się głosy, że taki wniosek 
był już dawniej postawiony i uchwalony i 
że sekcya I V  występuje z całym  s z e r e g i e m  
wniosków, których jedn <k referent sekcyi I I I  
p. W i e d e ń  nie odczytał.

P . K u l c z y c k i  domaga się, aby spra
wę rem unerow ania urzędników trakcow. ć na 
tajnem  posiedzeniu.

Dr. C z y ż e  w i c z  nia może pojąć a r
gum en tacji p. Jaegerm aoa. Najpierw widzi 
się mówca zniewolonym oświadczyć, że wszy
stkie twierdzenia p. Jaegerm ana są mylne. 
Jak  możaa tw ierdzić, że wykazana oszczę
dność jc>st illuzoryczną, skoro o Gm św iad
czą cyfry. To tak samo, jak gdyby p. Jaeger- 
man chciał twierdzić, że surdut kupiooy 
w jednym  roku za 30 zł., je s t tańszy od ta 
kiego samego surduta kupionego w roku na
stępnym  za 20 zł. W dalszym bardzo wy
czerpującym wywodzie informuje mo7/ca p. 
Jaegerm ana o stanie rzeczy. M iasto widząc, 
że czyszczenie m iasta wykonywane przez 
przed eębiorcę kosztuje za wiele, objęło samo 
czyszczenie na rok jeden na próbę, celem 
zbadania cen jednostkow ych. W ciągu je 
dnego roku nie dało się to zrobić i dlatego 
to występuje sekcya I V  z całym szeregiem 
wniosków, których jednak p. W iedeń odczy
tać nie raczył. Mówca prosi więc o odczy
tanie tych wniosków.

P. D ą b r o w s k i  wyraża zdziwienie, 
jak  p. Jaegerm an oszczędności osiągnięte 
w r. z. przy czyszczeniu miasta może n a 
zwać illuzoryeznemi, skoro oszczędność taką 
wykazują cyfry !

P. L e w a n d o w s k i  domaga się, a- 
żęby p. Wiedeń odczytał wnioski sekcyi I V ,  
a gdy p. W iedeń wniosków tych w referacie 
odszukać uie m>że, obejmuje p. Lewando
wski referat i odczytuje liczne wnioski s e 
kcyi I V  adresowano do m agistratu a doma
gające się, ażeby m agistrat sp raw ił mniejsze 
wozy na wywóz biota i śmiecia, rżeby w y
kazy  robót dawały obraz cen jednostkowych, 
aż Ry ulice bardzo uczęszczane były przy- 
u aj m i  ej % razy u a tydzień zam iatane a co- 
dz eanie skrapiaoe, i ażeby m agistrat wy
pracował plany nowych rezerwoarów s tu 
dziennych.

Dr. 0  i e s i e 1 s k i staie w obronie p. 
Jaegerm ana, polemizując z nieobecnym w sali 
dr. Czyżewiczem. W końcu czyni wniosek, 
ażeby rni-.sto całe podzielić na obwody i 
czyszczenie pojedynczych obwodów poru z?6 
rozmaitym przedsiębiorcom, przeze" wywoła 
się konkurencję.

d ni j. ażeby wziął g > w obronę wobe-: wv- ; 
ciecze! p. dr. Czyżewicza

P. S w i ? t e r  s k i czyui uwagę, że to 
żądanie jest niewłaściwe, bo p. Jaeg en aan a  
br.m ił już  dr. Ciesielski, podobnie jak to się 
dzieje x;a każdem posiedzeniu, że obaj ei pa
nowie bronią się nawzajem.

Dr. C z y ż e  w i c  z ,  który przybył na 
sa! , nadm ienia jeszcze, że cała dyskusja 
jtófc bezprzedmiotową i tyczy się przedmiotu, 
którą dopiero ma być rozbieraną przez ma 
gis trat, sekeyę, a dopiero potem przez radę. 
W nioski sekcyi I V  są bowiem tylko m aterra- 
lem  dla m agistratu. "

Przystąpiono do głosowania, w którem 
sprawozdauie zarządu czyszczenia m iasta 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości, u- 
dzielono kilku urzędnikom rem uneracyi 
w proponowanej wysokości, kwestyę zaś re- 
m unerowania dróżników odesłano do m agi
stratu. Wszystkie uchwały zapadły jednak 
przy nielicznym komplecie.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
O  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j -

« 3ł i c h  wzmógł się znacznie w ubie
głym  tygod iu (od 1 2go do 19go czerwca). 
Usposobienie w handlu nie bardzo ożywione, 
gdyż kupcy wstrzymują się od zakupna wię
kszych partyj zboża. Stan zasiewów wiele 
obiecujący, z wyjątkiem żyta i rzepaku, 
z których ledwie średniego zbioru spodzie
wać się można. G e n y  'zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: 
płacono za 100  kilogramów pszeuicy iÓ 50 
zł. do 12’—  zł., żyta 9 50 zł. do 9 -90 zł., 
jęczmienia 7 50 zł. do 9 50 zł., owsa 6  90 
zł. do 8  50 zł., broczki 7 50 z ł ,  do 8  50 zł., 
kukurudzy 7 — zł. do 7-80 zł., prosa 7 -  
do 7 ’25 zł., jag ieł 10-— zł. do 10 50 zł., 
grochu kuchennego 8 "— zł., do 10 75 zł., 
grochu pastewnego 7 75 zł. do 9 50 zł., 
fasoli 10 —  zł do 12-50 zł., bobiku 7 50 zł. 
do 8.50 zł., wyki 5-50 zł. do 6  10 z ł ,  
kończyny 2 5 — zł. do 37"—  zł., tyraot' i 
23-—  zł. do 23-— zł., anyżu rossyjskiego 
37 '—  zł. d'> 40’— zł., anvżu płaskiego
3 8 — zł. do 44-—  zł., km inku 3 0 —  zł. 
do 3 3 ' — zł., rzepaku zimowego 1 1 *— zł.
do 12-5G zł., rzepaku letniego 1 1 '—  zł.
do 11-25 z ł ,  rzepiku 1 tui ego 10 50 zł.
do 10 75 zł., rzepiku zimowego 11-— zł. 
do 11 25 zł., lnianki 8  75 zł. do 9 60 zł., 
nasienia lnianego 12 75 zł. do 13 50 zł.,

nasienia konopnego 7 -50 zł. do 7-75 zł. 
chmielu 60 —  zł. do 75 '—  z ł . ; wełny 100 
zł. do 115 zł.; za 10.000 litrostopni spiry
tusu gotowego płacono 34 75 zł. do 35 — 
zł. wal. austr. — Ruch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym  
tygodniu włącznie z transportem  przewozo
wym ogółem około 24.129.500 kilogramów 
i 7.803 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans- 
po. tu składały s ię : zboża różnego rodzaju 
około 6  833 600 , mąki i wyrobów m aczty -h  
ek■•!•> 356.300, nasmi; okęjuych około 80.000. 
dr.: - w a budulcowego j .opało wego około 
9S9 5 0 0 , nafty i wosku ziemnego około 
50.200, spirytusu około 42 700 jaj około 
1.107.900 i węgli kam iennych ot oto 664,800 
kilogram ów; na resztę złożyły się różne to
wary, tudzież około 6 8 6  sztuk wołów, 7.048 
sztuk nierogacizny i 69 sztuk koni. — 
Ruch towarowy na kolei L w e w s k o - C z e r -  
n i o w i e e k i e i  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 13,055.000 kilogramów i 5.464 sztuk 
bydła: z czego przypada na r  ich ku Zacho
dowi 9,918,000 kilogramów, 1588 sztuk wołów, 
3 .7 0 4  sztuk nierogacizny i 17 9 sztuk różnego 
bydła, zaś ku Wschodowi 3,137.000 kilogr. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 4.956.000, mąki i wyrobów mącznych 
180-000, spirytusu 30,000, produktów zwie
rzęcych 103.000, drzewa budulcowego, opało
wego i desek 5,701.000, kamieni 866.000, 
węgli kamiennych 30.000 i wepną 40,000 
kilogram ów; sa  re-ztę złożyły się różne 
towary i bydło. — Ruch towarowy na koRi 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem  
przewozowym i z dowlezionemi przez inne 
koleje towarami ogółom 3,215 061 kilogra
mów ' 958 sztuk bydła. Transporty składały 
się: za zboża różnego rodzaju 389.100,
maki i Wyrobów mącznych 62.830, drzewc 
budulcowego i opałowego 1,185.970, nafty i 
wosku ziemnego 17 0 , nasion olejnych 
— •— , sp rytusu 8.400, jaj 5.833, kamieni 
— .— i Soli 32.480 kilogram ów ; na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 71 sztuk 
wołów, 854 sztuk nierogacizny. — sztuk Leni 
i 33 sztuk cieląt.

OSTATKU. POCZTA
Wiener Abendpost z 30 z. m. pisze : 

„Dzisiejsza brntsche Zeitunu  podaje przy-
1 C'wno,r de Ns! r-ek o n  : '  r - . r l f T  f~ m i- 
i t i s t e r s t w a i  hr .  T a a f f o g o .  Nie może być 
naszem zadaniem śledzić na każdym kroku 
tak starannie teraz pielęgnowanej literatury 
bajek politycznych, we wszystkich jej obja
wach fantastycznych. Spokojnie pozostawmy 
sądowi opinii publicznej ocenienie doniesień 
tego rodzaju, Podawraycb z powagą szcze
gólnych inforniacyj. Aby jednak o charak
terze artykułu ńa wstępie wspomnionego nie 
pozostawić najmniejszej wątpliwości, upowa
żnieni jesteśmy oświadczyć, że rew elacje 
Deutsche Z eitm g  są zmyślone od początku 
do końca. “

Na posiedzeniu konferencyi z dnia 29 
czerwca podpisano a k t  f i n a l n y  i zreda
gowano notę identyczną, którą posłowie i 
ambasadorowie mocarstw wręczą każdy z o- 
sobna rządom greckiemu i tureckiem u. Treść 
noty została telegraficznie udzieloną gabine
tom do aprobaty, a skoro ta nadejdzie, zam
knie konferencja swoje czynności.

E g z e k u c y a  d e k r e t ó w  m a r c o -  
w y c h  ogranicza się na razie tylko do J  e- 
z u i t ó w .  Inne kongregacje nieupoważ
nione pozostawia rząd republikański jeszcze 
w spokoju i zamierza podobno przedłużyć im 
term in do podawania próśb o autoryzację. 
Scenę zamknięcia kollegium jezuickiego przy 
rue Sevres w Paryżu tak opisuje korespon
dent Koln Ztg. „Wczoraj (29 z. m ) w ie
czór położono pieczęć na kaplicy Jezuitów  
przy ulicy Sćyres. Wielka liczba senatorów 
i deputowanymi prawicy była obecną temu 
aktowi. Dziś o goaziuie 4 rano udało się 
dwóch komisarzy policyi do klasztoru Jezui 
tów; zastali tam już kilkaset osób i około 6 ') 
sprawozdawców dziennikarskich, którzy za 
pojawieniem się policyi podnieśli okrzyk: 
„Niech żyje wolność! Niech żyją Jezuici!" 
Drzwi zewnętrzne klasztoru były zamknięte, 
ale sprowadzony ślusarz otworzył je. Także 
druga brama była zabarykadowana i musiano 
ją  w y ł a m a ć .  Jezuici w towarzystwie ad
wokata i wielu deputowanych klerykalnych 
jak Chesuelong, Bassetiere, Kerdrel, Fresneau 
zamknęli się wewnątrz i musiano każde drzwi 
z osobna przemocą otwierać. Komisarz poli
cyi odczytał następnie dekret i rozporządze
nia. Jezuici, każdy z osobna, protestowali, 
ale nic to nie pomogło, wydalono wszystkich 
z bndynku. Tymczasem liczba widzów w zra
stała coraz bardziej, a okryki stawały się co
raz czę8tszemi. Jakiś młody człowiek zawo
ła ł:  „Precz z wykonawcami dekretów m ar
cowych!" Przed 5tą przyjechał w powozie je-



den z Jezuitów  ale nie wpuszczono go do 
k lasz to ru ; zgromadzeni powitali go okrzy
kiem : „Niech żyją Jezuici!" Kilka fanaty
ków padło przed nim  na kolana i całowało 
go po rękach. Między zgromadzonymi znaj
dowało się wielu dawnych uczniów jezuic
kich, pewna liczba deputow anych, bardzo 
wielu dziennikarzy klerykalnych i damy czar
no ubrane, wszyscy objawiali największe obu
rzenie. Gdy rozruch przed klasztorem  zaczął 
przybierać większe rozmiary, zaczęła policya 
o godzinie 5 rozpędzać tłum , który ustępo
w ał z wolna przy okrzykach „N iech żyje 
wolność! Niech żyją J e z u ic i!“ Słyszano także 
okrzyki: „Niech żyje chrześcijańska republika!" 
Tylko redaktorom  pism katolickich i spra
wozdawcom dzienników pozwolono pozostać 
na placu. Około godziny 5 wyszedł z klasz
toru pierwszy Jezuita w towarzystwie p. 
Chesnelonga; był to prowincyał. Inn i Jezu
ici wychodzili mniej więcej co 1 0  m inut, w i
tani okrzykami przez tłum y. O godzinie 6 
prefekt policji wydał rozkaz, aby rosnące 
ciągle tłum y jeszcze dalej odsunięto. O 3/2 do 
9 ostatni Jezuita opuścił klasztor, poczem 
silny oddział policyi obsadził plac i wejścia 
do klasztoru, w którym  pozostało tylko trzech 
członków zakonu. Aresztowano kilkanaście 
osób, między temi redaktorów dzienników 
V Union i le M onde , markiza Cariolis, h ra 
biego Beaurepaire , panów de Boisgobert i 
Mayol de Luppe.

Także kollegia na Rue des Posłes i na 
Hue Laftiyette zostały tego samego dnia zam
knięte.

Na prowincyi odbywały się takie sa
me sceny jak w Paryżu. Jezuici opuszczali 
wszędzie swoje klasztory, oświadczając, że u- 
stępują tylko przemocy. W Bordeaux żądali 
n a wet, aby ich wzięto za ramię dla skonsta
towania, że użyto fizycznej przemocy. P rze
łożony wręczył komisarzowi policyi protest 
przeciw naruszaniu ogniska doniowego. W 
Avignonie zgromadzone u Jezuitów rojali- 
styczne znakomitości, groziły komisarzom la
skami. W Lyonie spisali Jezuici protokół i 
zawezwali prefekta i komisarza przed sąd na 
najbliższy piątek. W M arsylii tłum y chciały 
wyłamać drzwi do kaplicy ; ale komisarz ka
zał je rozpędzić. W A ngers irazał komisarz 
wyłamać zamkniętą bram... Biskup F r e p -  
p e 1 zaprotestował przeciw tem u i oświad 
czył, że ustępuje tylko przemocy. Na okrzy
ki : Niech żyje Freppel! Niech żyją Jezuici! 
odpow iadano'okrzykam i: Niech żyje repu
blika! W Grenoble oznajmili Jezuici komi
sarzom rządowym, że wniosą skargę i za
wezwali ic|i p rzed  sąd na piątek. T a ' samo. 
w N antes wnieśli Jezuici protest przeciw 
naruszeniu ogniska domowego, nietykalności 
osoby i własności.

W parlamencie francuskim  wniósł Ba u -  
d r y  d’ A s s s o n  dnia 29 czerwca in terpe- 
lacyę z powodu napaści, na jakie uczestnicy 
prywatnego zgrom adzenia w Cyrku Zimo
wym dnia 28 z. m. byli narażeni. In terpe
lant mówił, że republikanie, którym pilno 
pozbyć się klerykalnych, uderzyli na zebra
nie. Ubolewał on, że tak mała liczba agen
tów policyjnych była na m iejscu; ze strony 
uczestników zgrom adzenia nie było żadnej 
prowokacyi. Odczytał on mimo ciągłego 
przerywania artykuł Gaulois p. t. „Początek 
egzekucyi" i pytał, czy rząd poczynił kroki, 
aby ofiary dekretów były bezpieczne. M ini
ster spraw wew nętrznych w odpowiedzi swej 
zaprzeczał, aby zgromadzenie miało charak
ter prywatny, gdyż karty zapraszające były 
rozsyłane w wielkiej liczbie, a od zaproszo
nych żądano tylko, aby nazwisko swoje wpi
sali na karcie. Dalej tw ierdził, że zgrom a
dzenie rozchodząc się wołało „precz z de
kretam i", a gdy policya chciała kogoś aresz
tować, usiłowauo go wydobyć z rąk jej. P o 
licya musiała bronić księdza, który zawołał: 
„niech żyje król! precz z republiką!" B a u -  
d r y  w odpowiedzi swej zarzucał rządowi, że 
pozwala na zamachy przeciw religii. Rządy, 
które tego się dopuszczały , nie utrzym ały 
się długo. Na tein zamknięto rozprawy nad 
tym przedmiotem.

Najnowsza propozycya mocarstw, aby 
Porta w zamian za terytoryum  objęte kon- 
wencyą z 12  kw ietnia odstąpiła Czarnogórze 
Dulcigno wraz z częścią wybrzeża nad u j
ściem Bojany, wywołała w Albanii ogromne 
wzburzenie. Dulcigno i okolica zamieszkane są 
prawie wyłącznie przez ludność mahoinetań- 
ską, która o przyłączeniu do Czarnogóry ani 
słyszeć nie chce. Agence H avas donosi, że 
do gubernatora tureckiego w Skodrze przy
była, deputacya z Dulcigno z żądaniem wy
jaśnień jo do odstąpienia Dulcigno Czarno
górze. G ubernator odpowiedział, że nie o- 
trzym ał urzędowego uwiadomienia i we- 
z w a ł d e p n t a c y ę ,  a b y  p r z y g o t o 
w a ł a  s i ę  d o  o b r o n y  D u l c i g n o .  
Liga albańska wyBłała 600 zbrojnych do 
Dulcigno, zkąd załoga wyruszyła do Skodry.

W edłu g źród eł a lbańsk ich  m a liga  o- 
b ecn ie  Hastępujące s i ły  zbrojne do dyspozy- 
c y i:  W Czam liku 10 000 lu d zi, w  D e lw in ie  
3000, w A rgyrokastrou 1000, w Ibret 12.000,

w P rem et 3000, w Pryzreniu 5000, w Di- 
brze 10.000 a w E lbassan także 10.000. Cy
fry te  są niezawodnie grubo przesadzone. 
W m ateryałach wojennych posiada liga 
30.000 karabinów  Henry-M artini, 70.000 ka
rabinów Snydera, 4 baterye polowe, 6  bateryj 
polowych a nawet działa forteczne. Nie ule
ga wątpliwości, że ligę popiera potajem nie 
rząd turecki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1 lipca. Wiener Abendp. 

ponownie oświadcza, że doniesienia 
Deutsche Zeitung o r e k o n s t r u k c y i  
g a b i n e t u  są stanowczo n iepraw 
dziwe.

Polit. Corr. donosi z B er l in a ; Am
basadorowie oczekują informacyi o 
projekcie i d e n t y c z n e j  n o t y .  Za
strzeżono mocarstwom decyzyę w kwe- 
styi, czy m a być wystosowana iden
tyczna lub zbiorowa nota. Akt konfe
rencyjny wyjaśnia powody zebrania 
się ambasadorów i powołując się na 
protokoły konferencyjne o linii g ran i
cznej, wzywa Turcyę i Glrecyę do 
przyjęcia propozycyi.

Pol. Gor. donosi z Paryża: Pouf
ne rokowania między Anglią a F r a n 
c j ą  doprowadziły do porozumienia w 
sprawie wysłania skombinowanej f ra n -  
c u z k o - a n g i e l s k i e j  e s k a d r y  na 
Wschód.

Berlin, 1 lipca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu konferencyi p o d p i s a n o  
a k t  k o ń c o w y ,  który zawiera uch wa
ły konferencyi, a potem przyjęto notę 
zbiorową, która uchw ały konferencyi 
poda do wiadomości Turcy i i Grecyi. 
Notę tę wręczą w Stambule i Atenach 
najstarsi wiekiem reprezentanci mo
carstw  konferencyjnych. W protokole 
znajduje się wzmianka także o pod
rzędnych kw es ty ach , jak  o przyjęciu 
części długów tureckich przez Grecyę 
i o wolności wyznań.

Berlin, 1 lipca. Dziś odbyło się 
półtoragodzinne p o s i e d z e n i e  k o n -  
f e r e  n c y  i.

Paryż, 1 lipca. Temps mniema, 
te  d e k r e t y  m a r c o w e  wykonane 
zostaną przeciw wszystkim kengrega,- 
cyom, którzy nie postarają się o au 
toryzacyę. Dotąd z powodu tych de
kretów 49 sędziów wzięło demisyę.

Prezydent stowarzyszenia, do któ
rego należy zakład jezuicki na ulicy 
Sevres, wytoczy przed trybunałem 
skargę o zwrot domu. Tak samo po
stąpią sobie w całej F ra n c j i  właści
ciele domów, w których były zakłady 
jezuickie. Prefekt policyi zezwolił na 
przeniesienie Sakramentu z zam knię
tej kaplicy jezuickiej do kościoła Sul- 
pice. Ponieważ zbiegły się wielkie tłu
my i przybyło wielu senatorów i de
putowanych z prawicy, przeto Sakra
ment przeniesiony został tylko do ma
łej kaplicy w domu jezuickim.

Legitymiści postanowili interpelo
wać rząd w sprawie dekretów m ar
cowych. Dzień interpelacji nie jest 
jeszcze oznaczony.

Ju tro  odczytane zostanie w sena
cie sprawozdanie komisyi o p r o j e k 
c i e  a m n e s t y j n y m .  Spraw ow anie 
odrzuca całkowitą amnestyę. Zdaje 
się, źe Izba i rząd nie zgodzą się na 
ścieśnioną amnestyę. Rozprawy o a- 
mnestyi rozpoczną się w senacie w 
sobotę.

Londyn, 1 lipca. W Izbie gmin 
oświadczył D ilke , że n a  k o n f e r e n 
c y i  uchw ała o linii granicznej zapa
dła jednomyślnie.

Belgrad, 1 lipca. H a s  s a n  b a 
sza z Nowibazaru, k tóry chciał zapo
wiedz napaści na chrześcian, został 
przez A l b a ń c z y k ó w  z a b i t y .  Te
legraf przerwany.

W iedeń, 2 lipca. (Tel. pryw.) 
Członek Izby panów, hr. Wilhelm

S i e m i e ń s k i - L e  w i e k i ,  otrzymał go
dność tajnego radcy.

Mianowanie szefa sekcyjnego br. 
C a l i c e ,  ambasadorem w K onstanty
nopolu jest rzeczą dokonaną.

Wiedeń, 2 lipca. Dr. S t r e m a y r  
mianowany został drugim prezydentem 
Najwyższego Trybunału.

Wiedeń, 2 lipca. (Tel. pr.) Presse 
donosi z Ruszezuku, że do W a r n y  
przybywają z Odessy ciągle transpor- 
ta rossyjskich żołnierzy i zapasów wo
jennych.

Berlin, 2go lipca. (Tel. pryw.) 
Pew ne wrażenie spraw ił tu ostatni 
ar tyku ł Kreuzzeitung bardzo ż y c z l i 
w y  d l a  G r e c y  i. Dziennik ten mnie
ma, że chociaż nie można liczyć na 
to, aby Turcy a poddała się uchwałom 
konferencyi, uchwały te są przecież 
dowodem zupełnej jednozgodności mo
carstw  w przekonaniu, że imperyum 
ottomańskie nie da się już nadal 
utrzymać w Europie, i że grecka na
rodowość ma wielkie p raw a do s ta
nowiska dominującego nad innerni 
narodowościami półwyspu bałkańskie
go. Artykuł ten Kreuzzeitung uderza 
tem bardziej, że kończy zapowiedzią 
w o j n y  m i ę d z y  G r e c y ą  a T u r -
C V

L o i l d y i l ,  2 lipca. W Izbie wyż
szej Odonoghe zapowiada na jutro 
in terpelację  z zapytaniem, czyli rząd 
angielski r e m  o n s t . r o  w a ł  p r z e c i w  
w y d a l e n i u  J e z u i t ó w  z F r a n 
c j i  jako przeciw naruszeniu cywilnej 
i religijnej wolności?

G ł a d s t o n e  oświadczył, że po- 
wrot skazanych na wygnanie f e n i j -  
e z y k ó w  (irlandzkich spiskowców) 
do Anglii nie jest na czasie.

Na zapytanie Bartetta oświadcza 
dalej Gładstone, że nietylko nie może 
ale i nie chce proponować p l e b i s c y 
t u  w p r  o w i n c y a c h g r e c k i c h ,  
które mają by o odstąpium*- T urc ji.  
Mocarstwa uwzględniły ile możności 
życzenia mieszkańców. Gładstone po
leca do przyjęcia znaną rezolucyę w 
kwestyi składania przysięgi, aby za- 
pobiedz scenom uwłaczającym godności 
parlamentu. Gładstone odmawia Izbie 
p raw a mieszać się w kwestyę w iary  
i sumienia swych legalnie w ybranych 
członków.

N o r t h c o t e  wnosi znaną po
praw kę naganiającą postępowanie rzą
du. Poprawkę Northcota odrzuciła Izba 
303 glosami przeciw 249, również od
rzucono poprawkę Sullivana, według 
której rezolucya Gladstona miałaby 
obowiązywać tylko na przyszłość, 
poczem przyjęto bez głosowania rezo
lucyę Gladstona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ledoń , 1 czerwca 1880, godzina ś m., 

40. Losry kredytowe — — , VVęg. akcye 
kredyt. 269 80, Akeye angio-austr. 1 8 8 — , 
Akcye banku Uuion 114 40, Akeye kolei Ra 
rola Ludwika 2 8 7 — , Akcye kolei północnej 
243 50, Akcye kolei południowej 82 75, Akeye 
kole; Alfóid 161 50, Akcye kolei Klżbiety 
194 25, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 1 7 0 — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 151’—, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al
brechta —• —, Węg oblig. państw, w złocie 
8 8  40, Gaiic. oblig. indeinn. 97 80, Losy z r 
i864 173-25, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
108 70, Akcye banku obrotowego Losj
tureckie 16’— , Akcye kolei w ęg .-galic .-------
Akcye kolei państwowej Akcye banku
związkowego 140 40, Rubel papierowy 1 -251/i . 
W iedeńskie losy — ■ - Węgierskie losy 1 i 4 50,
Mark. niemieck. •—*, W ęgierska renta 11160 
Luposobieaie ustalone.

W ie d e ń , 1 lipca 1880, godzina 5 
minut. 17. Akcye kredytowa — •— . Anglo 
Austr. — "— , U nionsbank— •—. Kolej Karola 
Ludwika — •— , Południowe — •— , Rema 
p a p .— .— , Rubel p a p i e r o w y - . - ,  Bal IRty 
zastawne 102-50, Gal. indem nizacyjne — 
Mark niem. — ■— , Gal. bank rustykalny 103 — 
Losy z r. 1860 — •—  Napoleonsdor — •— 
Usposobienie —

W ie d e ń , 3go lipca 1880, godz. 10 m 
45, Akcye kredytowe 286-40, Auglo-austr, 
138’— , Akcye banku Union 113 60 Kolej 
Kar. Ludw. 286‘75, Południowa 82-80, Na 
poleonsdor 9‘34J/s Rubel papierowy 12535,

Renta pap. — Galie,  bank hip. — — 
Gai. cblig. indenrn. — —. Gal. listy zastaw,
banko włość, ------- , Losy z ■ j —-- ,
Usposobienie bardzo silne

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. Igo lipca.
W iedeń  : Pszenica i l  25 do 12.25 zł., ży 
to 10 90 do 11-25 zł , okowita pr. 10*000 
iiter procent 34-50 do 34 75 zł. — B u d a -  
P es  z t : Pszenica 75 kigr. (na jesień) 10  05 
do 10*10 zł... rzepak (sierpień — wrzes ) 13-25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółte, (aa  k wiecień — mai) 
215-50, żyto - spiritus loco 64-60, olei 
rzepakowy 55-70. S z c z e c i n :  Pszenica -  . 
rzepik — -— . P a r y ż :  mąki 159 kigr. 62 50, 
olej rzepakowy 77-25. spiritus — •—. W r o 
c ł a w :  Pszenica żyto — •— , owies
—' —, spiritus — —, kukurudza — •— . K o 
l o n i a :  Pszenica -  -

OdpcwDdsMn? r*Aktor: Władysław Łoziński

M i D E I Ł A M E .

Dr. L i t i i k  ŁuDinsKi
a d w o k a t k ra jo w y  we L w ow ie

p rz e n ió s ł  s w o ją  k a n c e la r y ę  d o  d o m u  
p o d  1. 14 p rz y  u l. K o ś c iu s z k i  ( n a p r z e 

c iw  g m a c h u  se jm o w e g o ).

Z n iżo n e  ceny!
Od dnia 15 czerwca 1880

Derlmoos - Portland
Cement,

przyjmuje n a  j e d n ą  część cementu 
trzy części piasku ostrego i 

sprzedaje takowe

Arnold Werner
we Lwowie.

100 kilo po z ł r .  5 . 3 5
w beczkach po

165 kilo i 200 kilo.
P o c ią g i k o le jo w e .

P r z y c h o d z ą  do L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

% C z e rn lo w le c : o godz. 9 min, 4G wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz) 
min 32 po połuduin (pociąg mięszany.

'Ł K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. I I  
przed południem (pociąg mięszany). ■

Z e  S ta n is ła w o w a : (ua Stryj) do Lwowa 
o godz. 8  min. 24 wieczór.

Z  P o d w o l o c z y g k :  (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 2 min. 5-3 ranc (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud
niu ipociąg mieszany);

Z  P o d  w o ł o r  z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 1 0  wieezói 
pociąg pospieszny); o godz. 3 mir 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  ze L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o C z e rn io w ie e : o godz 6  mm. 10 ra
no (pociąg pospieszny), o godz. 1 1  min 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany), 

Do K r a k o w a : o godz. 10tej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny'1; o godz. 4  mio. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
'9  po południu (pociąg mięszany).

D o  S ta n is ła w o w a : (na Stryj)- o godz.
6  min. 37 rano.

D o  P o d w o ło c z y s k  (z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 1 2  m. 3i w po
łudnie (pociąg m ięszanyj.

D o P o d w o ło c z y s k : z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 1 2  min. fO 
w południe (pociąg mięszany); o godz*
1 0  min. 1 1  w nocy (pociąg osobowy). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 m, 20 we Lwowie.
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P r z y je c b a ll d o  L w o w a .
dnia 2  lipca 1880.

Hotel Geurge‘a

Pp. W hr. Dembińska z Rudołowic. K. 
Horodyski z T łusteńka. A. Mimther z Wanio- 
wa. A. Sonców z Rossyi.

Hotel Eoropeiskl.

Pp. Dr. K. Głębocki z W arszawy. Dr. 
J  Zins z Wiednia. F  Brzozowski z R ossyi. J. 
Kolinek z W iednia.

Hotel Angie nk
Pp. A, Hulim ka z Mycowa. W. Puzyna  

z Martynowa. B. Skibniew ski z Balic. Ch. 
Muller z W iednia.

Hote> W arszaw ki.
Pp. I. P ierzchała z TJjszkowiec. Z R yl

ski z Sanoka. F  Piecnow ski z Brodów. Dr. J. 
Au z Du.blan. A. Tiirdischek ze Stryja.

Hotel Lazeruse 
Pp. J Stiasuy z Pragi J. B^rnediner 

z W iednia. B . Turski ze Złoczowa. G. Schul-

baum ze Złoczowa. H. Rappaport z Brodów. 
A. Zukerman ze Stanisław ow a.

Hot?) L 'npa 
Pp. Citowicz z Rossyi. F . Poll z W ied

nia. H. K l“in z W iednia. M. Kopsowiez z P e
tersburga. F . Opolski z Mościsk.

O d je c u a li ze  Lw ow a.
Pp. E. hr. D zieduszycki do lzyaorów ki 

J. hr. Tarnowski do CLoizełowa. H. br. W il
czek do Sam ckięski. Dr. A. Kwiatkowski do 
'J »r-i( .ola. E. Fuller do Rozdołu. M. Garapich

do Gebrawa. W. Hermau do Żukowa. A Mys
łow sk i do Koropca. H. Pelz do Szumlan. B. 
W ierzbicki do Kiiowa.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e.
/. dnia 2 lipca 1880 o goi. inD 7 rano 
Barometr 733 78ifun. Psychrometr suchy -j- 

18 2"C Psyeoromet wilgotny +  17'CC. Prężność 
pary 13'7ił.o. Wilgoć 88 L. Zachmurzęjie 8. Wiatr 
W l. Ozon 7.

Temper itui» poi ietrza -j- 14'6’K.
Barometr idzie w gó.ę.

Stan h a rc -e t ti i m .p/ion g orz* 7.r>8'18mm

Cennik lw ow sk iej Izby handlowej i przemy®*owej. 
Lwów dnia 1 lipca 1880

płacą żądają
w&.uta uiurn

1 ,  A k c y e  za aztukę. f b  :S f r-ftr. •-»
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g, 
Kol. lwow. ezer.-jas.rpo 200 zł. w. a. ■_§ 
Banku bip. galie. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. J j

2 .  L i s t y  z  »“ * . za 100 zł.

Tow. credyt. galie. 5 pr. w. a.
„ * pr. w a.

n „ „ o pr. okresowe 4g
Banku bip. galie, 6 pr. w. a. m 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

ao
8 .  L i r t y  d ł u ż n e  za 100 złr. g

Ogółu. roln. kred . Zakład d l: ,(jąl. ® 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat ■“

4 .  O b l ig i l  za 100 zł.

Indemniz galie 5 proe m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i ościansKiego 6 proc. w. a. 
Pożycza, ar. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  nnasiL Krakowa. . .
„ B Stanisławowa .

6 . M o n e ty .

Dukat holender s . . .
Dukat c e s a r s k i................................
Napoleondo 
PóŁmperyał
Bubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
100 marek memi iki h
Srebro ...............................................
Kupcay w zre >r-

284 — 288 -  
163 50 171 50 
287 -  291 
246 — —

98 -  
91 20 
98 — 

102 35 
102 —

99 -  
92 20 
99 -

103 35
104 —

92 -  94 —

97 50 98 50

98 -  100 -  
101 — 103 —

20 50 22 -
25 -  27 -

b P T S  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e )
z dnia 28 czerwca 1880.

płaca

5 42 
5 45 
9 32 
9 59 
1 57 
1 24 

57 55 
99 50
uvi ■

5 54 
5 56 
9 42 
9 68 
1 8 
1 26 

58 lh  
1! U 50
1 ‘V' «•

1. Jłłng p a ń s tu s .
Jednolity dług państw* w banknot.

maj-listopad ................................ 73.80 73.95
lu.y-cie: pień .........................   . 7S.80 73.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -I ip ie e ................................ 74.55 74.70
kw iecień-październik.....................  74.o5 74.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 123.50 124.—
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.50 134.—
„ 1860 po 100 z 5 pr 133 50 134 —
„ 1864 po 101) zł. 173.2o 173.75
„ 1864 po fC zł. 172.75 173.25

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc..............................  145.30 146.70
lustr. Asyg. skarb. zwrotn9 1881 5 p r. 100.50 101.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 8b.85

2 . O b llg a ty e  indeinn. 5 pr (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...........................  103.50 104.50
B ukow iny ...............................................  97.10 97.n0
G a lic y i....................................................  97.80 98.zO
Niższej A u s try i .......................... 105.— 105.50
Siedmiogrodu..........................................  94 50 9o. —
W ęg ie r....................................................  94.75 95 25

3 . A k c y e .

Bank Angio-aust. 200 zł. emk. zł. 120 136.75 1 3 7 .-
Inst. kred. dla uandk po 160 złr. . 284.80 255.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 790.— 800.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gai. bankd. hau. i prz. ■ 200 zł. wpł. 40 pr. —. _ ------
Gal. zakł. kred. ziemski a ZÓ0 zł. .
Banku austro-węgiorst, a. 600 zł. . 827.— 829. -
Kol. Albrechta s 200 zł. w sic.nze . 70.— 70 50
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po500 zł.mk. 580.— 582 — 
Kol. Cesarzowej Elżniety po 20i> zł. 191.— -92 —
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. .
PSłnoeni kolej pc 1Ó00 zł. rn. k. . 2515.— 252'
Kol Kar w  'ino i i  b ^88 25 88 75

Lwow. Czerń kolej pt 200 zł. wa. w sr. 
Tutv- kol. żel. państw* po 200 zł. mk. 
P u łt l .  kul. państ. po 200 zł. w. a. . 
I. ko1, węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacr żądają. 
J 58.75 169 25 
286.— 286.50 
83. 83.50

143.75 14g.25

4 . L ls iy  za sta w n e losowane.

Ogól' y roiniczo-kreaytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. b pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr ziem. Krak.Io w ió  1. fi pr. 

„ „ v  20 1. 7 pr.
„ „ „ w 361.51/. pr.

Gal. lo  w. kred. w . a. po 4 proct.
» „ po 5 proct. .
t. n po 5 proct. w

37 latacL zw ro tne ..........................
Gal. b.«uku hi,,, po „ proe. . . . 
G ai Zakł. kred. wiośe po 6 proc. . 
Banku austro-węgi9.sk. po 5 proc. . 
Węg. Tów. ziem. ake po 5*/, p roc..

„ Zakł- kr ziemsk. po 5l/« proc.

116.75
9 3 . -  

116.25 
10 . -  
106.— 
95.50 
90.25 
9 9 . -

9 9 _
102.50 102.80 
103. 104.-
102 75 10v 90 

99.75 100 — 
101 z5 101.75

5 . 0 2 l i g  ic_" s z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.75 90 25 
Tow. kol. żel. Preszów-farnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół po 100 zł. m. k ...............

„ „ po 100 zł. w. a...............
Kol. gal. Kar. Lud. po 3u0 zł. 5 pr.

„ II. emisyi .
- m .

n n „ IV- „ . . •
Kol. Lwow-Czer.-Jass. Ili emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865
z r. 1867
z r 186C
z r. 1872

85.75 86.25
105.50 m . -
101.50 —. 
lu i.75  10525
102.50 103 50
102.50 103.—

Keglerieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
kaifiego po 4o zł. m. k .....................
Funaaeyc szpitala Areyks. Rudolfa . 
° i lu »  po 40 zł. 111. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożyczka ni. Stanisławowa (po 20 zł. w
Poż. Tryestu po 10C zł. _a k . .

„ „ do bO zł. w. a. . .
W alisteina po^30 zł. m. k..................
Windisebgratza po 20 zł m. k. . .

pił ą żądają.
1 6 .-
20.25
41.—
42.— 
18 — 
5 2 . -  
41

•a.) 25.90

16 50
20 75 
4 -  -
42.50 
18 50 
52 75
45.50 
16 30

12C.75 126 75 
6ł.50 65 — 
32.50 33.
89 - 4u —

7 .  W 'e v s l e  (ua 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł w. p. u. . . . —
Berlin z* 100 maik w. p. u. . . , — .—
Frankfurt za 100 inark p . . .
Hamburg za ..00 marł w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt................................. 117.25
Paryż za 100 fr....................................   *6.35

117.40
*6:4u

K urs złota.

Wę.g. gal kol a fttGO złr. 5 proc w sr.

« .  L o sy .

Inst kr. dla nan. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tai® (*i/f par nft Dunam n« : ■/ vo k

90.70
95.75 
91
88.75 
87.60

91.—
9 6 .-
91.50
89.25
87.90

Dukat ee- arski men.
„ pełnej wag' . 

Korona . . . .  
20-frankówita . . 
Rossyjski iinperyai 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.54 
5.53 -

9.34 -
9 6 0 .-

5.56
5.5

9.35’-
9.61.-

Z Iwowrklcj izby handiowsj I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

1 8 0 .-  180.50 
—.— 44 - 

1 0 8 -

z dnia 1 lipea 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .......................... .....
Losy pożyczki z roku 1 8 6 0 .....................
Alfcdye banku austro-węgierskiego . .. . 

n u Łredytow go .
Londyn . . . .  ................................
S r e b r o ...............................  .
napoleonuor . . .  ..........................
Dukat cesarski »nec.....................................
1 O' ■ tłj ", h '' U' ,-!v

i.t ! K
,Ś 96
74 60
69 30

1.33 50
83e -
286
117 50

9 » t*/.
5 54—

57 70

f l . ■rJS M
'■łasśŝ

(4446 8 — 8 ) E  d  y  k  t ,
L. 5661. C. k. sąd pow atow y w So

kalu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Alberta hr. Oetnera, iż Amalia Moza- 
row ska wniosła tu  przeciw niem u dnia 1 li
stopada 1879 do 1 14775 pozew o n  epokoje- 
n ia  posiadama drogi granicznej v  IToholowie, 
na  który po H lkuku uiemożelnoocią. doręczo- 
nia pozwanemu po"wu spowodowt nyi h 0- 
droczeoi ih obecnie nowe term iy do hodze- 
nia sprawy tej na 27 lipea 18b0 o 2 gouz. 
po południu na miejsce sm rnego  przedm io
tu w Hoholowie wyznaczony został

Pozwany winien przeto na wyznaczony 
term in w Hoholowie na miejscu spornego 
p o d m io tu ,  b%dź sam otanąć, b%dź ustano- 
w ionem udlań w celu zastępy  tan iago  w spra
wie tej kura*orowi Adolfowi Majewskiemu 
w Sokalu potrzebnej udzielić inform acji, bądź 
też innego należycie wykazanego pełnom o
cnika wysłać, inaczej złe skutki wyniknąć 
mogące z zaniedbani" czynności tej sam so 
bie przypisać będzie w inien.

Sokal dnia 6  czerwca 1880.
(4476 8 — 8 ) L b w l f » * e a e n {*

L. 1592. C. k. sąd powiatowy w Zba
rażu wiadomo czyn1 iż celem ściągnienia 
sumy 24 zł. z p r . odbędzie się publiczna 
sprzedaż jednego m orga pola w Lubjankach 
wyższych należącego do gospodarstwa Nr. 
183 własność A ndrucha Dahlika, ciała tabu
larnego nie stanowiącego na rzecz Goldy 
Sam et, wyznaczając w tym  celu 3 term ina 
a mianowicie na 8  lipca, 9 sierpnia i 9 
w rześnia 1880 każdym  raz im  o godzinie 1 0  
rano w tusądowi m zabudowaniu.

N a ls iy m  i 2gim term inie rzeczony 
m órg pola tylko za ub wyżej ceny szacun
kowej na 3 cim termin .0 także niżej ceny 
szacunkowej sprzedany zostanie.

Zbaraż dnia 18 maja 1880.
(4372 8— 3) B  d  j  U  t .

L. 299 C. k. 3ąd powiatowy w Oświę
cimie podaje do wiadomości, że w skutek re 
kw izycji c. k. sądu obwodo yego w Cieszynie 
z dnia 27 lipca 1875 1. 6781. celem zaspo
kojenie należytości Karola Haempla w kw o
cie 600 zł. w. a. odbędzie się w sądzie tu 
tejszym egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
3/15 części g runtu  „Ł izy “ na Zasolu pod 1. 
232/255 tabularną własność B ernrrda i  F a 
ni małż. W asserbergow  stanowiącego na 1400 
zł. oszacowanego w trzech term inach a t< : 
dnia 15 lipea, 19 sierpnia i 16 wrześuća 1880 
zawsze o godzinie 1 0  z raua.

W adyum  140 zł.
E kstrak  tabularny, detaksacyę i resztę 

warunków przejrzeć wolno w registraturze.
Kuratorem  Diewiadomyćh wierzycieli 

adw. D r. B ienenfild.
Oświęcim 28 kw tn ia 1880.

(4273 1— 3)
L. 8289. C. k. Sąd obwodowy w T ar

nowie poda,)? do wiadomości iż wurożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Józefa Kittaya, kram arza towarów bław atnych 
w Tarnowie zamiesznałego a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jakotez dc nieruchomego m ajątku poło
żonego w tych krajach , w btó.-ych U3tawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. P . P. 
z r  1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Leopold Zarzycki e. k. acMunkl są
dowy w Tarnowie tymczasowym zaś zawiadow
cą masy p. adwokat krajowy Dr. Gałecki.

Celem potwierdzenia ustanowionego
prz z sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jegc zastępcy tu
dzież obrania delegacji wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 1 lipca 1880 o go
dzinie 10  przed południem w biurze kem 1- 
sarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokum entam i roszczeroa 
ich wykazującem'

W szysey do tej masy konkursowej ja 
ko wierzyciele jej roszczenia mcjąey, chociaż 
by naw et o takowe i spory wyioczonemi by
ły, powinni takowe do dnia 15go września 
1880 stosownie do przepisów ustEwy kon
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tam że zagrożonych w sądzie zgłosić, i ia 
po‘łuchaniu w dniu J3go psżdziernika 1880 
o godzinie lOiąj przed południem  odbyć s>ę 
raejąeem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Tsrm in ostatni służyć ma zarazem ja 
ko term in  do zawarcia ugody w §. 6 8  u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsc® zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delpgaeyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących powołać sta
nowczo inne osoby, w k*órych pokładają za
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej."

W Tarnowie dnia 16 czerwca 1880 
(4405 1— 3) .15 «t y  fe %*

L. 23013. C. k. miejsko-delegowauy sąd 
powiatowy dla m iasta Lwowa i przedmieść 
ogłasza niniejszem, iż nad małoletnim Mi
chałem  Choroszym syuem zmarłego Bazyle
go Choroszego opieka na ez&s nieograniczo
ny została przedłużoną.

Lwów dnia 29 maja 1880.
L. 26358. (4379 1— 3)

O gloaxenle k o n k u r s n .
Z fuudacyi utworzonej ze składek całe

go kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy

wstąpienia na tron  najmiłuściwiej nam  pa
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I będą do rozdania z począikiom roku szkol- 
n eg i 1880 d l  trzy stypeudya, każde o ro
cznych 1 0 0 C (tysiąca) zł. w. a.

Stypeodya te przeznaczone są dla m ło
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowaniem, 
którzy ukończywszy z celującym postępem 
studya w jednym  z uniw ersytetów , w szko
le politechnicznej lub też w szkole sztuk 
pięknych w kraju, 1 odznaczywszy się pizy- 
tem moralnością, zacnością charakteru, pra- 
guęl by bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w ItrajU, udać się cio najcelniejszych zakła
dów naukowych po zagranicam i państwa 
austryaekiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specyalnym

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya wy
płacane będą w dwóch równych ratach, z 
których pierwszą otrzyma stypendysta przy 
wyjeździ® za granicę, drugsc zaś z koń- em 
pierwszego półrocza szkolnego, j"żeli wykaże 
w sposób niewątpliwy, iż bawiąc za granicą 
zranił celujące postępy w obranym  zawodzie. 
Stypendya z niniejszej fuudacyi trw ają pra
widłowo tylko przez rok jsde>, wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszvm 
roku pobytu za granicą przez celujące postę
py w naukach, okazał się godnym  użyczone
go sob,‘ 1 drobrodzieistwa, prosie o pozosta
wienie stypendyum  jeszcze na rok następny, 
jeżeli wykaże w sposób w i'r"godny , że stu 
dya, którym  się poświęcił, w ciągu jednego 
roku nie mogły być wyczerpująco ukończone, 
lub, że do zupełnego wykształcenia s;ę. drugi 
rok studyów koniecznie jest potrzebnym . P ra 
wo nadawania stypenrlyuw ? fuudacyi powyż
sze raczył przyjąć Najaśniejszy P an ; W ydział 
krajowy zaś przedjtaw ia na każde stypen- 
dycm  trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po
wyższe, w inni wnieść podsnia swoje do W y
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypenayów  a pragnęli
by zatrzym ać takowe jeszcze ma rak  przy
szły, pod warunkam i i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendj jnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum  się 
ubiegają, za pośrednictwem zakładu, w którym 
nauki ukończyli.

Term in do wniesieuia podań ustanawia 
się najdalej do 2  sierpnia 1880

Do podania należy dołączyć: m etryką 
chrztu  lub urodzenia, wystawione przez w łaś
ciwe władze, świadectwo o stosunkach ma
jątkow ych kandydata i rodziny jego św iade
ctwo obyczajności, absolutoryum  z odbytych 
nauk uniw ersyteckich lub akadem ickich, tu 
dzież świadectwa szkolne, szczególnie z lat 
ostatnich. W  podaniu przytoczyć należy, w

jakiej gałęzi nauk lub sztuki i w którym  z 
zakładów zagranicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób -chciaf 
bv nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 
Podanie winno wreszcu zawierać dokładny 
adies, pod którym załatw ienie ma dojść Y 
8 ” oim czas j kandydata.
Z Wydziału krą-owego K rólestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielk. Kr. Krakówskiem.
We Lwowie dnia 17 czerwca 1880. 

(4255 1— 8) E d y k t .
L. 5596. C k. Sąd powiatowy w M iku- 

lińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie
rzytelności lz£.&ka Kaczki jako prawonabyw- 
cy A braham a Tenenbaum s w kwocie 100 zł. 
odbędzie się w sądzie tutejszym  w dniach 
19gu lipcr, 16 sierpnia i 13 września 1880 
o godzinie lOtej z rana przymusowa licyia- 
ya realności n  etabularnej Józka Boczuli pod 

1. k. l /a  w Ladwilrówee, na pierwszych dr. u 
term inach tylko za cenę wywołania lub w yż
szą, na trzecim za jakąkolwiek cenę

Cena wywołania wynoei 995 zł. W a
dyum 1 0 0  zł. w. a.

Bliższe weruuki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej
rzeć możua w t. s. registraturze.

M .kulińce 20 grudni? 1879.
(4448 1— 3) K o n k u r s

L. 410. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące pomady nauczycielskie przy 
szkołach etatowych w Brzezańskim okręgu 
szkolnym a miaucwicie.

1. w powiecie Brzeżańssim
a) w Kozłow-is przy dwu klasowej szko

le posada nauczyciela kierującego z roczną 
płacą 450 zł. 50 zł. za kierownictwo i wol- 
nem pomieszkaniem,

b) w Kurzanach przy jedtoklasow ej 
szkole z roczną płacą 8 ^ 0  złr. i wolnem po
mieszkaniem,

2) w powiecie Podhajeckim , 
przy szkołach jednoklssowyeh w Bohatkow ■ 
cach z r iezu ą  płacą 320 złr. w Sosnowie, w 
Bekersdorfis 1  językiem niem ieckim  wykła
dowym, w Zawaluwkie i W ierzbowie z ro 
czną pł°cą 300 zł. i wszędzie z wolnem 
pomieszkaniem.

'rawo prezentow ania wykonuje w u rzę 
dzie Bada szkolna miejscowa.

Ubi' gąjacy się o te pesady mają wnieść 
podauia zaopatrzone w dowody kwalifikacyj
ne i służbowe za pośrednictw em  swych 
władz przcł iżonycj) do tutejszej c. k. okrę- 
go vej Rady szkolnej w przeciąga czterech 
tygoda. od pierwszego umieszczenia niniej
szego konkursu w dz enm ku urzędowym.

3rzeżauy 12 czerwca 1880.
Z c. k Bady szkolnej okręgowej.



(4306 2— 3) E d y  k i .
L. 2901. C. k. sąd powiatowy w P rze

worsku podaje do wiadomości, iż celem wy
dobycia pretensy i resztującej A braeham a R u
b insteina w kwocie 87 zł. w. a. z pn. od
będzie się dnia 14 lipca, 16 sierpnia i 17 
września 1880 każdym razem o godzinie 1 0  
rano przymusowa sprzedaż realności pod 
N r 30 rep 46 w Głogoweu, ciała tabular
nego mestanowiącej, Anny Siwik własnej.

Cena wywołania stanowi 350 złr.
W adyum  10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutej-zosijdowej registra turze.
O tem zawiadamia się i-trony intereso

wane do rąk w łasnych, zaś wierzycieli nie
wiadomych" do rąk kuratora ad w. Dr. p. 
GUberlego w Jarosław iu.

Przew orsk dnia 20 maja 1880.
(4473 2— 8) K  d  y  k . U

L. 425. C. k. sąd powiatowy w W iś- 
niowczyku podaje niniejszem  do publicz
nej wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 300 złr. a. w. względnie n ie
spłaconej jeszcze raty 236 zł. 37 kr. w. a.
z pu. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego w Krakowie w tu te j
szym sądzie w 3 term inach a to dnia 19 
lipca, dnia 17 sierpnia i dnia 3 września 
1880 każdym razem o godzinie 1 0  przed 
południem  egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika D anyły Bidiaka pod 1. k. 60 w Ra 
kowcu w powiecie Wiśnio wczyka położonej, 
ciało hipoteczne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
W adyum  80 zł. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i re

szta w arunków licytacyjnych mogą być w 
w tuteiszej registraturze przejrzane.

W iśniowczyk dnia 8  m arca 1880.
(4512 2— 3) O b w ie s ie c iz e n ie .

L 984. W  dniach 21 lipca, 23 sierpnia 
i 2 2  września 1880 zawsze o 1 0  godzinie 
rano odbędzie się w sądzie publiczna sprze
daż realności Jau a  Beneckiego w Chiszewi- 
cach pod Nr. 27/30 położonej na rzecz Is- 
raela Leser, celem zaspokojenia sumy 80 
złr. z pn

Na pierwszych dwóch term inach będzie 
realność rzeczona tylko za lub powyżej, na 
trzecim  i niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi 460 zł. zaś 
wadyum 46 zł

Bliższe w arunki przejrzeć można w re
gistraturze.

Z c. k .  r-ądu pow iabw eg .
Rudki, dnia 19 maja 1880.

(4511 2 - 3 )  &  <* i  K
L. 8795. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 

zawiadamia niewiadom ą z miejsca pobytu 
M aryanuę Rolkówuę, że w dniu 30 maja 
1880 do 1. 3795 Jabób Adalik i Józet Kwi- 
losz wytoczyli w tutejszym c. k. sądzie 
przeciw niej i innym  spór o pizyznanie 
45/120 części gospodarstw a N r. k. 279 rep. 
31 w Osobnicy i że term in do ustnej roz
prawy na dzień 2 0  lipca 1880 wyznaczono, 
a kuratorem  dla niej Pawła Gumułkę z Oso
bnicy zamianowano, któremu dowody do
s ta r c z y ć  winua, jeżeli innego zastępcę nie 
ustanowi, lub osobiście nie stanie.

Jasło dnia 31 maja 1880.
(4515 2 —3) K o n k u r s

jj. 737. Rada szkolna okręgowa w Ka
łuszu r o z p i s u j e  niniejszem konkurs celem ob
sadzenia n a s t ę p u j ą c y c h  posad nauczyciel- 
skieh. rr .

1. w powiecie Kałuskim:
Posad nauczycieli szkół etatowych z 

płacą po 300 zł. w Kras nem i W ierzchni.
Posad nauczycieli szkół filialnych z 

płacą po 250 zł. w Bereźnicy szlacheckiej 
Bertohaeh, Dobrowlanaeh, D ołhem  Kałuskiem 
Dołp Iowie, Kadobuie, Kopankach, Zdzia- 
nach, M edyni, Mysłowie, N iegow carh, Prze- 
w oieu Równi, Śliwkach, Uhrynow ie starym 
i Wistowie.

2 . w powiecie doliniańskim.
Posad nauczycieli szkół etatowych z 

płacą po 300 zł. w Cisowie, Spasie, S truty- 
nie wyżnym i Wełdzizu.

Posad nauczycieli szkół filialnych z 
płacą po 250 zł. w Belejowie, BreczAowie 
katolickim, Broszniowie, Iloziejowie Nowo- 
szynie, Pacykowie, Podbereżu, Rachini i 
Roztoezkaeh.

3 . posad młodszych nauczycieli w Woj- 
niłow ie z płacą 270 zł. i w P e r e h i n s k u  z 
płacą 240 zł.

Kandydaci i kandydatki mający uzdol
nienie do szkół pospolitych, mają swoje po
dania zaopatrzone w potrzebne dowody 
wnosić za pośrednictwem swych przełożo ■ 
nych i tych rad  szkolnych okręgowych pod 
których są zwierzchnością, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Kałuszu do ostatniego 
sierpnia 1880.

Kałusz 26 czerwca 1880.
(4521 2 -  3) K o n k u r s

L. 1237 Celem obsadzenia posady sę
dziego powiatowego opróżnionej przy c. k. 
sądzie powiatowym w Łańcucie lub przy 
innym  c. k. sądzie powiatowym się opróż
nić mogącej.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do Prezydyum  c. k. sądu ob
wodowego w Rzeszowie w przeciągu dni 14

Gazeta Lwowska Nr. 149 t

od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkursu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*4.

Z Prezydyum  sądu obwodowego.
Rzeszów 26 czerwca 1880.

(4482 2—3) JE d  y  k  t .
L. 6713. C. k. sąd obwodowy w Sam 

borze z powodu przez Mechla Hoffmann prze
ciw Mojżeszowi Laufer o 380 zł. w. a. w y
toczonego pozwu wekslowego praes. 7 lute
go 1880 1. 1935 ustanawia dla Mojżesza L au
fer z miejsca pobytu niewiadomego kurato
rem  adwokata Dr. W itza z Sambora z sub- 
stytueyą adwokata Dr. Budzynowskiego, wy
znaczając do rozpraw y ustnej te rm in  na 
dzień 18 czerwca 1880 godzin 1 0  przed po
łudniem , a pozwanego zawzywa by kurato
rowi do obrony udzielił dowody, lub innego 
pełnom ocnika sądowi przedstawił.

Sam bor dnia 1 maja 1880.
(4145 2 —3) E  d  y  b  i .

L. 13685. C. k. sąd krajowy w Kra
kowie wzywa wskutek podania A uny z Ka- 
pów Barcikowej de pr. 15 lipca 1879 1. 
19252 o uznanie za zmarłego męża jej M a
cieja Barcika w celu zawarcia pow tórnych 
związków małżeńskich wszystkich którzyby 
o życiu lub miejseu pobytu Macieja Barcika 
włościanina z Lipnika, który udając się na 
rcbotę przy kolei w dniu 29 czerwca 1875 
we wsi Łopatowie na granicy Królestwa 
Polskiego podczas kąpieli utopić się miał, 
wiadomość mieli aby takową albo tutejszem u 
sądowi albo ustanowionem u dla powyżej 
wspomnionego Macieja Barcika kuratorow i 
adw. Dr. Ferdynandow i W ilkoszowi niez
włocznie a najdalej w ciągu sześciu m iesię
cy od daty obecnego edyktu donieśli.

Kraków 4 czerwca 1880.
(4303 2 - 3 )  E  «  y  k  t .

L. 5812. C. k. Sąd powiatowy w Mo
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w 3prawie uprzywilejowanego Z układu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie przeciw 
M ichałowi Przybyłko o zapłatę 133 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się tamże publiczna licy
tacya realności pod 1. k. 7 w Jordanów ce 
położonej dłużnikowi należącej ciała tabular
nego niestanowiącej w trzech term inach a 
to dnia 19 lipca, dnia 19 sierpnia dnia 21 
września 1880, każdym razem o godzinie 1 0  
przed południem.

Mościska dnia 30 kw ietnia 1880.
(4556 2— 3) © k w ilę *

L. 32221. W calu oddania w przed
siębiorstwo robót przy założeniu części fun
damentów pcd nową budowę, dalszej części 
gmachu dla c. k. N am iestuictw a a ew entu
alnie i iuuych z tem wykonaniem w związku 
z stających robót, odbędzie się rozpraw a o- 
fertowa dnia 6  lipca 1880 o godzinie 1 2 tej 
w południe w biurze D epartam entu technicz
nego c. k. Nam iestnictw a.

Roboty około fundam entów są w przy
bliżeniu obliczone na kwotę 16697 zł. 6 8  ct.

W arunki wykonania jak niemniej plany 
spis cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny 
można przeglądać w biurze Departam entu 
technicznego w godzinach urzędowych

Oferty na pomienione roboty sporzą
dzone być muszą w edług wzoru podanego 
w warunkach szczegółowych i wniesione 
być mają przy rozprawie pod adresą c. k. 
N am iestnictw a w term inie powyżej ozna
czonym.

Oferty, któreby nie były wniesione w 
term inie lub nieułoźone podług wzoru poda
nego, nie będą uwzględnione.

C. k. Namiestnictwo
Lwów dnia 27 czerwca 1880.

4 4 7 4  2— 3) E  i i  y b  t .
L. 426 0  k. sąd powiatowy w W iśniow- 

czyku podaje niniejszem do publiczn-j wiado
mości że celem zaspokojenia sumy pożyczko
wej S0 0  z ł w. a. względnie jeszcze raty 
236 zł. 37 ct. odbędzie się na rzecz galicyj
skiego Zakładu kredytowego w Krakowie w 
tutejszym  sądzie w 3 term inach, a to na dniu 
19 lipca, 17 sierpnia i dnia 14 września 1880 
każdym razem o godzinie 1 0  przed poładm um  
egzekucyjna licy tacja  realności dłużniczki Eu- 
doksyi Małżyńskiej pod 1. 23 wRakoweu w po
wiecie W iśniowezyka położonej ciało hipote
czne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 650 zł. a wa
dyum 65 w. a.

Protokół zastawniozego opisania i re
szta warunków licytacyjnych mogą być w tu 
tejszej registraturze przejrzane.

W iśaiowczyk daia 8  marca 1880.
(4524 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 8055.

0. k. sąd powiatowy w Jaworowie po
daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 143 zł. 8 8  w. a. z pn 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kousk. 
116. 6 8  subrep 39 w Czołhyniach połcżo- 
nej, dłużników Iw ana i Jew ki Sawczuk wła 
snej w tutejszym  c. k. sądzie w drodze pu 
bliczaej licytacyi ca  rzecz c. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia 2 1  li
pca, 24 sierpnia i 27 września 1880. każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 zł. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim teminie tak ie  i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

dni* 2 lipca 1880

W adyum  wynosi 10*/0 ceny szacunko
wej.

Resztę warunków  tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Jawowór daia 2 lutego 1880.

(4456 2— 3) O g ł o s z e n i e *
L. 3198. C. k. sąd powiatowy podi js  do 

wiadomości, że Mikołaj M aniowski uchw ałą 
c. k. sądu krajowego we Lwowie z daia  12 
czerwca 1880 1. 24895 został marnotraw cą ■ 
uznany i temuż Fedko Tytierka gospodarz 
z Chiewczan kuratorem  ustano w ioDy.

Uhnów 21 ezerwca 1880.
(4472 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 2135. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że W asyl Szastało gospodarz 
z Wasylowa uchwułą c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie, z dnia 10 kwietnia 1880 1. 11455 
został m arnotraw cą uznany i temuż Iwan 
Gronda gospodarz z Wasylowa kuratorem  u- 
stanowiony.

Uhnów dnia 4 maja 1880.
(4555 2—3) taszczenie.

L. 23219. W  celu zabezpieczenia do
stawy koserwy dla traktu  dobromilskiego, 
podtatrzańskiego i przemyskiego, w okręgu 
budowniczym przemyskim, na rok 1881 i 
1882 odbędzie się w c. k. Starostw ie w P rze
myślu w dniu 19 lipca 1880 licytacya przez 
składanie pisem nych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na r. 1881 
wynosi razem 735 m atrów  sześciennych, zaś 
cena fiskalna 1115 zł. 20 ct. w. a.

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz szu- 
trowisk, z których m ateryał ten dostarczyć 
należy, przejrzane być mogą w wyraienioaem
c. k. Starostw ie, gdzie także i oferty, zaopa
trzone stemplem na 50 ct i w 5®/0 wadyum, 
z wyrażeniem cen nieiylko cyframi, ale tair- 
żo i literami, w oznaczanym  term inie do go
dziny 1 2  w południe podane być moją.

Oferty nieułoźone w edług przepisów, 
lub niepodane w term inie, nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów dnia 19 czerwca 1880.

(4397 2— 3) (St i  i  l  Ł
31. 12212. S a l  f. f. 93cjirflgerid)t in 

Brody macfjt fuitb, baj) in ber Ej:efutionlfacf)e 
ber Jud ith  Ponikwer rniber Franz Piasecki 
ju r  ipereinbringung ber (Summę per 130 f l
o. 28. j. 21®. bie ejiecutibe SSeraufeerung ber 
bent Sdjutbner fjjranj Piasecki geljorigen 9te= 
atitatSantfjeife [uh  tab. 9ir. 1295 in Brody 
im 2 Bege ber óffentlidjcn 2 >erfteigenmg betutta 
ligt tuirb, ltnb ju r Slornafjme berfclbeit jtuci 
Sermine auf ben 15 Suli unb 16tcn Sluguft 
1880 jebelmat um 10  Uljr 23. 2Jt. im Ś8 u= 
reau 9ł. I. feftgefefst tuerben.

®en S lu lru flp rc il bilbet ber 23etrag
1310 ft. b. 28.

® a l 23abiunt betragt 10 prc. bel 2tul= 
ruflpreifel.

g iir  alle biejenigen ® laubiger^ tueldje 
ttadj Stulfertigung bel bielfalligen Jtabular= 
au lju g e l an bie ®etual)r ber fraglidjen sJtea= 
ittatlantfjcile gelangen folten unb fur alle bie= 
jenigen, tueldje ben £ijitationlbefd)cib a u l tual 
inuner fur einer Urfadje uidjt jngeftellt crljaU 
ten, nntrbe ber E urato t in ber ^Serfon bel
2lbb. ® r. W eisstein in Brody befieltt.

Die iibrigen 23ebingungen fóntten in ber 
l)iergericf)tlidjen 9fegiftratnr eingefefjeu tucrbe.

Brody ben 20 3Rdrj 1880.
(4428 2— 3) |  U  I t

31. 4757. 23om !. f. SSejirflgertdjte in 
Podhajce tuirb f)iemit funbgemadjt, bafi ju r  
(pereinbringung ber jjorberung be§ Her>ch
F alsehberg  per. 6 0 0 .ft. o. 28. f. ®. bie 
e£ccutioe geilbietljung ber lau t @runbbud;ś=
auśtueil 9łr 15 beui S pcu ten  Peter Cewe 
ge^brigcn in  B ekersdorf fub. 9łr. 8 gelcgeiten 
©rnnbrealttdt ant - 0  S u li uub ant 2 6  Sluguft 
1880 jebeśmat um 1 0  23ormittag& ljiergertdf)t» 
abgepalten tuerbcn tuirb.

2111 2lu§ruf3prei£ bicnt ber geri^tlid, 
crljobette @c§dpung§ioertl) pr. 1370 fl. j

S a l  SSabittm betragt 70 fl. itttb eś tuirb 
bie obige ffteafitat bei ben obbeftintmten stoet j 
Slerminen blo^ um ober itbcr ben d^ungs= 
tuertf) an ben SKeiftbiet^enben pintangegeben 
tuerben.

Sollte biefel nid)t erjielt tuerben, fo 
tuirb ju r  fiinberna^me ber §t)potl)efargldubi= ; 
ger in ber im §. 48 ®. O. angebeuteten
ŚRidjtung bie 2 agfa§rt fjiergeridjtl auf ben ’ 
3 (Septetnber 1 8 8 0 , um 10  U^r 2?ormittag§ ’ 
mit betn 2?cbeuten beftimmt, bag bie 21ulblei= 
bcnben ju r  SKe^r^eit ber ©timmen ber (Srfdjeh 
nenben gcja^lt tuerben tuitrben

3 um k u ra to r ab actum fitr alle bicjeni?. 
gen, tueld)C fpatere ©intragungen erlangen 
follten, ober benen bie geilbietpunglberorbnttng 
aus tuaś itnmer fiir einem ©runbe gar ttic^t 
ober niĄt redjtjeitig jugefteEt tuerben fdnnte, 
tuurbe § r r .  gopann D io r in B skersdorf er= 
ttannt.

Podhajce ant 81 9Jiat 1880.
(4407 2— 3) ^ u n itm a i^ u ttg .

3 1 - 8817. Sorn !. f Śejirflgeridjte in 
Drohobycz tuirb l)iemit befannt gegeben, ba§ 
ju r 23efricbigung ber Sum m ę bon 400 fl. 6 . 
28. f. 91. &. bie ereeutiue geilbiet^ung ber 
ben Sc^ulbnern H ^rsch Jerich  unb Rachel

Je rich  eigeitt^itmlic^ ge^origen in  Borysław 
fub E. 228 gelegenen feinen ^ ab u la rfo r*  
per bilbenbcn tRealitdt j u  ® unften bel Markus 
Kro hm al betuilligt, m oju brei fiijita tio n lte r-  
mine uub jtu a r am  26 S u li, 30 2(uguft unb 
am  30 Septetnber 1880, jebelm al um 10 U pr 
28orm ittagl im  23. 91. 6 beftimmt tuerben 9Sei 
bemobigen erften unb jlueiten S ijita tio n lte r- 
mine tuirb bie gebad)te tRealitat n u r  um ober 
iiber Den Sctid^ungltuertf), bagegen óeim b rih  
ten 2erm ine  aud) unter bem Scpaęungltue^tpe 
an  ben 9Keiftbietl)enben licitanbo Ueraufiert 
tuerben.

23or śBeginn ber fyeilb iet|ung ^ a t jeber 
Śhłufluftige 1 0  prcl bel 2 lu lru f lp re ife l  b. i. 
4<i fl. o. 231. enttueber inr baaren  ®elbe ober 
iu ftau tion lfd ljigen  Sffecten nad) bem Ie£ten 
H ag lfu rfe  ber „Sembergcr 3 eltu n 9 " al^ 2?a= 
bium  ju  Jpdnben ber S lijitation lcom m iffion  ju  
erlegen.

®er S d ja^u n g la tt unb bie lueiteren £iji= 
tatioulbebingniffe, lounen in ber ^iergericf|tlL 
cfieit Slegiftratur eingefeljett tuerben.

§ieU on tuerben bie fammtlicfien Sntereffan* 
ten unb alle biejenigen unbefannten © laub iger, 
tueld)e auf ber obigen Sftealitat fub. E91. 228 
in  Borysław b a l  $ fan b red )t ertuorben paben 
unb benen biefer Śefdjcib ober bie nocf) tueh 
terpiit in  ber Ślttgelegcnfjeit ju  erlaffenben S3e= 
fcfieibe nid)t jugeftellt tuerben fónnen ju  § a n -  
beu bel Uon 21mtltuegen beftellten E u ru to r  £>r, 
2lbu. ® r. Ł opuszańsk i oerftanbigt.

Drohobycz am 9 9Kai 1880.
(4428 2 — 3) E  d  j  i ł  Ł

L. 18212. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
dla spraw cywilnych podaje niniejszym  edy- 
ktem, do wiadomości szczególnie do wiado
mości w szystkich z miejsca pobytu i życia 
niewiadom ych wierzycieli Izraela i Feigi 
Sommerów których p re tensje  na 1ji  części 
realności pod 1. 4 7 3/  ̂ wedle Dom. 150 pag. 
185 n. 48 haer. do tychże Iztaela i Feig i 
Sommerów naleiąeej zabezpieczone są jako 
też tych którym by uchw ała licytacyę po
wyższej części realności rozpisująca, lub któ
ra inna nehwała albo wcale nie lub nie w 
czas doręczoną była, tudzież tych którzy po 
dniu 2 października 1878 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli, że w 
tutejszym sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż 1/i  części tej realności 
w dwóch term inach a to dnia 29 lipca 1880 
i dnia 30go sierpnia 1880, każdym razem o 
godzinie 1 0  rano przy których część ta re 
alności tylko za conę szacunkową, lub wy
żej tejże sprzedaną być może a wrazie nie 
sprzedania jej przy tych 2  term inach za ce
nę szacunkow ą lab wyżej tejże zostanie wy
zn aczon ym  nowy term in do ułożenia lżejszych 
warunków pod następaem i w arunkam i.

1. Cenę wywołania stanow i się podana 
wedle sądowego oszacowania wartość sprze
dać się mającej części realności pod 1. 
473/4 wraz z procentem  i przynależytościam. 
w kwocie 1543 zł. 75 ct a. w

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
jako wadyum  kwotę 400 zł. w. gotówce w 
książeczkach gal. kasy oszczędności lub pa 
pieraeh państwowych na okaziciela opiewa
jących wedle ostatniego kursu do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć, które zostaje zatrzy- 
manem, i w razie jeżeli się składa z gotów
ki w cenę kupna wliczonem, resztę zaś wa
dyum w spółlicytującym  zaraz po ukończe
niu licytacyi zwróconem.

Prowadzący egzekucyę wolnym jest od 
złożenia wadyum, jeżeliby chciał licytować 
jednakże o tyle tylko o ile przedłożeniem ta
bularnych deklaracji i najnowszym wycią
giem tabularnym  wykaże, że wadyum złożyć 
się mające na sumie, na rzecz egzekucyę 
prowadzącego ubezpieczonej z należytem  
pierwszeństwem  jest zaintabulowanem  * za
spokojone m zostanie.

3. N abywca obowiązanym  będzie" w 
dniach 30 po doręczeniu uchwały, protokół 
licytacyjny do wiadomości sądowej przyjmu
jącej połowę ofiarowanej ceny kupna, w któ
rą  złożone w gotówce lub w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, wadyum  zostanie 
wliczonem, nadto w dniach 30 po prawo
mocności tabeli płatniczej drugą połowę ce
ny kupna do tutejszego depozytu sądowego 
złożyć, do tego czasu zaś opłacać od tej d ru
giej połowy ceny kupna od dnia objęcia ku
pionej części realności w posiadanie 6  pre. 
odsetki z góry również do depozytu sądo
wego.

W razie nabycia rzeczonej części real
ności przez prowadzącego egzekucyę, może 
on swą odnośną pretensyę wliczyć w złożyć 
się mającą cenę kupna jednak aż po zaspo
kojeniu wszelkich pozyeyi mających pierw
szeństwo, lub po wykazaniu, że takowe po
zostają przy hipotece.

4. Nabywca jest obowiązany ciążące na 
kupionej części realności długi o ile cena 
kupna wystarczy, p r/y jąć  jeżeliby który z 
wierzycieli przed term inem  wypowiedzenia 
z opłaty swej pretensyi przyjąć nie chciał.

O dalszych w arunkach można powziąść 
wiadomość w tutejszosądowej registraturze 
jedeu egzem plarz tycbżo z wyciągiem tabu
larnym  się przechowuje.

Lwów dnia 29 maja 1880.
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L. 279. C. k. sąd kraj. wyż. w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowego 
ciała hipotecznego dla realności pod liczbą 
katastralną 387 w Tarnowie na Strusinie 
położonej, Izaaka i M irli W ichnerów własne 
składającej się z domu drewnianego tudżie:; 
z ogródka oznaczonego w m etryce g  lu to 
wej z roku 1820 liczbą topograficzną 100/ 15S 
zaś wedle pom iaru katastralnego z rokn 1848 
parcelą katastralną budowlaną 531 w obję
tością 37 kw. sąż. i parcelą katastralną 130^'6 
w objętości 51 kw. sążni, razem  8 8  kw. 
sążni zawierającej, graniczącej od wschodu 
z drogą publiczną, od południa z realności 
N r. k. 843/158 od zachodu z realnością Le 
ona Lewandowskiego, od północy z realnoś
cią N r. 831 i z realnością pod N r. k. 204 
Jos3 ta K iiaberga w okręgu c. k ądu obwo
dowego w Tarnowie położonej, w edług usta 
wy kra owej z dDia 20 m arca 1874 1. 29 
dz. ust. kraj. wygotowany za nowy wykaz 
hipoteczny poczynając od dnia 14 maja 1880 
uważanym będzie, a od tegoż dnia wolao 
takowy przeglądać w c. k. sądzie obwodo
wym w Tarnowie, jak  również, że od tego 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to w łasnoś
ci, czy zastawu czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne odnoszące się do nieruchom ości 
kń ęg ą  g iuntow ą objętej, jedynie przez w pi
sanie do tej księgi ao z e  być nabyte, ogra
niczone, przeniesione lab wykreślone.

W prowadzając zatem postępowanie ce 
lem UsUlenia powyżej wymienionego wyka^ 
zu h  potocznego c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa:

a) w -zystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tego noW 'go 
wykazu hipotecznego nabytego; cbcieli uzy
skać jaką zm ianę wpisów hipotecznych, o d 
noszących się do stosunków w łasność lub 
DOsiedania, a to bez różnicy, czyby ta zraia 
na przez dopisanie, odpisani*, lub przepisa
nie, przez sprosto w a nie ozn -.czenia n ierucho
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby juz przed ot
warciem tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej w 
tan  wykaz lub do jej części jaki prawo zastawu 
służobności lub w ogóle jak, e inne prawa 
dc w jisu  hipotecznego uprzym iotnioae, o 
ile te praw a jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy za
łożeniu nowej krięgi gruntow ej tamże w pi
sane nie zostały, aby z tem i praw am i zgło
sili się do e. k. sądu obwodowego w Tar 
nowie najdalej do dnia 13 września 1880, 
gdyż praw nym  skutkiem  zaniedbania lub u- 
chybienia i,ego term inu jest n tra ta  praw a do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podctawio wpisów w now ym  wykazie hipo
tecznym  zamieszczonycn a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przed
łużonym  ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stauu przywróconym  a od obo
wiązku zgłoszenia się w tym term inie z po- 
m ienionem i prawam i lub roszczeniami nie 
uw alnia okoliczność, iż zgłosić się mająca 
prawo jnż było zapisane w dawniejszej księ
dze hipotecznej w miejsce której nowy w y
kaz hipoteczny wstępuje, było wiadome z ja 
kiej rezolucyi sądowej, lub jesc przedm io
tem  dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed uąd wniesionej.

Kraków 2 m arca 1880.
(4532 1— 3) W lm ta s u B o ic m le

L. 4714. O. k. sąd obwodowy w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że na prośbę 
spadkobierów Antoniego Janochy z dnia 8  
maja 1880 do 1. >?714 o wyznaczenie term inu 
do przesłuchania spadkobierców Rudolfa 
Kurzweila, tudzież snbonerautów  pretensyj 
wenslowych 300 duk. 400 duk. i 100 duk.
na dobraeh Obertynie ciążących w celu wy
kreślenia tych sum  ze wuzystkiemi subone- 
raey&mi ze stann biernego tychże dóbr i 
przeniesienia tychże ostatnich na sumę do 
dcp<rayfu tego sądu złożyć się mającą nowy 
termu, na dzień 19 1 pca 1880 godzinę 9 
prz'.d południem  został wyznaczonym.

Gdy miejsce pobytn n iektórych z po 
w yisaysh  subone-antów , a mianowicie Ozi- 
asza F ńh. ora. Michała Luczeskula, Mendla 
Eargm ena, S hm ila O husidi, A braham a
Bergm ana i M arkusa N agelberga nie jest
wi&domem, usti.nowiouo dia n ich  w c l u  
zas ąpieu ą ich w tej sprawie na ich koszt 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie adwo
kata R ascha i tego.’ się na powyższy term in 
wzywa, o czem. się ich z t e o  poleceniem 
zawiadam ia, aby rlbo na powyższym te rm i
nie osobiście 3tanęli, llbo rzeezonemu kura
torowi potrzebne środki obrony wcześnie 
przed torm inem  p rz y s ła ł, gdy  w przeciw nym  
razie skutki ze zaniedbania tugo wynikłe 
sam i sobie przypisać będą us; di.

Kołomyja 13 m aja  1880.
(4552 1— 3) E  d  y  k  Ł

L. 12825. O. k. pow htow y sąd w Ka
łuszu uwiadamm, że w ce>u zaspokojenia 
w ierzytelności włościańskiego banku w k iro

19 sierpnia i 22 września 1880 egzekucyjna |  realności pod N r 35 w Zbareżu położonej razem o godzinie 10 przed południem  przy- 
sprzedaż gospoaarttw a pod 1. k. lo  w U hry- j należąca wedle Dom now, pag. 35 n. 7 ńaer. musowa lieytacya realności dłużnika Jędrzeja
nowie starym  Sem ania K ohuła własnego.

Cenę wywołania stanow i się sum a 
500 zł.

Zakład wynosi 50 złr.
Recztę warunków przejrzeć można w 

archiw um .
O. k. sąd  powiatowy.

Kałusz 31 grudnia  1879.
(4292 1— 8) E d y k t .

L. 8752. O. k. Sąd powiatowy w Ł ań 
cucie podaje do publicznej w iadom ości, że 
celem zapłacenia Towarzystwn Zaliczkowemu 
w Łańcucie Stowarzyszeniu zarejestrow anem u 
z nieogi aniczoną poręką sumy 150 zł. z pn. 
od Ju lii Cieślowej, Franciszka W róblew skie
go i Karola Krzyżaka n a leżne j, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż a) realności w Żołyni 
wsi pod 1. k. 58 położone] Ju lii Cieślowej 
własnej, b) połowy realności w Żołyni mieście 
pod 1. i:. 712 położonej, Franciszka W róblew
skiego własnej i c) realności w Żołyni wsi 
pod 1. 123 położonej Karolu Krzyżaka własnej 
w lokalu c. k. Sądu powiatowego w Łańcu
cie w trzech term inach mianowicie dnia 16 
lipca, 13 sierpnia i 10 września 1880, zawsze 
o godzinie 1 0  z rana.

Cenę wywołania stanowić będzie są 
downie oszacowana wartość powyżej wspom- 
nionych trzech realności a mianowicie w Żo
łyni wsi pod 1. 712 Ju lii Cieś^ własnej w 
sumie 250 zł. połowy realności w Żołyni 
mieście pod 1. k. 58 F ^ a c jsz k a  W róblew
skiego własnej w summ 305 zł. realności w 
Zołyn? wsi pod 1. konsk. 128 w sumie 700 
zł. w. &.

Przy  pierwszych dwóch term inach bę
dą pum ienioae realności jedynie powyżej lub 
za cenę szacunkow ą, przy 8  term inie naw et 
poniżę] tej ceny jednak nie niżej jak  w szyst
kie trzy realności razem  za 600 zł. w. a. 
sprz.d«ne.

W arunki licytacyjne i akt szacunkowy 
mogą b jć  każdego czasu p ap ę jm se  w regi- 
straturze c. k. Sądu powiatowego.

Łańcnt dnia 20 stycznia 1880.
4490 1 -  3) «  d  y  fe * .

L. 5420. SokaLki c. k. Sąd powiatowy 
w celu wyd bycia w erzytelności D m yira 
Barysza w ilości 464 zł. w. a. wyznaczył do 
przymusowego jawnego przetargu realuoś* i 
)od 1. 20 w Konotopaeh położonej, dłużnika 

Nazarego Słobodiuka własnej, czwarty term in 
na dzień 23 lipca 1880 o 1 0  godzinie z ra 
na w zabudowaniu sądow ea.

Poręczne wynosi 40 zł.
Realuość ta w tym  term inie za jaką- 

tolw iekbądź cenę sprzedaną zostanie.
W arunki licytacyjne, protokół opisania 

ekstrakt tabularny tej realności przejrzeć 
można w reg isiraturze tegoż sądu.

Sokal dnia 24 maja 1880.
(4364 1— 3) E d y k t .

L. 8345. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Krakowie podaje do wiado
mości, że celem zaspokojenia sumy pożyczko
wej 800 zł. względnie niezapłaconej reszty 
odbędzie się na rzecz Galie, zakładu kredy 
towogo ziemskiego w Krakowie w gmachu 
sądowym w trzech ta rn in a c h  dnia 2 1  lipca,

dłużników własnej na rzecz Nechem ie Schra- M uchy własnej pod 1. 81 w Krzyżanowicach 
ge wyznaczając w tym  celu 3 te n t in a  a i W. w powiecie Bocheński®  położonej, 
m ianowicie na 9 lipca, 10 sierpni? i 14 i Cena wywołania wynosi 3000 zł a wa- 
września 1880 każdym raz im o godzinie lO jd y u m  300 zł.
w tusądowem  zabudowaniu. N a 1 i 2 ter- ] Protokół zastawniczego opisania wyciąg
minie połowa tej realności tylko za, lub wy
żej ceny szacunkowej, na trzecim  term inie, 
zaś także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 1276 zł., za
kład 127 zł. 60 ct w. a.

Reszta warunków licytacyjnych i eks
trak t tabularny przejrzane być no >gą w tu- 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 
uif.rca 1880 rzeczowemi prawam i na sprze
dać się mającą połowę realności do tabul; 
weszli, jak w ogóle interesow ani, którym by 
u h w iła  sprzedaż dozwalająca z jakiego bądź 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano
wiono kuratorem  pana Lejzora F eurstem a 
z Zbarażu.

Zbaraż dnia 20 maja 1880.
(4365 2— 3) E d  j k t

L. 4656. C, k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie podaje do publicz
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia wie
rzytelności M ichała Duraja w kwocie 43 zł. 
a. w. odbędzie się publiczna sprzedaż go
spodarstwa wiejskiego pod 1. 206 w Ładny 
ad Skrzyszów położonego, W awrzeńea Kofo- 
dzieja własnego w trzech term inach, a m ia
nowicie na dniu 19 lipca, 19 sierpnia i 20 
września 1880 w tutejszym  sądzie, a to 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Z i cenę wywołania ustanaw ia się kw o
tę 1475 zł., ‘Wadyum zaś 147 zł. a. w. k tó 
re kużdy chęć kupienia mający do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć winien.

Resztę w arunków  licytacyjnych nie 
mniej akt opisania i oszacowania przejrzeć 
można, w tut. sądowej registraturze.

Tarnów dnia 22 maja 1880.
(4559 2 - 3 )  m  d y k t ,

L. 18-331. O k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany sek*yi I. we Lwowie wiadomo 
czyni, iż celem z spokojema resztująeej sumy 
dłużnej 500 zł. w. a. z 15%  odsetkami od 
dnia 26 czerwca 1876 bmżąeemi, kojztam i 
egzekm yjneini w kwocie 1 0  zł. 81 ct. w. a 
„ kosztami teraźniejszymi przyzcanem i w kwo
cie 15 zł. w. a. przymusowa sprz-daż sura 
1 0 0 0  zł., 1 0 0 0  zł,, i 0 0 0  zł., 1 0 0 0  zł., 1 0 0 U 
zł., 1000 z ł ,  1000 z ł ,  500 zł. i 5 0 0 -d. 
jak Doro 186 pag. 22 n. 8 6  on. dla F J c y i

| hipoteczny i reszta warunków licytacyjnych 
i mogą być w tutejszej r jg istraturze przej- 
' rżane.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bochnia dnia 14 maja 1880.

(45-35 — 3) JF: t* jp K  s .
L. 7918 0 . k. Sąd oowiatowy w Bochni 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy po
życzkowej 500 zł. a względnie niespłaconych 
ra t i reszty kapitału w kwocie -393 zł. 94 
et. z pa. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
w e w tutejszym  sądzie w trzech term inach 
mianowicie dnia 9 sierpnia, 1-3 września i 
18 października 1880, każdym razem o g >  
dsinir 1 0  przed południem  przym usowa li- 
cytacya realności dłużnika Bonaw entury Plew- 
niaka w łasn e j. pod 1. 51 w Krzyżanowicach 
wielkich w powiecie Bocheńskim  położonej.

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
W adyum 120 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej reg istra
turze sądowej przejrzane.

Bochnia 13 maja 1880.
(4014 2 - 3 )  g Ą L I K T t i .

4 .  2 0 0 1 . 1^. k. cSaTi noekTOBUH b a  
NoAopon-k 3dBAA*>A\AAe, ipo b a  cnpdB-fc 
CK3EK8uVhHOH OBLIJO-pÓrikHHHw KpEĄHTOBOrO 
3aBEĄEhV<A ĄAA Ta A H 1̂111 H ESKOBHHkl sA 
tlkBOB-fc, npOTL BA Kd3LKS PS/WkllkCKOMS
o "anuaniH ie 90 3p. » 60 Kp. ab. ca  npH- 
OTKSĄfCA 14 13 CtpnU/A H ló llf-
P6CHA 18 0, KOJKĄH/Wk pa30AVIv O rO^HN-fe 
10 pdHO BTi t 8 t .  c 8 A"k npH/V\8 COBd AHUH- 
t a u i a  pfaaanocTH rpSHTOBOH no/i/Ł n. 20 
BTi P s^ -k  110 \05KfHCH, Kd3kKd PS/W^HkCKO- 
r© BAACHOH, T^Ad TdKt AApilOr© HfCTdHO • 
BAK»H( .

1^-kHd BHKAHHHd 200 3Ap. dB.
'ldAIC/V\rli 20 3Ap. Bd.
PtllJTS OyCAOBHH H npOTOKoA n OIIHCS 

3dCTABHOrO rfperAAHSTII MOJKHd BTi ptrH- 
CTpdT8 p’k.

1^. K. nOBdyTOBklH.
X 0 d,©P«K’li AHA 5 AYdpTd 18-0.

(4012 2 - - 3 )  6  A  U  U T  h. ii. 1999.
U ,. K. c8aTv riOFzfcTOBoJH B*h N O A ^P© ' 

G'k SdBdiAOMAAG , ipo BTi enpdB^ OKllfO
Kwiatnowikiej intabulow anych, a v ł  s iw.-e-s pcAkHHHc-kpcAHTCBor* a n u A«<U ArtA P a-

27 sierpnia i 30 września 1880 każdym ra- i sąd. registraturze.

na resz‘i:jąoą cenę kupna r-aiooś 0  1. 55.3% 
w ilości 1500 zł. w. a. przeniesiony h ik  
rzeiz tow arzystw a zaliczkowego we L w ow e 
odbędzie się na dwóch termi ach a to dnia 
30 czerwca i dnia 7 lipca 1880 każdym ra 
zem o godzinie 1 0  przed południem  w kan- 
ceiaryi c. k. not. p. Morawieckiego.

Na pierwszym term inie sumy te sprze
dane zostaną tylko za cenę wywołania przy 
d rug ;m także niżej takowej.

Cena wywołania jest 8000 zł 
W adyum 400 zł.
Bliższe w aruuki przejrzeć można w tut,

zem o godzinie 1 0  rano egzekucyjna sprze- U czem się dłużniczkę Felicyę z Le-
daż realności 1. 21 wyk. h ip. w Ozyżynach I śnie więzów Kwiatkowską z miejsca pobyhi
w powiecie krakowskiem  położonej.

Cena wywołania wynosi 2500 zł 
a wadyum  250 zł w. a.

|  niewiadomą do rąk  ustanowionego kura tui a 
a. | adw. Dr. Józefa Smolki z życia i miejsca 

pobytu niewiadom ą wierzycielkę Fr^ncisokę
W yciąg hipoteczny i w arunki lieytacyj- J Kordyk do rąk  kuratora adw. Dr. Gajewskie 

ne mogą być przejrzane w ts. registraturze. f go, zaś w szytskich innych wierzycieli, któ-
Kraków dnia 1 czerwca 1880,

<4547 1— 3) K o n k u r s .
L. 1510. Celem obsadzenia przy c. k. 

sądzie powiatowym w Kolbuszowie opróżuio- 
nej, ew entualnie przy innym  c. k. sądzie 
powiatowym  opróżnić się mogącej posady 
sędziego powiatowego w V III. randze.

Ubiegający się o tę posadę mają swe |

frym by  uchwała ta z innych powodów dorę
czoną być nie mogła, lub którzy po dniu 17 
stycznia 1880 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli do rąk kurato
ra adw. Dr. Schaffa zawiadamia.

We Lwowie daia 2 czerwca 1880.
| (4533 2— 3) K  d  7  Js L

L. 8263. C. k. Sąd powiatowy w Bo-
podin ia w term inie dni 14 od trzeciego | chni zawiadamia, iż eelem zaspokojenia su- 
umieszezenia niniejszego ogłoszenia licząc w S my pożyczkowej 500 zł. a względnie nie- 
przepisanąj dradze do prezydyum  c. k. sądu ] spłaconych ra t i reszty kapitału  w kwocie
obwodowego wnieść

Z prezydyum  c. k. sądu obwodowego.
W Tarnowie 28 czerwca 1880.

Ó4566 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 407 Od dnia 10 hpca, aż do 1 pa

ździernika b. r. załatw iać będzie ezynn ści 
e. k urzędu górniczego okręgowego, c. k. 
starostw o górnicze w Krakowie.

Podania zaś będą jak  zwykle podczas 
niebytności tutejszego naczelnika przyjmo 
w rne w kancolaryi c. k. urzędu górniczego 
okręgowego lab  w c. k. urzędzie cechowań 
w zabudowaniu cłuwem i praw om ocnie pre
zentowane.

Z c. k. urzędu górniczego okręgowego.
Lwów dnia 19 czerwca 1880 

(4398 2 -  -3) 53 d  jr  K  t .
L  1675 Stanisław  Przybyło z Jadow nik 

uznany został sądownie m arnotrawcą.
K urator P io tr M rówka z Jadow nik.
O. k. sąd powiatowy.
Brzesko 29 m arca 1880.

(4554 2 - -3 )  O b w ieszczen ie .
L. 1575. O. k. sąd powiatowy Zbaraz- 

ki wiadomu czyni, iż celem ściągnieuia su-
cie 222 zł. 92 ct. a. w. odbędzie się w tc - my 909 zł. z pn, od Isaaka i Reizli Petei

328 zł. 8 6  ct. z pu. odbędzie się na rze sz 
Galicy .skiego Zakładu kredyto wego ziem skie
go (Galizische Boden O reJit A ustalt) w K ra
kowie w tu tijszym  sądzie w 3 h term inach 
mianowicie dnia 9 sierpnia, 13 września i 
18 października 1880, każdym razem o go
dzinie 1 0  przed południem przymusowa bcy- 
tacya realności dłużniczki M Jgorzaty  Grass- 
m anu własnej, pod 1. 3 w Gawłowie nowym 
w powiecie Bocheńskim  położonej.

Cena szacuakowa wynosi 1400 zł.
Wadyum. 140 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej reg istra
turze sądowej przejrzane.

Eiicbnia d J a  13 maja 1880.
(4534 2 - 3 )  E d y k t .

L. 7917. O. k. Sąd powiatowy w Bo 
chni zaw iadam ia, iż celem zaspokojenia su
my pożyczkowej 800 zł. w. a. a względ
nie niespłaconych ra t i reszty kepitału w 
kwocie 617 zł. 4k ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego (G Jiz ische  Boden Credit Anstalt) 
w Krakowie w tutejszym  sądzie w 3ch ter
m inach mianowicie dnia 9go sierpn ia , 13go

tejszosądowyu. lokalu w dniach 19 lipca, sili odbędzie się publiczna sprz idaż aołowy września i 18 października 1880 r., każdym

AHII,il) H bSKOBHHKI BA AkROB k , lipOTHBA
ĄiWHTpOBH r  OpUHOBH O 3dllAdHEHk6 140 
3Ap. 80 Kp- d. B. CA lipH. ©"'KSAfCA AriA
14 A hiipia , 13 GtpnHA h 15 EcpccHA 18 0
0 TOAHH^ 10 pdHO BA TST. cSA'fc npHA\g- 
CCBd AHHHTdffiA pfdAl HOCTH rpÓHTOBOH 
n*>AA «IK. 60 BA PSa Ĵ nOAOKEHOH Ą/V\HTpd 
r  OpHHd BAdCHOłi, T"fcdd TdBSdApHOrO Ht- 
CT dHOBAIOHO‘1.

U/fcHd Bb<KAHHHd 300 3Ap. dB.
fidAllSMA 30 3Ap. 4B.
PfUJTS OyCAOBHH H npOTOKSAA OnHCS 

3dCTdBH©ro ncprrAAHSTH MOżKHd b a  t 8 t .  
perH cTpdTSpł.

U,. K. cSAT. nOB^TOBKIH.
X oaopoba 5 A \dpTd 1880.

(4466 2 — 3) &  «Ł > b  L .
L. 18Ó9. C. k. sąd powiatowy w K rze

szowicach uznaje Paw ła Kwiatkowskiego z 
Fryw nłdu za m arnotraw cę a kuratorem  jego 
jest Jan  Lis z F ryw ałdu.

Krzeszowice dnia 8  kwietnia 1880, 
(4147) E d y k t ,

L. 6707, C. k. sąd obwodowy w Sta
nisławowie j»ko instaneya konkursowa ogła
sza wierzycielom masy rozbiorowej firmy 
handlowej Chaima G ottfrieda w Buczaczu, 
że w załatw .eniu dokonanego w dniu sądo
wym 3 czerwca 1880 wyboru zarządu tejże 
masy zawiadowcą masy adwokat Dr. Joachim  
Rosenberg w Stanisławowie zatwierdzonym, 
a D F . N acbt w Buchaczu jego zastępcą 
ustanowionym  został i że do wydziału wie
rzycieli wybrano a. firmę H u m a ń  Pollak i 
synowie we W iedniu, b. firm ę Getzner i 
spółka we W iedrui, c. firmę H anich i spó ł
ka we W iedniu, d. Adolfa Herza we Lwowie
1 e. firmę Jo s : Hass i synowie w Czerniow- 
caeh.

Stanisław ów  4 czerwea 1880.
(4537) O g l o s z e u i e .

L. 3795. 0. k. sąd powiatowy w M iel
nicy zawiadamia, że dochodzenia miejscowe 
założenie nowej księgi gruntow ej dla gm i- 
uy Zawale m  celu m^ją^e na dzień 29 lipca 
1880 o godzinie 8  rano rozpoczęte zostaną.

Biizsze szczegóły zawierają ogłoszeria 
w gminie.

Mieluica dnia 25 czerwca 1880.
(4494) O g i o i t z e n t e .

L. 3948. Miejscowe dochodzenia celem 
zaprowadzenia nowej księgi gruntow ej w 
gm inie Nowosiólca Kostiukowa, rozpocznę 
dnia 16 sierpaia 1880.

Interesow ani zechcą się zgłosić i p ra 
wa swe ustawowo ochraniać.

Zaleszczyki dnia 15 czerwca 1880.
M h h a ł Klusik 

c. k. sędzia po w iata .
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(4371 1 - 3 )  L 1207.

O g ło sz e n ie  l l c y t a c y j .
Dnia 22 lipea, 12 sierpnia i 2 września 

1880 każdym razem o godzinie 1 0  rano a 
to w dwóch pierwszych term inach powyżej, 
lub za cenę szacunkową, 93 zł. na trzecim  
naw et i poniżej tejże sprzedawanem i będą, 8 
parcel g. untu roli Macakówki w Grzechyni 
Michała Kar, za z pod N r. 266 w łasnych 
celem zaspokojenia resztującej pretensyi Moj
żesza Jakobsohna w kwocie 40 zł. z pn.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpi
sać.

Z c. k, sądu powiatowego.
Maków 4 maja 1880 

(4380 1— 3) L. 26359.
O g łu szen ie  k o n k u r s u .

Celem aadania dwóch stypendyów z 
fundncyi J. O księcia Leoaa Sapiehy każde
0 rocznych500 zł. ogłasza się niniejszem kon
kurs.

W sparcia te przeznaczone są dla m ło
dzieńców urodzonych w Galicy, lub w W. 
Ks. Krakowskim, którzy ukończywszy nauki 
uniwersyteckie lub akademickie z postęmpem 
znakomitym, pragnęliby z początkiem roku 
szkolnego 1880/81 udać się do zagranicznych 
zakładów naukowych, w celu nabycia g łęb
szego w ykształcenia w obrtnym  zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacane będą w_ dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trw ają 
prawidłowy przez rok jeden. W olno wszakże 
rozdawcy, którym  jest J . 0 . książę Adam 
Sapieha, pozostawić stypendysti w posiada
niu stypendyum  jeszcze pr ,ez rok drugi. S ty
pendysta obowiązany będzie z końcem każ
dego 'półrocza szkolnego wykazać się przed 
rozdawcą w sposób wiarygodny, iż bawiąc 
za granicą, oddaje się rzeezywiścia naukom 
zawodu swego z zamiłowaniem i bardzo do
brym postępem.

Chcący się ubiegać o stypeadym  po
wyższe, w inni wnieść podania swoje najpó
źniej do 2  sierpnia 18b0 bezpośrednio do 
W ydziału krajowego i załączyć m etrykę 
chrzu lub urodzenia, &»iac4ctwo majątkowe
1 moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub ak&L utfckich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególnie z ostatnich 
lat. Kandydaci, którzy przed rokiem szkol
nym  1879/80 pokończyli nauki, w inni nadto 
wykaz ć wiarygodnie, czem się tru d n li  od 
czasu ukończenia atudyów.

W podaniu ma być w yrc-jak  przyto
czone, w .jakiej g iłęz i neuki i w którym  z za
kładów zagranicznych zamierza kandydat da
lej praco Wić, tudżm ż, w jaki sposóo nabylą 
naukę w przy złości chciałby spożytkować.

Polarne wiano wreśzcie z a ż e ra ć  dok ła
dny adres, ooa którym  załatw ienie ma dojść 
swoim czasie do rąk kardy data.

Z W>działu krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie dnia 17 czerwca 1880. 

(4270 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L  4212. C. k. sąd obwodowy w Koło

myi p.;daje do powszechnej w.adomośai, że 
w miejb.ee adiunkta Fryderyka K ubneaa 
adjunkt Leon Andrzejowski komisarz- m kon
kursowym  masy rozbiorowej H erscha Ohaje 
sa, Karola Piskozuba, E isiga Nem e-owa i 
Herscha S hii.-htera zam .auowanym  z istał.

Kołomyja dnia 29 kwietnia 1880.
(4570 1— bj E  d  y  l i  t  .

L. 915. 0. k. Sąd powiatowy Brodzki 
pod je do wiadomości, że celem zaspokoje
nia gm iny m iasta Brodów przeciw Jakubow i 
Flocken pto 146 zł. 75 ct. w. a. z pn. od
będzie się w .sądzie tutejszym dnia l^go  
lipca, 19 sierpnia i 21 września 1880 zawsze 
o 1 0  godzinie rano w biurze 1. 2  egzekucyj
na licytacya realności Jakuba F lJ 'h :eti pod 1. 
tab. 780 w Brodach połażonej, która na 
dwu pierwszych term inach tylko za lub wy
żej ceny szacunkowej na 4000 >ł. w. a. wy- 
pośrodkow a-iej, ua trzecim  zaś poniżej tejże 
najwięcej fi,,rują‘.emu sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 400 zł.
Reszta w. runków li'y iacy jaych  może 

być przejrzana wraz z aktem oszacowania w 
sądzie.

O "zem się zawiadamia chęć kupienia 
m ających i tych wierzycieli hipotecznych któ- 
rzy by praW0 za,stawu dla swych pretensyi 
na tej realności po dniu wystawienia ekst- 
[ a™  ^bulai-nego 15 stycznia 1879 uzy kali 
lub którym by uchw ała licytacyjna lub i dal
sze dla jakiejkolwiek bądź przyczyni dorę
czoną być me mogły z tem, że dla tychże 
kuratorem  adwokata D ra Ornsteina z Brodów 
ustanowiono.

Brody 12 września 188U.
(4578 1— ) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1042. Zbarazki c. k. Sąd powiatowy 
wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia sumy 
400 zł. z pn. po odtrąceniu sumy 200 zł. 
odbędzie się publiczna sprzedaż pełowy re
alności 1. 32 i 45 w Zbarażu należącej do Ka
rola Wysockiego, u t Dom. Th. VI. pag. 110 
n. 7 haer. i Dom. Th. I I  pag. 429 n. 4 haer. 
na  rzecz Jakóba Horchitza.

Sprzedaż ta odbędzie się w dwóch ter- 
m ina, h . a mianowicie na dniu 9  lipca i 1 0

sierpnia 1880, każdym  razem o godzinie 1 0  
przed południem  w tusądowej kancelaryi.

N a pierwszym  i drugim  term inie przed
m iot licytacyjny niżej ceny wywołania nie 
będzie sprzedany a w tym  wypadku wyzna
cza się dla ułożenia przystępniejszych wa
runków  licytacyjnych term in na dzień 13go 
września 1880 o godzinie 1 0  rano z tem  o- 
znajm ieniem , że niestawający na term inie 
wierzyciele Hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą.

Cena w ywołania wynos; 400 zł.
W adyum 40 zł.
Akt oszacowania i wyciąg tabularny 

przejrzane być mogą w tusądowej reg istra
turze.

Dla wszystkich wierzy vieli, którzy by 
po dniu 2  lutego 1880 do tabuli weszli lub 
którym by uehw ala licytacyjna wcześnie do
ręczoną być nie mogła ustanowiono kurato
rem  ad actcm  c. k. notaryusza Panc Leopolda 
Kukawikiego w Zbarażu.

Zbaraż dnia 7 m aja 1880.
(4564 1— 3) <P'bwi*SB«B'em®»'

L. 1924. 0 . k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do publicznej wiadomości, że 
W asyi Kiczka rolnik z Ławoezaa uchw ałą
e. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 13 
stycznia 1880 1. 476 został za m arnotrawcę 
uznany i że mu na kuratora Paw eł HasycicC 
ustanowiony został.

Skole dnia 13 maja 1880.
(4589 J — 3) O b w ieszczen ie .

L. 29247. W  celu zabezpieczenia od
budowania kanału N r. 39 w kilometrze 54 
4/ 200 gościńca brzeżańskiego odbędzie się na 
dm u 19 lipca 1880 w c. k. starostwie w 
Brzeżanach licytacya przez złożeni ofert pi
sem nych.

Suma fiskalna całej budowli wynosi 
3654 zł. a w.

Bliższe w arunki, przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w po- 
wyższem c. k. Starostwie, gdzie także w 
term inie oznaczonym, najdalej do godziny 
I2 tej w południe wniesione być mają ofer
ty zaopatrzone stem plem  na 50 et. i w w a
dyum 5  prc. od sum y fiskalnej wyaoszącem 
z wyrażeniem ceny nietylko cyframi ale teź 
i literam i.

Oferty nieułoźone w edług przepisów 
lub nitpodane w term inie nie będą uwzglę- 
dmone.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów dnia 23 czerwca 1880.

(4309 1— 3) ®  d  y  M t ,
u. 7131. Samborski c. Ir. sąd obw ido- 

wy rozpisuje na rzecz galicyjskiego B ,nku 
hipotecznego we Lwowie przymusowy p u 
bliczną sprzedaż dóbr Eukjeaicze, dłużnika 
Alojzego Śliwińskiego w łasnych w celu za
spokojenia:

a) sumy 725 zł. z 6  prc. odsetkami od 
25 października 1876 i 1 pre. pro wizy i w 
kwocie 7 zł. 25 ct.

b) sumy 725 zł. z 6  prc. odsetkam i 
od 25 kw ietnia 1877 i 1 prc. prowizyi w 
kwocie 7 zł. 25 ct.

c) su o y 19797 zł. 6 8  ct. z 6  pre. od
setkami od 25 października 1877 wreszcie

d) kosztów egzekueyi dawniej w kwo
cie 21 złr. 30 ct. i 25 złr. 97 ct. jako też 
obecnie w ilości 41 złr. 11 et. a. w. przy
znanych w dwóch tern inach t. j. dnia 4 
sierpnia i dnia 9 września 18b0 każdym ra 
zem o godzin.e lOtej rano w sądzie tu tej
szym w których to term inach rzeczone do
bra nie będą sprzedane niżej ceny wywo
łania.

Gdyby takowe w tych term inach przy
najm niej za cenę wywołania nie były sprze
dane tedy w Culu ułożenia warunkó w licy
tacyjnych ułatw  łających wyznacza s ę  te r 
m in na da eń 17 września 1880 godzinę 10 
rano, z tem że wierzyciele na tym  term inie 
mestawający, jako do większości głosó w 
stawającyeli przystępujący uważani będą.

Cenę wywołania stanowi w sr1' iść tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęła w 
kwoo;e 133321 zł. a. w. zaś wadyum wy
nosi lb  prc. tej sumy.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny dóbr wyżej rzeczonych 
niśźaa przeglądnąć w t. s. registraturze.

O ezem się nwiadam ia chęć kupienia 
mających tudzież wszystkich wierzycieli, 
którzy by po dniu 8  lutego 1880 jako po 
dniu wydania ekstraktu tabularnego prawo 
zastawu na tych dobraeh uzyskali lub kió- 
rym by niniejsza uchw ała lieytacyjua lub też 
później jaka uchw ała egzekucyjna w trj 
spraw-ie zapaść mająca nie mogła być dorę
czoną z te®  że sąd dla nich kuratorem  ad 
actum w tej sprawie p, Dr. Kohn adwokata 
w Samborze zaś zastępcą tegoż pana Dr. 
Paw i ńskiego także adwokata w Samborze 
postanowił.

Sambor 1 czerwca 1880.
(4581 1— 3) E  d  y  fe t ,

L. 5159. C. k. sąd po w. m. d. dla o- 
kolicy miasta Lwowa S II czyni wiadomo, 
iż wskutek udezwy c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z 17 kw ietuia 1880 1. 16425 celem 
zaspokojenia a) sum y 32 zł. 20 ct. z 6  prc. 
odsetkami od dnia 19 grudnia 1876 bieżą- 
cemi b) sumy 32 zł. 20 ct. 6  prc. od 19

grudnia 1877 bieżącemi c) sum y 32 zł. 20 
ct. od dnia 19 grudn  a 1877 bieżącemi d) 
sum y 657 złr. 10 ct. wraz z 7 prc. odset
kami od daia 19 czerwca 1878 bieżącemi
e) kosztów sądowych w kwotach 19 zł. 17 
ct. i 17 zł. 92 ct. a. w. f) kosztów egzekucyj
nych w kwocie 16 złr. 47 ct. a. w. przy
m usowa publiczna sprzedaż rea lność  pod 
N r. 58 w Kleparowle położonej wedle Dom. 
13 pag. 39 n. 13 haer. dłużnika Antoniego 
W awrzonka własLej, tudzież realności pod
1. 113 w Kleparowie położonej wedle Dom. 
13 pag. 175 n  1 haer. dłużników  Stanisła
wa i Tekli Szurów własnej na rzecz c. k. 
uprzyw. galicyj. akc. Banku hipotecznego a 
to w dniu 2  sierpnia i w dniu 13 września 
1880 każdym razem o godzinie 1 0  z rana 
w tutejszym  sądzie ryczałtowo pod następ- 
uemi w arunkam i się odbędzie.

1 ) Cenę wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczk; bankowej 
przyjęta w kwocie 160C zt. 2) każdy z licy
tujących winien przed rozpoczęciem licyta- 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako wa
dyum kwotę 160 zł. 3) Gdyby te realnoś
ci w powyższych term inach za cenę wywo
łania lub wyżej tejże sprzedane nie zostały, 
wtenczas dla ułożenia ułatw iających w arun
ków wyznacza się term in na dz:eń 13 wrze
śnia 1880 o godzinie 4 po południu.

Resztę warunków  licytacyjnych jak i 
wyciąg hipoteczny ty eh realności w tusądo
wej reg istraturze przejrzeć można.

Lwów 30 kw ietnia 1880.
(4319 1 - 3 )  E  d  y  k  U

L. 1799. Dnia 15 września 1880 o go
dzinie 10  rano odbędzie się w tutejszym  są
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k. 146 w Sądowej W iszni po
łożonej. wedle Dom. Tom. II. pag. 171 n.
5 haer. W alentego i Józefy m ałżoa. Rzepiń
skich własnej, na rzecz c. k. uprzyw Zakła
du kredytowego włościańskiego o 267 z łr . 
50 ct. a. w. i  pn. w jednym  tylko term  ae 
licytacyjnym a naw et i .niżej ceny szacun
kowej, k tóra wynosi 13u0 ir.

W adyum 130 zł. b. w .
Resztę w arunków licytacyjnych wolao 

w tutejszosądowej reg istraturze przejrzeć.
Od e. k. sądu powiatowego.

Sądowa W isznia dnia 25 maja 1880.
(4582) Ó g ł o s z l n i i e .

L. 517. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gm inie katas
tralnej Leśniowice powiatu sądowego S .c ie - 
rzeckiego rozpoczną oię dnia 13 lipca 1880

Każdy, kto ufa in teres praw ny w zb..~ 
d;,niu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko ^lzytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stós wne 
uzna.

Lwów dnia 24 czerwca 1880.
(4583) O g i W z e n i e .

L. 555. Dochodzenia miejscowe w c^lu 
założenia księgi gruntow ej w gm inie katas
tralnej Rodatycze powiatu sądowege G ródec
kiego rozpoczną się daia 6  lipca 1880

Każdy, kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków p o siad am , może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, ćó dla wyjaś
nienia lub uchrony swych praw za stosowno 
uzna.

Lwów 26 czerwca 1880.
(4588) O r o s z e n i e

L. 28433. 0. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
przy firmie „Zarejestrowana lwowska epółka 
zaliczkowa stowarzyszenia urzędników z po
rębą nieograniczoną" d n a  2 1  czerwca 1880 
uwidoczniono, że no wystąpieniu z Dyrekcyi 
tego towarzystwa W incentego Hubricha, W in- 
ceutego Burghardta, Teodora Zubrzyckiego, 
Adolfa S ibaaka, Jaua  Papee i Jan a  Kapelli 
wybrani zostali na walnem zgromadzeniu 
członkó w t,ej spółki dnia 18 i 25 lutego 1880 
odbytem, członkam i dyrekcyi iił czas trzy
letni: Teodor Zubrzycki, Adolf Sahanek, Jan  
Papes, Edm und Blauth, Józef B iłłub tn na 
rok jeden, Jan  P iż l; zastępcami zaś człon
ków dyrekcyi na rok jeden ; Ludw ik Niżało- 
wski, W incenty Dobi wolski i M ichał W o-i 
lański, tudzież że wybrani powyżej członko
wie dyrekcyi na posiedzeniu dnia 21  kwie
tnia 1880 odbytem z pośród siebie przewo
dniczącym  Józefa Bałłabsna. na posiedzeniu 
zaś daia 29 lutego 1880 odbytem zastępcą 
przewodniczącego Dr. Stanisław a Bełciko- 
wskiego, obu na czas od 1 lipca 1880 do 
końca czerwca 1881 wybrali.

Lwów dnia 22 czerwca 1880.
(4427) O g ł o s z e n i e .

L 2983. Ze strony komisyi dla o k ła 
dania ksiąg hipotecznych z c. k, Sądu po
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco
wych w celu założenia ksiąg gruntow ych 
dl_ gm iny katastralnej Zarodzie z miejs ;o- 
wośeiam. Jez.arzanka i Zarudka term m  na 
dzień 23 lipca 1880 cgodzin ie  9 p rzed p o łu 
dniem , na  który każdy kto ms. interes w zba
daniu stosunków posiadania, zgłosić się i 
wszystko, cokolwies: dla, w yjaśnienia lub o- 
ehrony swych praw  za stosowne uzna, przy - 
toczyć n o że

C k. Sąd p e ria io w y
Zborów dnia 11  czerwca 1 8 8 O.

(4571) O p i o m e n l e
L. 29. Komisya hipoteczna c. k. Sądu 

powiatowego w Podgórzu zawiadamia, że do
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
hipotecznej dla gm iny, „Św iątniki górne" 
daia 2  lipca 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Poagórze dnia 30 czerwea 1880.
(4572) E  d  y  Ł  t -  L  2195.

C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia
damia, że celem zaspokojenia sumy resztu
jącej 455 zł. 49 ct. z pn. przez c. k. uprzyw. 
galic. akc. bank hipoteczny przeciw Chemie 
Korol wywalczonej przedsięweźmie w tusą
dowej' kaacelaryi w dniach 5 sierpnia 9 w rze
śnia i 14 października 1880 każdokrotnie o 
godzinie 1 0  przedpołudniem  przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużuiczki ped
1. 65|95 w Humieńeu w Starostw ie Lwów
kiem położonej ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy- 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1125 zł. zakład 
wynosi 113zł.

W term inach powyższych sprzedaż na
stąpi nie niżej ceny wywołan.a, a gdyby ta
kowej nie uzyskano, ustanawia się do u l ż e 
nia warunków ułatw iających term in na 14 
października 1880 o godzinie 3 po południu.

Dla nieizycieli, którym by uchw ała li
cytacyjna doręczoną być nie m ogła, lub któ
rzy by prawo hipoteki na powyższej realności 
po 3 lutego 1880 uzyskali, ustanawia się p. 
Mikołaja Machowskiego ze Szczerca kurato
rem.

Resztę warur.ków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć m ożna w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 27 kw ietnia 1»80.
(4519) O g ł o s z e n i e .

L. 2233. Dnia 10 sierpnia 1880 o go
dzinie 1 0  przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym  przym usowa pubfczna  licy
tacya riainośei tabularnych pod Nk. 34 i 35 
w Bobrowy położonych dłużników Bolesła
wa Michałowskiego i masy spadkowej po Jó 
zefie M ichałowskiej w łasnych, na zaspokoje
nie pretensyi Galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego w kwotach 184 złr., 184 zł. 
i 3907 zł. 15 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 10625 zł. w . a. 
wadyum 532 zł. w. a.

Sprzedaż nastąpi także poniżej ceny sza
cunkowej za jakąkolwiek cenę.

Reszta warunków' ogłoszonych d r ia  20 
października 1878 L. 3654 pozostaje niezm ie
niona i możua je wraz z wyciągami bipo- 
tecznemi przejrzeć registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica 20 czerwca 1860.

(4478) <£rlettutttiffe
Sm  jftamen @r. SKajeftdt be§ $aijer§!
35a§ f. f. £attbe§= af§ iprejjgeridfjt m 

©iraffadjen ju  SBten Ijat auf Slittrag ber f. f. 
Staatśantualtfd jaft erfaitnt, baj) '“er Snljalt 
ber 9łr. 1 ber g d tfd jn f1. „SDie Unabljangig* 
feit" bbo. 13 S um  18«0 burd) ben 3 lu ffa | 
mit bet Uefierfdjrift: „DffeneS Sajreiben an 
eincn jRcidjs^atfjSabgeorbneten" beffen ganjem 
Umfange itadj, unb inSfiefonbere in ben ©tellen 
ooit @cite 3— 8 ba§ SScrgeijen nad) §. 300 ©t. 
O. begriinbe, unb c§ mirb itadj §. 4 9 3  @t.

O  ba§ i&r&ot ber SBeiteroerbreitung biefer 
Śrudfb&rift auSgefprodjen.

SKien am 19 Suni 1880.
©cfjmaigcr m. p.
ijSittinger m./p. f. f Sftatpjeaeiidr.

Sm jftaimn ® r. SKajeftat be§ faiferM
f. f. iianbeSgeridjt ju  SBier alS 

jjSrcjjgeridjt f)at auf Stutrag ber f. f. © taat8 = 
anwattfdjaft erfannt baj) ber Snfjalt ber 9łr 
165 ber gmtfcfjrift „SliuftrtrteS Śbienei 
® j;trablatt“ oom 16 Snnt 1880 burd} Jer 
Slrtifel mit 'ber 2lurfdjrift: „ £ e r  fętuf& or 
grefj" iit ber ©telle bon „©ettbem ift Jtś> —  
„ocriibte", ba§ SBerbredjen nadj §. 63 ® t  &. 6 1  
griinbc, mtb c§ tmrb nadj §. 493 ©1 95. 0 .  
ba§ 33erbot ber UBeiterberbr .ttung otejer joruc'^ 
c^rift auSgefproc^en.

SBien, am 19 3i*nt 1880.
©d^toaigtr m. p.
SjSittinger m p. f. f. 8 łat^SfiaxtJb:

(4330 3—3) K i y  k  t .
L. 6120. C. fc. mu powiatowy \  Dt, 

browie ogłasza, iż celem żaspokojeaii wie
rzytelności zakładu kredytowego wio W - ,  
skiego we Lwowie w kwocie 228 zł ?? eh 
w a. z pn. oo .ędzie się w tutejs yjp u d u e  

'ipca, 9 sierpnia i 13 września 
lb o 9  każdym razem o godzinie 10 przed 
południem 'igrikncyjna pnbiicana sm<-ed&z 
realności pod Nr. 22 snbr. 15 w ZakirehaJu 
Józefa i Franciszki Ja worskich w łasi ej, pro- 
tekołeLi de pras. 11 Bierpnia 1874 1. 4751 
zastawniczo opisanej pod następującsmi wa
runkami.

Ceną wywołania 450 zł. w. a.
.Wady.u aa 45 zł w. a.
Resztę warunków i protokół zastaw ni

czego opisania przejrzeć można w tutejsza 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 24 maja 1880.



(4166) <gvfetittttttffe.
® a» f !. SDKmfteriiht be§ Snnern l;at 

urtterm 6  3 uttt 1880. $ 1. 2597/2R.3., ber in 
SBubapeft erfdjetnenbert 2Bodjenf(f)rift „Slllge* 
meine 3 eituttg" auf ®r urtb be§ §. 26 bel 
^ re f3gefe|e§ bert IjSuftbefut fur bie im 9leicf)§* 
rattje oertreienert Śtonigradje unb Sćiuber ent* 
j o g e n . ___________

3m  fRamett © r. SRajeftat be§ .ftatferś!
® a§ f. f. £attbe§* ais IfSrefjgeridjt in 

©traffacfjen ju  SBien Ijat auf Slntrag ber f. i. 
©taat§anwaltf<fjaft crfannt, bafj ber Snljalt ber 
gettfdjrift: rI®eutfdje geitung", 2lbenbau§gabe 
$Rr. 3023 ddo. 4 3un i 1880 burefj ben Huf- 
fa£ in ber Iftubrif „®age§neutgfeiten" unter 
ber SKuffcfjrift: „SonfiScationen oljne ©ube“ bas
SBergeben nad) §. 300 ©t. @ begrunbe, unb
e§ trnrb nadj §. 493 ©t. D. ba§ ŚSerbot
ber SBeitertierbreitung biefer ®rucffdfjrift aus= 
gefprod)en.

SOiien, am 9 Suni 3880.
2Beitten()ilIer m. p.

ffitttngcr m. f>.

Sm 5Ramen © r. SRajeftat be§ ta ifer§!
®ag !. f. £anbe§= al§ ^5re§gerid;t gu

SBten in ©traffadtjen £>at auf Slntrag ber f. f. 
©taatóanwaltfdfaft erlannt, bafj ber Snfjalt 
ber fRr. 11 ber śeitfdfjrift ,,©cfjuf)macfjergadj= 
blati" bbo. 5 Suni 1 8 8O burefj ben in  ber iftu* 
Brif „geuiHeton" nnter ber Siuffdjrift: „©ftj* 
gen au§ bem SRittelalter. gortfefcung" cntfjafr 
tenen Slrtifel ba3 SSerbredjen nad; § 64 ©t. 
®. begrunbe, unb eg rnirb nad; §. 493 ©t. 
if}. D. bag SSerbot ber SBeiternerbreitung biefer 
®rucffdjrift auSgefprodjen.

SBten am 9 S uni 1880.
SCBeittenfiider m. p.

ffiittinger m. p.

®a§ f. f. ®reiggerid)t alg ^reggerid^t 
in  58irt)ntifcf)=2eipa fiat auf Slntrag ber f. f. 
©taatganmattfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 
7 g u n i 18'-0, 3- 2256, bie SBeiterOerbreitung 
ber in Sonbon erfcfjeinenben fjcitfdjrift „grei= 
fjeit" fRr. 21 bom 2 2  3Rai 1880 megen beg 
Slrt. „Defterreidj Ungarn" nad; ben §§ 58 c. 
unb 65 a ©t. bann toegen beg 3lrtifcl§ 
„IRufjlanb" nad; §. 305 @t. ®. oerboten.

® a§ f f. 2 anbeSgerid)t afg ©trafgerid;; 
in $ r a g  fjat auf Slntrag ber f. f. © taatgan- 
mattfdiaft mit bem ©rfenntniffe bont 29 SRai 
1880 3 . 12249, bie 2Beitcrber6?eituug bet in 
Riiridj erfdbeinenben Beitfdjrift „® er ©ocia£= 
bemofrat“ iRr. 19 bom 9 SDdai 1880 megen 
ber Slrtifel „Unferen ®obten“, „©er ©antbur* 
qer 2BaHfieg“, „SBaś tf)un“, „®egen ben 2Ri= 
litarilm ug", „©eutfdftanb" nad) §. 305 ©t. 
®., bann megen beg Slrtifefó „®ie @efettfd;aft 
beg organifirten SRaffenmorbeś“ nad; §. 302 
©t, berboten.

(4353) ®tlcutttnijje.
® a§ f. f.Sanbeggerid^t alg © trafgeriĄ t 

in  I^Srag f>at auf Slntrag ber f. f. © taatSum  
maltfd^aft m it bem (Srfemttniffe bom 9 Suni 
1880, 31. 13247 bie SBeiterberbreitung ber
in fiónbon erfdbeinenben 3 ettfcprift „greif)eitu 
fRr 20 bom 15 i!Rai 1880 megen ber Slrtifel 
„Dffener SBricf an bie SSafjter beg 5 Scrliner 
3teidbgtaggmaf)lfteifeg", „ffiie SBiffenfd;aft unb 
ber ©ommunigmng" nadj §. 305 ©t. ®., mc* 
gen bgr Slrtifel „Defterreid)41ngarn‘:, „(Sn* 
glanb" naĄ §. 65 a © traf ® e f, banu megen 
beg ©ebidjteg „®ag SRafe ift bod" nad; §. 58 
c. © t. ®. berboten.

® ag f. f. SanbeSgeridbt alg ©trafgerid;t 
xn SBrag t)at anf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
m altf^aft mit bem ©rfermtuiffe bom 10  Sunt 
1880, 3. 13392, bie SBeiterberbreitung ber 
1 ttfdbrift „Svobodny obcan11 Str. 19 bom 8  

M h\ 1880 megen beg Slrtifelg „Budme rozho- 
dńym iM nadb §• ^ 0 2  ©t. ®. berboten.

® ag f. f. Sanbeggeridjt alg © trafgeriĄt 
in fBrag bat aUf Slntrag ber f. f. ©taatgau* 
maltfdbaft mit ben ©rfenntniffen bom 1 0  u 12 
S uni 1880, 3 .1 3 2 9 4 , 13460 n. 13613, bie 2Bei= 
terberbreitung ber 3«tfdbrift „Svobodny ob 
caa" SRr 23 bom 5 Suni 1880 megen beg 
Slrt. „Slayny Tachov“, ber 3 c itf$ rift „Bndon- 
c «o>t“ 9^r. 11 bom 9 Suni 1880 megen beg 
Slrt. „Zh Strakonic", bann ber Beitfcfjrift 
„Slrbeiterfreunb" fRr. l i  bom 10 Suni 1880 
megen beg Slrt. „®ie bol;mifcperi ©lagarbciter" 
nadE) § 302 ©t. ®., berboten.

® ag f. f. Sanbeggericbt alg ©trafgerid;t 
in  ^ ra g  f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgau* 
m altf^aft m it bem ©rfcnntniffc bom 10 Suni 
1880, 3- 13293, bie SBeiterberbritnng ber in 
RitridTerfdbeinenben 3 «tfdjrift ,,®Af ©ocial* 
bemofrat“ 9lr. 21 bom 23 SRai 18®  megen 
ber Slrtifel „®elegcluse‘, ( „®ie Sebn/ bon ©o* 
cialigmug" unb Sage ®eutfd;f&nbg“ n a *  
§. 305 ©t. ®., bann megen beg Slrtifelg 

©ocialbemofratie unb ©briftentfium'' nad) ben 
8 8 . 305 unb 1 2 2  b @t. ®. berboten.

(4527 3—3) O b w ieszczen ie .
Ł. 2 2 1 2 0 . W  celu zabezpieczenia do

stawy konserwy dla grś-ińców  państwowych 
w zaleszczyckim okręgu budowniczym w trzy
letnim  okresie 1881, 1882 1 1883, odbędzie 
się w c. k. Starostw ie w Zaleszczykach w 
dniu 15 lipca 1880 r. publiczna lieytacya 
przez składanie pisem nych ofert.

Dostawa na rok 1881 w ynod dla go
ścińca podolskiego 1690 metrów sześciennych 
szutru w kwocie fiskalne] 4399 zł 65 ct. 
dla gościńca pokuckiego 
400 metrów sześciennych 
szutru w kwocie fiiskalnej 847 zł. 172/8 ct. 
ogółem 2090 m etr. sześć, 
szutru w sumie fiskalnej. 5246 zł. 82*/* ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni, 
ua któro m ateryał z wyznaczonych kam ie
niołomów dostarczyć należy, mogą być przej
rzane w wymienionem c. k. Starostwie w 
godzinach urzędowych gdzie także oferty za
opatrzone m arką stem plową na 50 ct. i 5 
prc. wadyu®, z wyrażeniem cen nietylko cy
fram i ale także i literam i w powyższym te r
m inie najpóźniej do godziny 1 2 tej w południe 
podane być mają.

Oferty nieułożoae w edług wzora w §. 
4 5  w arunków licytacyi przepisanego, lub nie 
wniesione w term inie nie będą uwzględ
nione.

Z c. k. N am iestnictwa
Lwów dnia 16 czerwca 1880 

(4485 3— 3) E  d  y  k  f .
L 3201. 0. k. sąd powiatowy w Dob

czycach podaje do wiadomości, że celem za
płacenia M ichałowi Zabdyrowi kwoty 73 
zł. 2 0  kr. z pu. odbędzie się w dniu 26 
lipca, w dniu 16 sierpnia w dniu 2 0  w rześ
nia w tut. sądzie każdorazowo o godz. 10  
z rana przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
pod 1. 1 w Stryszowy położonego, Szymona 
Z ibdyra własnego.

Cena wywołania wynosi 207 złr.
W adyum 20 zł. 70 kr.
Bliższa w arunki licytacyjne przejrzeć 

można w reg istra tu ize sądowej.
C, k. sąd powiatowy.

Dobczyce 10 czerwca 1880.
(4526 3— 3) E d y b t .

L. 4930. Sokalski c. k. Sąd powiato 
wy uw iadam ia, że na zaspokojenie sumy 
197 zł. 9  et. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 19 i 18 w M adziarkach położonej, 
dłużników Jana  i Handzi Tomkiewiczów 
własnej, tu  jaw nym  przetargiem  na rzecz 
Z  kładu kredytowego włościańskiego dnia 13 
lipca, 16 sierpnia i 2 2  września 1880, każdym 
razem o godzinie 10  rano z tem przedsię
wzięta '(ostanie, że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
800 zł. lub wyżej tejże, zaś na trzecim  ter- 
m.nie także i niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

W adyum wynosi 80 zł.
Resztę waruuków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności tej przejrzeć można 
w tu sądowej registraturze.

Sokal dnia 17 maja 1880.
(4299 3 —3) E  d  j  k  t .

L. 1445. 0. k, sąd powiatowy w M>ś- 
eiskaeh podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie uprzyw. zakłada kredytowego. v ło ś- 
m usk iego  we Lwowie pizeciw Iwanowi Iw a- 
nejko z Laszek Gościńcomycb o zapłatę 173 
11 2  ct. w. a. z pn. odbędzie się tamże pu 
b lózna lieytacya reelności pod lk. 196 sub. 
r  p. 74 w Laszka- ii Geścińcowycb położonej, 
dłużnikow i należącej, ciała tabularnego uiesla- 
nowiącej w trzech term inach a t o : dnia 15 
lipca, dnia 1 2  sierpnia i dnia 1 paździer
nika 1880 każdym razem o godzinie 1 0  przed 
południem.

Mościska dnia 27 m arca 18? 0.
(4504 2— 2) L. 1407.

O b w ieszczen ie  lic y ta c y i.
C. k. sąd pow ktow y w Milówce 0- 

gLsza, iż oclem zaspokojenia sumy 14 złr. 
odbędzie się na rzecz Joacfiima Breehoera 
publiczna sprzedaż polany Cyrkowej 60 kro- 
\ów  długiej, a 200 szerokiej w Niełedwi po
łożonej, do nieobjętej masy po Jan ie  Zyrku 
należącej w term inach dnia 13 lipca, dnia 11 
sierpnia i dnia 1 0  września 1880 każdym 
razem o godzinie 10  rano w biurze sędzie
go powiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanow i wartość w 
kwocie 1 2 0  z ł ,  poniżej której owa polana 
ua pierwszych dwóch term inach sprzedaną nie 
będzie, zaś wadyum wynosi 1 2  zł

Milówka dnia 24 kw ietnia 1880 
(4523 3— 3) E (1 y Ss £.

L. 1175. 0 . k. sąd powiatowy w Cie
szanowie ogłasza, że celem zaspokojenia na
leżącej się Leibie Horowitz t umy wekslowej 
145 zł. w. a odbędzie się w dniu 5 lipca, 
9 sierpnia i 13 września 1880 każdym ra

zem o godzinie 1 0  rauo w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 
8 8  w Żukowie położonej, do dłużnika W asy
la Kordupla należącej, a to pod warunkami 
w sprawie Karola Dudka przeciw rzeczonemu 
W asylowi Kerdupkiwi pto. 171 zł. w. a. wy- 
m ienionemi, w zg!ędai'e gdy w spraw ie po
wyższej tegoż Karola Dudka uchw ała z ’ 15 

: maja 1880 1. 1816 pod w arunkam i powyż- 
szemi sprzedaż tej realności w term inach po
wyższych rozpisaną została, rozszerza się tak 

| rozpisaną iieytaeyę n>. zaspokojenie powyż- 
; szej wierzytelności Leiby Horowitza.

Cieszanów 15 maja 1880.

Doniesienia prywatne

,1 ZE IB A T IZ
Królestwa Galieyi ł Lo- 

domeryi z W lelkiem 
'księstw, Krakowskiej® 

n a  » * o l t

1880
nabyć można po cenie Sl x ł .  e t .  

w Ekspedycyi 
G a z e t y  L w o w s k i e j . ^  

Zamiejscowi zechcą przesłać r&L 
T O  e t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
P T ' S zem aty zm  p rz e sy ła m y  ty lk o  za 

n tszczen iem  gtalcżytożci z SfAry. 
Z a  p o b ra n ie m  n a le ży to śc l m e  
p rz e sy ła m y  S zem atyzn in .

Spółka (4‘“aS)
Handlowo-rolnicza

w Stanisławowie
zawiadamia strony in teresow ane, iż 

podczas tegorocznego ja rm arku

w  Ułaszkowcach
w czasie od 3go do 8go lipca

będzie reprezentowaną tamże przez 
swoją Dyrekeyę, celem przeprowadza
nia tranzakeyj zbożowych i za" ierania 
wszelkich innnych w zakres jej czyn

ności wchodzących interesów.

Dzf edzilowie.
powiat Kamionka Strumiłowa, 

mila od staoyi kolei Z a d w ó rz e  lub B a rsz c z o -  
w ice , odbędzie się z powodu sprzedaży dóbr 
w duiu 12go lipca 1880 i nasfępnych p u 
b lic z n a  lie y ta c y a  żywego i martwego 
iuwentarza, jakoto, wołów roboczych, koni for 
nalskich. krów, jałownika, maszyn i narzędzi 

(4563 2 -3 ;  gospodarskich.

Uwiadomienie.
Ogłoszona sprzedaż inwen

tarzy w dobraeh C e w k  6 w
przez publiczną licytacyę w dniu 5 
lipca b. r. na folwarku Ńiemstów — 
miejsca mleć nie będzie z po
wodu sprzedaży hurtownie tychże in
wentarzy dzierżawcom. (4567 2 3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Premysłu w Krakowie.
Z dniem 30 czerwca 1880 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 252.500.
Kraków, dnia 1 lipca 1880. (4590)

D y r e A c j r a .

Dwa medale zasługi i list pochwalny za

PUDH KSIĄŻĘCY
który nie zawiera w swym składzie ani bizmutu, an i ołowiu, ani też żadnych m etalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjem nie przylega do twarzy, nadaje 
śliczną, na tu ra ln ą  i bardzo przyjem ną białość i delikatność. C en a  p « d e łh a  1 z ł .

W o d a  L w o w s k a
odznacza się nadzwyczajni i przyjemnym  i d ługotrw ałym  zapachem W o d a . lw o w s k a  
zastępuje z wielbieni powodzeniem wszelkie perfum y, wody kolońskie, octy aromatyczne, czy 
to użyta jako perfnm a do chustek i sukion, iub też jako kadzidło daje won nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą Oprócz powyższych zalet ma obszerne zastosowanie 

w toalecie damskięj i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotewalni.
C e n a  c a ł e g o  f l a k o n u  1 z l .  5 0  e t . ,  m a łe g o  8 0  e t .

J A I IłfflATOWICZ
m a g iste r  fa rm a c y i i ch em ik  sa d o w y , L w ów  u lie a  K o p e r n ik a  1. 3 .

(Sieno *t-¥t

K A N T O R  W Y M I A N Y
<:% ts  p t - * .

Akcyjnego Panku Hipotecznego
' f o s p w j e  i  s p i ^ c e d a j e

w fitaE ystk fe  e f e k t a  i  s a a o it e ty
pod warunkami najprzyst&pniejszsmi.

■ n «  L 18 T  f  I  ¥  f  «  T 11 €  % X  E ,

które w edług praw a i  dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów7 funduszowych, pupdarnyeh. kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w a d y a , —. s ą  w teraże kantorze do nabycia.
W sz y stk ie  p o le c e n ia  z p ro w in cyi w y k o n u ją  się  b ezzw ło czn ie  po  

k u rsie  d z ie n n y m , b ez  d o lic ze n ia  p ro w izy i. (4560 1—?)

P o  raz p i e r w s z y  sprowadzone
świeże i naturalne

WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i poleca

l

, (2765 4 0 -? )
i a g a g a g a s a s a g a c a g a s a s a g a g a g - a s a g a t a g - g - j

■‘.q s n o [ jo iS e f  
njfdioncjiH  ’5f 'o n u io iM g

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.


